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Od stałego korespondenta 
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0 pełną realizację zadań 1979 roku

Moskwa, 25 czerwca
(P) W Moskwie odbyła się w poniedziałek dwugodzinną kon­

ferencja prasowa członka Biura Politycznego KC KPZR, mi­
nistra spraw zagranicznych ZSRR Andrieja Gromyki poświę­
cona wynikom radziecko-amerykańskiego spotkania na szczy­
cie, podczas którego Leonid Breżniew i Jimmy Carter pod­
pisali w Wiedniu układ o ograniczeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych SALT II

o dalszą poprawę warunków życia narodu
dziennika- 
zagranicz- 
kierownik

III Krajowa Narada Przedstawicieli Samorządu Robotniczego 
Edward Gierek przedstawił 
referat Biura Politycznego KC PZPR

Konferencję dla 
rzy radzieckich i 
nych prowadził 
Wydziału Informacji Między­
narodowej KC KPZR, Leo­
nid Zamiatin.

Minister Gromyko powołując 
się na opublikowany 22 czerwca 
br. komunikat Biura Polityczne­
go KC KPZR. Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR o wynikach radziec­
ko-amerykańskiego spotkania — 
podkreślił, że społeczeństwo ra­
dzieckie ocenia je jako wydarze­
nie o historycznym znaczeniu 
dla sprawy pokoju. Spotkanie to
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(P) Prezydium narady z Z sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem CAF-Kwiatkowski

(P) Pod przewodnictwem I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka odbyła się 25 bm. w Warszawie III Krajowa 
Narada Przedstawicieli Samorządu Robotniczego. Wzięło w 
niej udział blisko 2,5 tys. działaczy samorządu robotniczego 
z ponad 2 tys. kluczowych zakładów w naszym kraju. Naradę 
poświęcono omówieniu najważniejszych zadań i czynników 
warunkujących realizację planu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju w IT półroczu br., w całym 1979 r.

biuch, Zdzisław Grudzień. Mie­
czysław Jagielski. Wojciech Ja­
ruzelski, Stanisław Kania, Jó­
zef Kępa, Władysław Kruczek,

Stefan Olszowski, Jan Szydlak, 
Józef Tejchma, Kazimierz Bar- 
cikowski, Jerzy Łukaszewicz, 
Tadeusz Wrzaszczyk, Ryszard 
Frelek, Józef Pińkowski, An­
drzej Werblan, Zdzisław Ku­
rowski i Zbigniew Zieliński.

W naradzie uczestniczą rów­
nież działacze partyjni, państ­
wowi, przedstawiciele związków 
zawodowych, ruchu młodzieżo­
wego, kierownicy organizacji 
gospodarczlych. przedstawiciele 
stowarzyszeń naukowo-technicz­
nych.

Zebrani odśpiewali „Między­
narodówkę”.

Uczestników narady powitał 
serdecznie Edward Gierek, któ­
ry podkreślił, że celem obrad 
jest omówienie najważniejszych 
zadań, jakie stoją przed naszą 
gospodarka, wspólne określenie 
drogi ich najlepszego wykona­
nia. Doświadczenia poprzednich 
narad — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR — dowodzą niezbi­
cie, że maja one także istotne 
znaczenie dla inspirowania i 
doskonalenia pracy samorządów 
robotniczych, tego ważnego og­
niwa demokracji socjalistycznej. 
Oczekujemy więc — powiedział 
dalej Edward Gierek — że ii 
obecna narada stanie się donio­
słym impulsem wzrostu roli, 
wzrostu aktywności samorządów 
robotniczych w tworzeniu wa­
runków dla wykonania olanu 
rozwoju spoleczno-gospodarcze- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kontrakt „Befamy" 
na dostawy dla ZSRR

(P) Biuro eksportu Bielskiej 
Fabryki Maszyn Włókienniczych 
..Befama” w Bielsku-Białej do­
konało kolejnej transakcji hand­
lowej na dostawę maszyn i urzą­
dzeń do ZSRR. Są to głównie 
zespoły zgrzebne i przędzalnicze 
oraz przędzarki.

Związek Radziecki jest naj­
większym odbiorcą wyrobów 
..Befamy”. Prawie we wszyst­
kich -epublikach radzieckich 
pracuje ponad 3 tys sztuk ze­
społów zgrzebnych i przędzalni­
czych oraz przędzarek i skręca­
rek z Bielska. (PAP)

miało bogate treści polityczne. 
Główne miejsce zajął w nim ra- 
dziecko-amerykański układ o o- 
graniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych SALT II.

Układ ten przygotowywany 
był długo, prawie 7 lat. W ne­
gocjacjach poprzedzających iego 
•zawarcie napotykano różne 
komplikacje. Były to trudne roz­
mowy. dotyczyły one jednak 
bardzo skomplikowanych i deli­
katnych problemów, w których 
obie strony musiały przestrzegać 
generalnej zasady 
interesów własnych i partnera. 
Dzięki zdecydowaniu i dobrej 
woli obu stron rokowania te zo­
stały zakończone sukcesem i 
tekst układu znalazł się na stole 
wiedeńskiego spotkania na szczy­
cie. A. Gromyko podkreślił orzy 
tym doniosły osobisty wkład 
Leonida Breżniewa, który od 
początku do końca rokowań na­
dawał głównr kierunek prac de­
legacji radzieckiej.

Charakteryzując materialna 
stronę układu SALT II minister 
Gromyko stwierdził, że jest on 
bogatszy od układu SALT I, 
który obowiązywać będzie do 
czasu wejścia w życie dokumen­
tu podpisanego obecnie w Wied­
niu. Poza przewidzianymi SALT 
I ograniczeniami dotyczącymi 
miedzykontynentalhych 
balistycznych oraz rakiet 
strzeliwanych z okrętów Dod- 
wodnych, obecny układ obejmu­
je także ograniczenia w lotnic-

twie strategicznym. Jest on nie 
tylko bogatszy, ale też rozstrzy­
ga znacznie bardziej skompliko­
wane problemy i to w skali bez 
porównania większej niż poprze­
dnio. Obok ograniczeń ilościo­
wych bardzo duże znaczenie ma­
ją przy tym ograniczenia jakoś­
ciowe — dotyczące m. in. mocy 
rakiet, ilości głowic bojowych o- 
raz innych parametrów. Krótko 
mówiąc, chodzi o ograniczenia 
niszczącej siły broni jądrowych 
— stwierdził minister Gromyko.

Będąc rezultatem rozsądne­
go. konstruktywnego kom­
promisu układ SALT II o- 
party jest na zasadzie równości 
i jednakowego bezpieczeństwa — 
czyli jak to określił min. Gro­
myko — równowagi interesów 
obu stron. Odzywające się w
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

równowagi

rakiet 
wy-

Przyjaźń i współpraca 
na Ziemi i w kosmosie
Wypowiedź członków załogi „Sojuza 30" 
w pierwszą rocznicę wspólnego lotu

(P) 27 czerwca 1978 r. z te­
rytorium ZSRR wystartował 
statek kosmiczny „Sojuz 30”. 
W skład jego międzynarodo­
wej załogi wchodzili: dowód-

Święto Madagaskaru
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Demokratycznej Republi­
ki Madagaskaru, przypadające­
go w etatu 26 bm., przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re­
publiki Didier Ratsiraki. (PAP)

Opole — 79

Dawnych wspomnień czar
Od naszego specjalnego 

wysłannika 
ADAMA CIESItlSKIEGO

Spotkanie zgromadziło re­
prezentantów ■wielomiliono­
wej rzeszy ludzi pracy na­
szego kraju, przedstawicieli 
ponad 450-tysięcznej rzeszy 
członków KSR, w tym ponad 
133-tysięcznej rzeszy robotni­
ków zatrudnionych bezpośre­
dnio w produkcji.

Ekipa sprawozdawcza PAP 
relacjonuje:

Sala Kongresowa Pałacu Kul­
tury i Nauki odświętnie udeko­
rowana. Wokół amfilady wiel­
ki napis: „Pomyślność socjalis­
tycznej Polski — tworzymy 
wspólną i rzetelną pracą”

wypełniają przybyli
z całego kraju przedsta- 
samorządu robotniczego 

zakładów przemysłowych,

Sale 
i naradę 

wicie le
z —. .. - ..... .
przedsiębiorstw transportowych, 
budowlanych i róTnycH,’ 'DŚpra- 
zentanci wszystkich ośrodków 
przemysłowych, inteligencji te­
chnicznej i ekonomicznej.

Zbliża się godz. 10.00. Zebrani 
wstają z miejsc, rozlegają się 
serdeczne, gorące oklaski. Na 
sale nrzybywa I sekretarz KC 
PZPR — Edward 
członkowie Biura 
i Sekretariatu KC 
wodni czący Rady 
Henryk Jabłoński,

Gierek oraz 
Politycznego 

PZPR: pirze- 
Państwa — 
Edward Ba-

Tekst referatu wygłoszonego
przez Edwarda Gierka

na sir. 3 i 4

Kierunki działania do 1983 r. 
Zmiany w statucie * Wybór władz 
VII Zjazd PCK zakończył obrady

Przygotowania do zmw. w Garbinie w woj. olsztyńskim, w jednym z zakładów Agrokom- 
pleksu „Kętrzyn” trwają przygotowania do zbliżających się żniw. Sprawdza się stan techniczny 
27 kombajnów, w tym dwóch Bizonów Gigant, które zbierać. będą zboża na blisko 11 tys. ha. 
Pracują tu najlepsi mechanicy warsztatów naprawczych — M. Królik, E. Puhelski, M. Kisielew­
ski. CAF-Moroz

ca, kosmonauta radziecki — 
Piotr Klimuk i pierwszy Polak 
w kosmosie — Mirosław Her­
maszewski. któremu powierzo­
no funkcję kosmonauty-bada- 
cza.

W •pierwszą rocznicę history­
cznego lotu, podczas którego na 
pokładzie zespołu orbitalnego 
„Sojuz 29” — „Salut 6” — „So­
juz 30” międzynarodowa załoga 
z udziałem polskiego kosmo­
nauty wykonywała program ba­
dawczy. przygotowany w pols­
kich pracowniach naukowych,, 
ppłk M. Hermaszewski i gen. 
P. Klimuk udzieliły wypowie­
dzi dziennikarzowi ”

— Jak obywatel 
widzi swój lot w 
perspektywy roku, 
od pamiętnego startu z kosmo­
dromu w Bajkonurze — z tej 
samej wyrzutni, z której ru­
szał w przestrzeń okołoziemską 
Jurij Gagarin?
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Piotr Klimuk

PAP:
pułkownik 

kosmosie z 
jaki minął

(P) Festiwal opolski jest w 
tym roku okazją do prezentacji 
nie tylko najpopularniejszych 
utworów ostatnich miesięcy i 
piosenek premierowych. Wiele 
uwagi poświęcono przypomnie­
niu piosenek, które towarzyszy­
ły wszystkiemu, co się w na­
szym kraju działo w ciągu 35 
lat.

25 bm. w amfiteatrze pod pia­
stowską wieżą odbyi się pierw­
szy z trzech koncertów ..Prze­
boje 35-lecia”. Zainaugurował go 
nestor polskiej estrady Mieczy­
sław Fogg śpiewając ..Piosenkę 
o mojej Warszawie”, tak wzru­
szająco kojarzącą się z _ pierw­
szymi dniami wolności. Usłysze­
liśmy potem kilkanaście utwo­
rów — często w autentycznych 
wykonaniach — które kiedyś 
wszyscy nuciliśmy, a z których 
wiele do dziś zachowało atrak­
cyjność. Lidia Korsakówna przy­
pomniała piosenkę Tadeusza 
Sygietyńskiego ..Jak piosenka 
to tylko w Warsie wis”, kwar­
tet wokalny „Retrosi” dowcipnie 
zinterpretował ..Wesoły pociąg”, 
zaś Zbigniew Kurtycz zaśpiewał 
tak popularną niegdyś „Cichą 
wodę”.

Po latach znowu usłyszeliśmy 
„Embarras” Jerzego Wasowskie- 
go (śpiewała Irena Santor), 
..Zloty pierścionek” tego samego 
autora przedstawiła Rena Rol-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

i Mirosław Hermaszewski
odwiedzili Radom

(P) 25 bm. dobiegł}- końca 
w Warszawie 2-dniowe obra­
dy VII Krajowego Zjazdu 
Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Zjazd przyjął uchwałę wy­
tyczającą kierunki • działania 
stowarzyszenia na lata 1979— 
—1983 oraz dokonał wyboru 
nowych władz.

W poniedziałek, w drugim 
dniu obrad VII Krajowego Zja­
zdu PCK. kontynuowana byłą 
dyskusja nad dorobkiem oraz 
kierunkami działalności tej or­
ganizacji w następnej kadencji 
Wielu mówców nawiązując do 
obchodzonej w br. 40 rocznicy 
wybuchu II wojr.y światowej 
podkreślało, że jej tragiczne 
skutki do dziś dnia znajdują od­
bicie w pracy Biura Informacji 
i Poszukiwań PCK. który na 
zlecenie państwa prowadzi po­
szukiwania osób zaginionych w 
czasie wojny.

PCK ma w swym rejestrze 
ponad 7 min nazwisk osób zagi­
nionych — obywateli polskich i 
wielu innych krajów. Od zakoń­
czenia II wojny światowej usta­
lono losy 58Ó tys. osób zaginio­
nych. zmarłych z wycieńczenia, 
zamordowanych, spalonych w 
krematoriach. uprowadzonych 
na przymusowe roboty do Rze- 
szy.

W dyskusji wskazywano też 
m.in. na duże znaczenie upow­
szechniania humanitarnych idei 
czerwonokrzyskich wśród mło­
dzieży Ta najmłodsza grupa 
członków Polskiego Czerwonego 
Krzyża liczy obecnie ok. 2,2 min 
osób, co stanowi blisko połowę 
zrzeszonych w tej organizacji^

VII Krajowy - - —
przyjął uchwałę 
program działania stowarzysze­
nia w latach 1979—1983. Za je­
den z najważniejszych obowiąz­
ków stowarzyszenia uznano za­
pewnienie potrzebującym, szcze­
gólnie chorym i samotnym, po­
czucia bezpieczeństwa i stałego

Zjazd PCK 
precyzującą

łagodzenia ich cierpień i trud­
ności życiowych. Wymaga to 
dalszego rozwoju punktów opie­
ki nad samotnym 
aby objęły one do 
więcej niż połowę 
też, korzystając z 
nionych lat, wzbogacać formy 
tej opieki.

Doceniając wagę, jaką krew 
i preparaty krwiopochodne mają 
dla ratowania życia i zdrowia 
ludzkiego. PCK powinien rozwi­
jać sieć klubów honorowych 
dawców krwi oraz dążyć do sta­
łego zwiększania liczby ich 
członków. Lata 1979—1983 powin­
ny przynieść — stwierdza 
uchwała — znaczne efekty w 
całkowitym rozwiązaniu proble­
mu krwiodawstwa w naszym 
kraju.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 3

chorym, tak 
końca 1983 r. 
gmin. Należy 
dorobku mi-

W 30-lecie działalności

26 bm. w Moskwie rozpoczyna obrady
XXXIII sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

(P) 16 bm. w stolicy Związku Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — w Moskwie rozpoczyna obrady XXXIII sesja Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej,

Jak się dowiaduje sprawo­
zdawca PAP, we wtorek w 
dniu otwarcia obrad odbędzie 
się posiedzenie poświęcone

„Decydujący front”
Ogromne powodzenie radziecko- 
amerykańskiego serialu wojennego

Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 25 ezerwea
(P) Co wtorek, pięć minut po 

dziewiątej wieczorem, miliony 
telewidzów NRD zasiadają przed 
odbiornikami tv. Okazja jest 
projekcja 20-odcinkowego seria­
lu dokumentalnego produkcji 
radziecko-amerykańskiej pt. 
..Decydujący front”, komento­
wanego przez jednego z najpo­
pularniejszych aktorów amery­
kańskich Burta Lancastera.

26 czerwca zobaczymy trzeci 
odcinek tego wstrząsającego 
dzieła. Tym razem będzie to 
50-minutowa relacja przypomi­
nająca dzieje blokady Lenin-

gradu. Poprzednie odcinki do­
tyczyły: pierwszy — napaści hit­
lerowskiej na Związek Radziec­
ki w dniu 22 czerwca 1941 r. 
i drugi — bitwy pod Moskwą, 
wydarzenia, które złamało faszy­
stowski ..Blitzkrieg”.

Telewidzowie NRD z olbrzy­
mim zainteresowaniem śledzą 
rozwój akcji na ekranie. Tu­
tejsze dzienniki drukują cale 
kolumny listów i wypowiedzi 
osób, przekazujących osobiste 
refleksje przeżyć, bądź konfron­
tujących ówczesne doznania z 
dzisiejszymi odczuciami wywo-
(B) DOKOŃCZENIE NA STR, 6

30-leciu działalności Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Przewidziane są wy­
stąpienia szefów delegacji 
krajów członkowskich RWPG 
oraz przedstawicieli państw 
nie będących członkami Ra­
dy, a także międzynarodo­
wych organizacji zaproszonych 
na posiedzenie sesji.

Porządek dzienny XXXIII 
sesji RWPG obejmuje omówie­
nie szeregu zagadnień związa­
nych z dalszym rozwojem i 
pogłębianiem współpracy. Prze­
dyskutowane zostaną kolejne 
projekty wieloletnich kierunko­
wych programów współpracy w 
ważnych dziedzinach oraz in­
ne kwestie, dotyczące m. in. 
wielostronnych przedsięwzięć 
integracyjnych na lata 1981— 
1985. Przewiduje się także pod­
pisanie w trakcie sesji szeregu 
nowych porozumień wielostron­
nych.

Jubileusz RWPG to doniosłe 
wydarzenie w życiu wszystkich 
narodów państw wspólnoty so­
cjalistycznej. Powołanie w 1949 r. 
RWPG stanowiło akt o ogrom­
nej wadze politycznej i ekono­
micznej. zapoczątkowało nowy 
historyczny etap współdziałania

bratnich krajów w urzeczywist­
nianiu zasad socjalistycznego 
internacjonalizmu, jedności i 
międzynarodowej współpracy.

Polska od samego początku 
aktywnie uczestniczy w działal­
ności RWPG, a szybko rosnący 
potencja! ekonomiczny naszego 
kraju rozszerza i umacnia nasz 
udział we współpracy ze wszy­
stkimi państwami członkowski­
mi. zwłaszcza ze Związkiem 
Radzieckim, który jest naszym 
czołowym partnerem.

Do RWPG należy obeenie 10 
socjalistycznych krajów Europy, 
Azji i Ameryki, liczących łącz­
nie ponad 430 min mieszkańców. 
Zajmując 19 proc, terytorium 
kuli ziemskiej i skupiając 10 
proc, jej ludności, państwa 
członkowskie RWPG wyszły na 
czołowe pozycje w gospodarce 
światowej.

W minionym 30-leciu zwięk­
szyły one swój dochód narodo­
wy dziesięciokrotnie, zaś pro­
dukcję przemysłową 17-krotnie. 
Na kraje RWPG przypada obec­
nie ok. 1’3 światowej produkcji 
przemysłowej i ponad połowa 
jej przyrostu. Globalny poten­
cjał przemysłowy państw RWPG 
jest większy niż USA. czy też 
wszystkich łącznie krajów Eu­
ropy Zachodniej.

Podstawową metodą rozwija­
nia wszechstronnej współpracy 
jest organizowanie wspólnej 
działalności planowej. (PAP)

Obsługo wiosna
(P) 25 bm., w rok od startu 

..Sojuza-30” z Piotrem Klimu- 
kiem i Mirosławem Herma­
szewskim na pokładzie, obaj 
bohaterowe kosmosu odwiedzi­
li Radom. Była to już druga 
wizyta kosmonautów w tym 
mieście, którego generał kosmo­
nauta Piotr Klimuk jest hono­
rowym obywatelem. Godność 
tę nadano mu uchwalą Miej­
skiej Rady Narodowej w ubie­
głym roku podczas spotkania 
z mieszkańcami Radomia.

Piotr Klimuk i Mirosław 
Hermaszewski, któremu towa­
rzyszyła małżonka Emilia, spot­
kali się z egzekutywami KW • 
KM PZPR na czele t I sekreta- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Upalme w całym kraju
Zbliża się ochłodzenie

Informacja własna
(P) Po przejściowym ochło­

dzeniu — znów niemal w całej 
Polsce jest słonecznie i bardzo 
ciepło. Już rano w poniedzia­
łek w Warszawie notowano 21 
st. Cieplej w tym samym cza­
sie było tylko w Atenach, gdzie 
termometry wskazywały 24 st„ 
a także w Helsinkach i w Wie­
dniu. W południe termometry 
wskazywały: 29 st. w Ostrołę­
ce i Kętrzynie, 28 st. w Olszty­
nie, Białymstoku i w Warsza­
wie. Chłodniej było tylko nad 
morzem: 20 st. notowano 
Świnoujściu, 19 st. 
brzegu i Ustce, 18 st. 
sku.

W zachodniej części 
także miejscami w 
wystąpiły niewielkie 
deszcze i burze.

Jak twierdzą synoptycy, tym 
razem upalna pogoda nie po­
trwa długo. Już dziś ma być 
nieco pochmurniej i nieco chło­
dniej. Temperatura maksymal­
na w dniach 27 i 28 bm. od 
16 st. na Wybrzeżu do 23 st. 
w głębi kraju. Lokalnie wy­
stąpią opady i burze. (I)

w 
w Koło- 
w Gdań-

kraju, a 
centrum 

przelotne

ł

konsultacja „Życia” przy tel. 250-205

Wszystko o usługach
Otrzymaliśmy już pierwsze pytania od Czytelników do kon­

sultacji „Życia” pt. ..Wszystko o usługach”, którą organizujemy 
w środę. 27 bm. w goelz 16—17. przy telefonie 250-205.

M. in. p. Zygmunt P. z Warszawy pyta jakie są potrzebne do­
kumenty, co i gdzie należy załatwić, aby otworzyć zakład usłu­
gowy dowolnej branży. Innego Czytelnika, p. Krzysztofa C. z 
Piły interesuje, czy na wykonywanie rzemiosła artystycznego 
(ludowego) potrzebne jest zezwolenie władz. „Spotkałem się z 
przypadkiem, że wykonujący dla mnie usługę rzemieślnik nie 
tylko nie stosował się do obowiązujących cenników, ale odmó­
wił mi wydania pokwitowania za pracę” — pisze Józef K. 
z Otwocka. „Czy rzemieślnik musi dać gwarancję wykonanej usłu­
gi i jakie sankcje grożą mu za tzw. fuszerkę?”

Na te i podobne pytania będzie można otrzymać odpowiedzi 
podczas naszej środowej konsultacji przy telefonie 250-205. Udział 
w niej wezmą:

dyr. MARIAN BIAŁOWOLSKI z Departamentu Usług i Rze­
miosła Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług,

mgr STANISŁAW OLESKIEWICZ — prezes Stołecznego 
Związku Spółdzielczości Pracy.

mgr ZENON KOPEĆ — wiceprezes Izby Rzemieślniczej m. st. 
Warszawy.

dyr. LECH SADZINSKI ze Stołecznego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Wewnętrznego.

dyr. ANDRZEJ SZYMAŃSKI z PP ..Polmozbyt" oraz przed­
stawiciel z Wydziału Handlu i Usług Urzędu m. st. Warszawy.

Pytania można również nadsyłać listownie pod adresem: ..Ży­
cie Warszawy”, ul. Marszałkowska 3/3, 00-624 Warszawa, z do­
piskiem „WSZYSTKO O USŁUGACH”. (KK-SioLj
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iii Krajowa Narada Przedstawicieli Samorządu Robotniczego
Władysław Karaszkiewicz 
brygadzista siłowni, sekretarz 
Rady Zakładowej, członek 
Prezydium Samorządu Robot­

niczego Huty im. Lenina

Załoga Kombinatu im. Leni­
na. która przed kilkoma dniami 
obchodziła jubileusz 30-lecia 
swego powstania, wyprodukowa­
ła dotychczas prawie 70 min ton 
surówki, ok. 74 min ton koksu, 
niemal 90 min ton stali i ok. 
60 min ton wyrobów walcowa­
nych. Za tymi wielkościami kry- 
je się ofiarny wysiłek wieloty­
sięcznej załogi. Wielką szkolą 
kształtującą zaangażowane po­
stawy pracowników jest samo­
rząd robotniczy. Jego działalność 
przyniosła w Hucie im. Lenina 
szczególnie widoczne efekty w 
postaci usprawnienia 
ki materiałowej oraz 
warunków pracy.

gospodar- 
poprawy

pracy sa­
nie ma-

Nie znaczy to. że w 
morzadu robotniczego __ __
my problemów. Niektóre KSR 
i prezydia za mało jeszcze uwa­
gi poświęcają sprawom socjalno- 
bytowym oraz kształtowaniu sie 
prawidłowych stosunków mię­
dzyludzkich. Pierwszy okres dzia­
łania samorządu w nowej struk­
turze organizacyjnej i w roz­
szerzonych składach osobowych 
przypadl na szczególnie trudne 
warunki. Na początku roku pod­
dani zostaliśmy ciężkiej próbie. 
W pionie głównego energetyka, 
który reprezentuje, udało nam 
się — mimo braku odpowiednich 
zapasów surowców hutniczych 1 
paliw — zapewnić niezbędne mi­
nimum dostaw mediów energe­
tycznych <Jtta kombinatu oraz ga­
zu koksowniczego i ciepła dla 
miasta.

Dla uczczenia 35-lecla Polski 
Ludowej załoga Huty im. Le­
nina pcdjeła zobowiązania pro­
dukcyjne o wartości 104 min zł 
oraz zobowiązania przepracowa­
nia 350 tys. roboczogodzin przy 
pracach soołeczno-użytecznych 
w kombinacie i mieście oraz oś­
rodkach wczasowych huty. Wy­
konano prawie połowę podję­
tych czynów.

Stcrrsław
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Kopal- 

■ ni Węgla Kamiennego „Sta­
szic” w Katowicach

Jednym z najważniejszych 
zadań, jakie postawił przed so­
bą samorząd robotniczy kopalni 
..Staszic”, jest systematyczne 
kształtowanie współodpowie­
dzialności załogi za opracowanie, 
przyjęcie do realizacji i wyko­
nanie zadań NPSG. Dążymy do 
tego, aby zadania produkcyjne 
kopalni były znar.e każdemu 
górnikowi i aby ich realizacja

Dzięki takiemu postępowaniu, 
usprawniliśmy organizację pra­
cy i klimat wśród załogi. Po­
zwoliło to podjąć decyzję o 
zwiększeniu w br. planu wydo­
bycia węgla o 1600 ton na dobę. 
Zadanie to przekroczyliśmy, da­
jąc już w I półroczu dodatkowo 
24 tys. ton paliwa. Bardzo po­
mocny okazał się tu wprowa­
dzony 4 czerwca br. 4-brygado- 
wy system pracy.

Rozwiązany musi być nato­
miast problem rytmicznego wy­
wozu węgla z kopalni. Część 
węgla transportujemy własnymi 
środkami, sami remontujemy ta­
bor kolejowy, ale nasze możli­
wości są w tej dziedzinie ogra­
niczone.

Uzyskany postęp w funkcjo­
nowaniu samorządu robotnicze­
go w naszej kopalni nie prze­
słania nam wielu jeszcze niedo­
statków. które musimy jak naj­
szybciej wyeliminować z naszej 
rzeczywistości. Będziemy dążyć 
do tego, by samorząd robotniczy 
w pełni i autentycznie reprezen­
tował załogę oraz stawał się co­
raz silniejszym ogniwem w sy­
stemie demokracji socjalistycz­
nej. Pracowników kopalni bę­
dziemy nadal utwierdzać w 
przekonaniu, że mają oni istot­
ny wpływ na pokonanie wystę­
pujących trudności; że ich zbio­
rowy wysiłek, jako gospodarza 
zakładu, może zapewnić spraw­
ną realizację zadań społeczno- 
-produkcyjnych. Musimy też 
wzmocnić osobistą odpowiedzial­
ność za niewłaściwą organizację 
pracy oraz za marnotrawstwo 
materiałów i surowców, za złą 
gospodarkę urządzeniami i ma­
szynami.

Mirosława Jagła

i

stanowiła dla niego źródło sa- l 
tysfakcji zawodowej i osobistej. I

przewodnicząca Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Zakła­
dów Przemyślu Odzieżowego 

im. Próchnika w Lodzi
W Zakładach im. Próchnika, 

praca partyjna i samorządowa 
koncentruje się nad szeroko 
rozumiana poprawą gospodar­
ności oraz realizacją zadań eks­
portowych. Ich udział w roz­
miarach produkcji sięga obecnie 
60 proc. Szczególnie wiele uwa­
gi poświęcamy sprawie opłacal­
ności eksportu. Bardzo często je­
szcze eksportujemy przecież 
tkaniny, chociaż daje to wpływy 
dewizowe o wiele mniejsze niż 
eksport konfekcji. Zdajemy so­
bie jednak sprawę, że zakłady 
konfekcjonujące dysponują je­
szcze zbyt małą mocą produk­
cyjną. Jest to więc zagadnienie 
warte rozważenia, które często 
sygnalizują robotnicy zatrudnie­
ni bezpośrednio przy produkcji. 
Sadzę, że budowa małych zakła­
dów. zgodnie z postanowieniami 
XIV Plenum KC. przyczyni się 
do wyższej efektywności gospo­
darowania w tym zakresie.

Aktywizując działania na 
ttect eksportu, staramy się do-

DYSKUSJA
cierać z naszymi problemami do 
całej załogi — szczególnie zaś 
do młodzieży. Z jej inicjatywy 
pragniemy zorganizować specjal­
ny zespół produkcyjny, w któ­
rym wszystkie stanowiska pracy 
kierownicze — i wykonawcze zo­
staną powierzone członkom 
ZSMP. Zespół ten obejmie pa­
tronat nad produkcją płaszczy i 
kurtek przeznaczonych dla 
Związku Radzieckiego.

Tak jak cała gospodarka na­
rodowa, mamy wiele kłopotów’ 
surowcowych, energetycznych i 
transportowych. Dlatego robimy 
wszystko, aby nie zmarnował 
się ani jeden metr materiału. 
Z zaoszczędzonych surowców 
uszyjemy w br. m.in. 1500 sztuk 
odzieży dziecięcej dla państwo­
wych domów dziecka. Chcemy 
również — pomimo trudności — 
odrobić wszystkie zaległości do 
końca III kwartału. Doceniamy 
przy tym w pełni wagę lepszej 
pracy samorządów robotniczych 
i całych załóg.

Krzysztof Pawelczyk 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZSMP, członek 
Prezydium Samorządu Robot­
niczego Sieradzkiego Kombi­

natu Budowlanego
Jako przedstawiciel załóg bu­

dowlanych chcę zapewnić, iż 
jesteśmy świadomi wagi naszej 
pracy i jej efektów — zwłaszcza 
w zaspokajaniu potrzeb mie­
szkaniowych. Chcemy budować 
więcej mieszkali, wykonywać 
planowe zadania z nadwyżką. 
Ale nie wszystko zależy od nas 
— pracowników budownictwa. 
Jest jeszcze bowiem na placach 
budowy wiele spraw, które 
wymagają uregulowania i upo­
rządkowania, a które w obec­
nym stanie rzeczy obniżają 
efekty naszego wysiłku.

Usprawnienia wymaga przede 
wszystkim zaopatrzenie placów 
budowy w materiały i surowce, 
należv również racjonalniej ni­
mi gospodarować. Brygady pra­
cujące przy wznoszeniu nowych 
domów zmuszone są wskutek 
zakłóceń w dostawach wykony­
wać prace zastępcze, zamiast 
montować kolejne domy miesz­
kalne. Obowiązujący jeszcze sta­
ry system wynagrodzeń nie 
sprzyja oszczędnej gospodarce 
materiałami, nowy zaś system 
ekonomiczno-finansowy wpro­
wadzany jest w budownictwie 
zbyt opieszale.

Na placach budowy pracuje 
obecnie dużo młodych ludzi, 
członków ZSMP. W sieradzkim 
Kombinacie Budowlanym na 
każdych czterech pracowników, 
trzech nie przekroczyło jeszcze 
30 roku życia. Tylko w br. nasi

młodzi fachowcy zgłosili 56 pro­
jektów wynalazczych, dotyczą­
cych poprawy jakości robót wy­
kończeniowych, a ich wdrożenie 
przyniesie w efekcie 1.7 min 
złotych. Młodzi pracownicy z 
naszego kombinatu wznoszą w 
tym roku poza planem — r ra­
mach patronatu — drugi już 
budynek mieszkalny. Nowa 
zmiana robotników budowla­
nych jest świadoma swych obo­
wiązków i praw. Z powodze­
niem odrabiamy powstałe w 
pierwszym kwartale br. zaległo­
ści. Przyjęliśmy taki harmono­
gram działania, który pozwala 
na wykonanie z nadwyżką zadań 
planowych.

będzie jednak zależeć od ryt­
micznych i pełnych dostaw z 
zewnątrz — np. transformatorów 
z fabryki ..Elta” w Łodzi.

Pękacz

Czesław Kaczorowski
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Pomor­
skich Zakładów Aparatury 
Elektrycznej „Ema-Apator", w 

Toruniu
Głównymi naszymi odbiorca­

mi w kraju są kopalnie węgla, 
hutnictwo, budownictwo, ener­
getyka i przemysł obrabiarko­
wy. którym dostarczamy apara­
turę przeciwwybuchową, roz­
dzielczą i sterowniczą. Blisko 
46 proc, globalnej produkcji 
przeznaczamy na eksport do 
ponad 30 krajów.

Obecnie przygotowujemy się 
do zaopatrzenia w potrzebną 
aparaturę nowo powstających i 
modernizowanych zagłębi wę­
glowych. Droga do tego celu 
nie jest prosta, gdyż po tego­
rocznej mroźnej zimie powstały 
zaległości produkcyjne sięga­
jące kilkudziesięciu milionów 
złotych. Podczas obrad konfe­
rencji samorządu robotniczego 
i w czasie narad wytwórczych 
szukaliśmy najlepszych sposo­
bów 
Nie 
nas 
tów 
dostawami surowców i mate­
riałów. Nawiązujemy więc 
kontakty z organizacjami par­
tyjnymi zakładów, dostarczają­
cych nam surowce i podzespoły. 
Ostatnio np. zwróciliśmy się o 
pomoc do towarzyszy w Hueie 
im. Lenina, którzy dostarczyli 
nam 
cze.

Do 
brze 
ich zobowiązań; przekraczaliś­
my zadania produkcyjne, skra­
caliśmy terminy realizacji umów 
eksportowych. Obecnie jednak 
coraz trudniej nam wykonywać 
rosnące zadania. Musimy sięgać 
do systemów organizacji pracy, 
zapewniających bardziej efek­
tywne wykorzystanie wszystkich 
czynników produkcji. Realiza­
cja niektórych ważnych zadań

odrobienia tych zaległości, 
wszystko jednak zależy od 
samych. Najwięcej kłopo- 
mamy z nierytmicznymi 

surowców f 
Nawiązujemy

niezbędne wyroby hutai-

tej pory nasza załoga do- 
wywiązywaia się ze swo-

przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Kom­
binatu PGR w Tymieniu, woj. 

koszalińskie
Ostatnie lata nie bvły dla rol­

nictwa pomyślne. Dzięki jednak 
zaangażowanej pracy załóg przy 
niekorzystnych w roku ubieg­
łym warunkach przyrodniczych 
zebraliśmy' dobre plony. Także 
w tym roku w rezultacie wzmo­
żonego wysiłku załóg PGR-ow- 
skieh zrobiliśmy w terminach a- 
grotechnicznych wszystko, aby 
uzyskać jak najlepsze zbiory. 
Mamy iednak pełna świadomość, 
że postawione przed nami za­
dania można byłoby zrealizo­
wać jeszcze pełniej i lepiej przy 
zapewnieniu rytmicznych do­
staw przemysłowych środków 
produkcji, zwłaszcza nawozów 
ora’, podwyższeniu efektywności 
i poprawie organizacji pracy za­
łóg.

Obecnie wysiłki załóg PGR- 
owskich woj. koszalińskiego 
koncentrują się na rozwiązaniu 
dwóch zasadniczych problemów; 
zwiększeniu produkcji pasz wła­
snych oraz właściwym przygo­
towaniu maszyn do żniw i je­
siennych prac. Kończymy zbiór 
pierwszego pokosu traw i zie­
lonek uprawianych na gruntach 
ornych. Mogliśmy te sianokosy 
przeprowadzić szybciej i spraw­
niej. ale sprzęt jakim dysponu­
jemy jest jeszcze mało wydaj­
ny i mamy go w niedostatecz­
nej ilości. Dodatkowe ilości pasz 
chcemy uzyskać przez zwiększe­
nie areału uprawy poplonów 
ścierniskowych, zgromadziliśmy 
wystarczająca ilość nasion. Ró­
wnocześnie unowocześniamy me­
tody konserwacji pasz, aby zlik­
widować straty jakie ponoszone 
sa jeszcze w czasie zbiorów i 
przechowywania karmy dla 
zwierząt.

Mamy techniczne i ludzkie mo­
żliwości wyremontowania na 
czas sprzętu żniwnego pozosta­
jącego jeszcze w warsztatach. 
Niezbędne jest jednak przyspie­
szenie dostaw części zamien­
nych. Dotkliwie odczuwamy m. 
in- brak ogumienia i przyczep 
rolniczych.

W naszej pracy partyjnej i 
samorządowej duża wagę przy­
wiązujemy do działań mobilizu­
jących każdego pracownika i ta 
drogą chcemy osiągnąć wyższą 
efektywność naszej pracy.

Krystyna

Obrał? przedstawicieli 450 tvśv członków KSR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
go w tym niełatwym przecież 
roku.

I sekretarz KC PZPR wyra­
ził przekonanie, że uczestnicy 
narady — reprezentując wolę 
ofiarnej pracy, mądrość i do­
świadczenie polskiej klasy ro­
botniczej 1 Inteligencji — spra­
wia, że dorobek narady będzie 
twórczy, konstruktywny, że przy­
czyni się do dalszego rozwoju 
naszego kraju i pomyślności ży­
cia jego obywateli. ’

Następnie I sekretarz KC 
PZPR przedstawi! referat Biu­
ra Politycznego KC PZPR pt. 
„O pełna realizację zadań 1979 
roku — o dalsza noorawe wa­
runków życia narodu". (Tekst 
referatu na str. 3 i 4).

Po wystąpieniu Edwarda Gier­
ka rozpoczęła sic dyskusja. Za­
brali w niej kolejno głos:

Brygadzista siłowni, sekretarz 
Rady Zakładowej, członek Pre­
zydium Samorządu Robotnicze­
go Huty im. Lenina — Włady­
sław Maraszkiewicz; przewodni­
czący Prezydium Samorządu 
Robotniczego Kopalni Węgla 
Kamiennego „Staszic” w Ka­
towicach — Stanisław Gru- 
ehacz; przewodnicząca Prezy­
dium Samorządu Robotniczego 
Zakładów Przemysłu Odzieżowe­
go im. Próchnika w Lodzi — 
Mirosława Jagła; przewodniczą­
cy Zarządu Zakładowego ZSMP, 
członek Prezydium Samorządu 
Robotniczego Sieradzkiego Kom­
binatu Budowlanego — Krzysz­
tof Pawelczyk: przewodniczący 
Prezydium Samorządu Robotni­
czego Pomorskich Zakładów A- 
paratury Elektrycznej „Ema- 
Apator” w Toruniu — Czesław 
Kaczorowski; przewodniczący 
Prezydium Samorządu Robotni­
czego Kombinatu PGR w Ty- 
mieniu. woj. koszalińskie — Ste­
fan Pekacz; przewodniczącą Pre­
zydium Samorządu Robotniczego 
Wojewódzkiego Przedsiębiorst­
wa Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu — Krystyna Nowak;

Przewodniczący Rade Zakła­
dowej. członek Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Dyrekcji 
Rejonowej PKP w Siedlcach — 
Witold Kołodziejczyk: przewod­
niczący Prezydium Samorządu 
Robotniczego Wytwórni Sorze‘u 
Komunikacyj-ero w Rzeszowie 
— Stanisław Żułkiewski; członek 
KSR Podhalańskich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzywne­
go w Nowym Sączu — Krzysz­
tof Skorupka: przewodnicząca 
Rady Zakładowej członek Pre­
zydium Samorządu Robotnicze­
go w Zakładach Tworzyw Sztu­
cznych w Jaśle woj. krośnień­
skie — Wanda Węgrzyn: prze­
wodniczący Prezydium Samo­
rządu Robotniczego FSO w 
Warszawie — Jan Sobolewski; 
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Fabryki 
Maszyn Żniwnych w Płocku — 
Szczepan Pooiolkowski; prze­
wodniczący Prezydium Samo­
rządu Robotniczego Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu

Mięsnego w Lublinie — Tadeusz 
Kozak;

Przewodniczący Prezydium 
Samorządu Robotniczego Przed­
siębiorstwa Produkcji Elemen­
tów Wielkopłytowych w Nowo­
grodzie, woj. zielonogórskie — 
Stanisław Krzyszkowski: sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR, członek KSR w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Pile — Stanisław 
Miller; sekretarz Rady Zakłado­
wej, członek KSR Zakładów 
Górniczych „Lubin”, woj. leg­
nickie — Kazimierz Płaza ; prze­
wodniczący Prezydium Samo­
rządu Robotniczego Zakładów 
Włókien Chemicznych „Chemi- 
tex-Stilon” w Gorzowie Wlkp. 
— Ryszard Deska; przewodni­
czący Prezydium Samorządu 
Robotniczego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Chłodniczego w Bia­
łymstoku — Zdzisław Szymbor­
ski; przewodniczący Prezydium 
Samorządu Robotniczego Zakła­
dów Urządzeń Technicznych 
„Zgoda” w Świętochłowicach, 
woj. katowickie — Tadeusz Ci­
szak;

Przewodniczący Prezydium 
Samorządu Robotniczego Zakła­
dów Celulozowo-Papierniczych 
w Ostrołęce — Sławomir Wit­
czak; członek KC PZPR, czło­
nek Prezydium Samorządu Ro­
botniczego PLO w Gdyni, bos­
man — Czesław Drozdowicz; 
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Zakładów 
Chemicznych ..Blachownia" w 
Kędzierzynie-Koźlu. woj. opol­
skie — Jerzy Malyska; prze­
wodnicząca Zarządu Zakłado­
wego ZSMP, członek Prezydium 
Samorządu Robotniczego Połud­
niowych Zakładów Przemysłu 
Skórzanego ..Chełmek" w Cheł­
mku, woj. bielskie — Lucyna 
Sworzeń oraz pierwszy wyta- 
piacz stali, członek KSR w Hu­
cie im. Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, woj. kieleckie 
— Mieczysław Bulerski.
(Wypowiedzi dyskutantów — 
str. J, 4 i 5) 
Apel
III Krajowej Narady

Uczestnicy III Krajowej Nara­
dy Przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego zwrócili się z ape­
lem do załóg robotniczych, do 
wszystkich ludzi pracy miast i 
wsi. Ojczyźnie naszej na 35 
rocznicę jej odrodzenia — głosi 
apel — złóżmy dar najcenniej­
szy — czynem naszych rąk i 
twórczym wysiłkiem umysłów 
wzbogaćmy i pomnóżmy doro­
bek. jakim witać będziemy w 
każdym zakładzie pracy, w każ­
dym środowisku pracowniczym 
to wielkie narodowe święto. Kra­
jowi potrzebny jest dziś — pod­
kreślają słowa uznania — wzmo­
żony rytm pracy i gospodarska 
zapobiegliwość, obywatelska tro­
ska o to. by stworzony ofiar­
nym wysiłkiem pracy całego 
narodu nowoczesny potencjał 
wytwórczy zaowocował najobfit­
szym plonem, by nie zmarnował

na.

się ani jeden kłos 1 żadna zło­
tówka.

W apelu czytamy: „Świadomi 
naszej odpowiedzialności współ­
gospodarzy, dajmy własną po­
stawą, na każdym stanowisku 
pracy, przykład dobrej roboty, 
zdyscyplinowania i inicjatywy, 
by wspólnym wysiłkiem prze­
zwyciężyć trudności, godnie ucz­
cić rocznicę historycznego Lip­
cowego Manifestu, by przyjść z 
jak największym dorobkiem na 
spotkaziie VIII Zjazdu PZPR, 
przewodzącej narodowi w dzie­
le budowy socjalistycznej Pol­
ski”. Na sesjach KSR — infor­
muje apel — określimy działa­
nia dla wykonania wszystkich 
tegorocznych zadań planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski. Dumę z osiągnięć i na­
sze narodowe aspiracje — gło­
szą ostatnie słowa apelu — prze- 
kujmy w trwale wartości, by 
rosła w silę i zasobność nasza 
ludowa ojczyzna, wspólny dom 
wszystkich Polaków.

Tekst apelu, odczytanego przez 
wiceprzewodniczącego Zarządu 
Zakładowego ZSMP, członka 
Prezydium Samorządu Robotni­
czego w Przędzalni Czesanko­
wej im. Gwardii Ludowej w Lo­
dzi — Barbarę Tadej. aprobo­
wali zebrani długotrwałymi 
oklaskami.
Wy$tqpienie 
Edwarda Gierka

Na zakończenie obrad gloe 
zabrał 1 sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, który stwier­
dził. że w szczerej, rzeczowej i 
konkretnej dyskusji, jaka to­
czyła sie na naradzie, rozszerzo­
na została i pogłębiona ocena 
stanu realizacji tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczych 
i wynikających stad wniosków. 
Możemy — powiedział Edward 
Gierek — sformułować wspólne 
wnioski, którymi będziemy się 
kierować w pracy partii i sa­
morządu robotniczego w pracy 
rządu 1 całej administracji gos­
podarczej.

Rok 1979 jest szczególnie waż­
ny we wcielaniu w życie pro­
gramu, który nakreśliliśmy w 
uchwałach VII Zjazdu. Jest ten 
rok decydujący dla wyników, z 
którymi pójdziemy na VIII 
Zjazd partii. Pragniemy i czy­
nimy wszystko — stwierdził I 
sekretarz KC PZPR — by ■wy­
niki. które osiągniemy, były jak 
najlepsze. Dążeniem naszym jest 
kontynuacja strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju, którą 
przyjęliśmy na początku upły­
wającego 10-lecia i której wio­
dącą myślą jest wzrost siły 
Polski, podnoszenie poziomu ży­
cia ludzi pracy i ich rodzin, ca­
łego narodu.

Edward Gierek zaakcentował, 
że realizacja tegorocznych zadań 
odbywa się. o czym była mowa 
na naradzie, w szczególnie trud­
nych warunkach. Narada potwier­
dziła. że czołowy aktyw robot­
niczy zdaje sobie dobrze spra-

we. z wewnętrznych i zewnętrz­
nych uwarunkowań, w jakich 
realizujemy tegoroczny plan To 
dobrze — dodał Edward Gierek. 
Świadomość tego, co przyidzie 
nam przezwyciężać, stanowić bę­
dzie o naszej aktywności, o na­
szym wysiłku na rzecz nadąża­
nia za potrzebami.

Nawiązując do orzebiegu dr- 
skusji I sekretarz KC PZPR 
zwrócił uwagę, że mówiono w 
niel o naszych wspólnych osią­
gnięciach; mówiono także o na­
pięciach i niedomaganiach.

Narada nasza — stwierdził 
Edward Gierek — potwierdziła 
jednoznacznie, i to jest fakt op­
tymistyczny, że sa one do po­
konania. W niektórych dziedzi­
nach już sa przezwyciężone, w 
innych wiemy, co i jak trzeba 
czynić by odrobić zaległości i 
osiągnąć istotny postęp. Wska­
zaliśmy zwłaszcza — stwierdził 
I sekretarz KC PZPR — na ko­
nieczność dokładania maksymal­
nych wysiłków w celu poprawy 
zaopatrzenia rynku wewnętrz­
nego, jak najszybszego przezwy­
ciężenia trudności w transpor­
cie i energetyce oraz wydatne­
go zwiększania eksportu.

Narada — kontynuował Ed­
ward Gierek — potwierdziła 
naszą wspólna wole rozwijania 
dalszych działań w tych kierun­
kach. zespalania wszystkich sil 
dla wykonania tegorocznych za­
dań społeczno-gospodarczych. 
Zadania, które mamy do wyko­
nania i warunki, w jakich je re­
alizujemy. wymagają wszędzie
— na wszystkich szczeblach i 
na wszystkich odcinkach — 
maksymalnej _ gospodarności, a 
wiec bardziej racjonalnego i 
oszczędnego zużycia energii, su­
rowców i materiałów, jak naj­
lepszego wykorzystania istnieją­
cych środków. Gospodarność — 
podkreśli! I sekretarz KC PZPR
— jest dziś czołowym nakazem, 
musi być więc również głów­
nym miernikiem oceny każdego 
ogniwa. Narada potwierdziła- że 
istnieję tego świadomość. Do­
wodzą tego dobiinie czyny pod- 
je,e na 33-lecie Polski Ludowej.

Z tymi sprawami — powie- 
| dział na zakończenie Edward 
( Gierek — zwracamy się do Was. a 
Iza Waszym pośrednictwem do 

konferencji samorządu robotni­
czego i ich aktywu we wszyst­
kich zakładach pracy. Zwraca­
my się do załóg, do wszystkich 
ludzi pracy. Uczyńmy wszystka 
by wspólnym, skoordynowanym 
i zespolonym wys:lkiem zapew­
nić jak najlepsze wykonanie te­
gorocznych zadań. Uczyńmy 
wszystka by pójść na VIII 
Zjazd partii z jak najlepszymi 
wynikami. Jest to nasz partyj­
ny i robotniczy obowiązek w 
służbie narodu i socjalistycznej 
ojczyzny.

Słowa te przyjęli zebrani gorą­
cymi oklaskami.

III Krajowa Naradę Przedsta­
wicieli Samorządu Robotniczego 
zakończyła „Międzynarodówka”.

(PAP)

przewodnicząca Prezydium Za­
rządu Robotniczego Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w Po­

znaniu
Początek roku nic był dobrym 

okresem dla produkcji rynko­
wej. Dostawy były niskie. Część 
zaległości już odrobiono, ale 
niektóre utrzymują się. Zwra­
camy sie wiec do towarzyszy z 
przemysłu, aby wykorzystali 
wszelkie możliwości w celu wy­
produkowania większej ilości 
podstawowych towarów niezbę­
dnych do codziennego życia ro­
dziny. Nie chodzi nam tylko o 
sama wartość wykonanego pla­
nu produkcji towarów rynko­
wych. ale przede wszystkim o 
wywiązanie sie producentów z 
zadań ilościowych i asortymen­
towych.

Ze swej strony inspirujemy u- 
ruchamianie wszystkich lokal­
nych rezerw produkcyjnych, su­
rowcowych i usługowych. Po­
wołaliśmy bank producentów 
rynkowych, zaś uzgodniona do­
datkowa produkcja na rynek 
wyniesie ponad 240 min ął. Kon­
tynuujemy nasza akcje „handel 
poszukuje producentów". Roz­
szerzymy sieć placówek detalicz­
nych uprawnionych do dokony­
wania zakupów bezpośrednio u 
producenta. Pomagamy też we 
wzornictwie oraz 
surowce dla 
dzielni.

Wszystkim 
ży na dobrej 
myslem. na . _
rynku. Duży udział w tych dzia­
łaniach maja konferencje samo­
rządu robotniczego. Podejmują 
one wiele ważnych tematów, 
zgłaszają ciekawe wnioski zmie­
rzające do poprawy zaopatrze­
nia i lepszego funkcjonowania 
handlu. Nie będziemy szczędzić 
sil aby zapewnić odczuwalny 
postęp w handlu.

nania jego zadań po 5 miesią­
cach br. Wyda je się, iż zawini­
ła /lie tylko zima. Powodem 
rv•wykonania zadań jest tak­
że nie najlepszy stan gotowości j 
technicznej pojazdów, oraz wy- [ 
dłużanie czasu trwania prac | 
przeładunkowych. Jest to spo­
wodowane zarówno wiekiem 
taboru jak i brakami w zaopa­
trzeniu w części zamienne oraz 
jakością tych części. Szczegól­
nie często odczuwamy niedosta­
tek ogumienia i akumulatorów. 
Poważną przeszkodą w podno­
szeniu gotowości technicznej ta­
boru samochodowego jest też 
szczupłość zaplecza techniczne­
go, które wymaga teraz pilnej 
dalszej rozbudowy — i to we 
wszystkich działach transportu.

Stanisław Żółkiewski
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego WSK 

w Rzeszowie
Eksportujemy B7 proc, pro­

dukcji. Nasze silniki są eksplo­
atowane na wieju kontynen­
tach i w różnych warunkach 
klimatycznych. Musimy zapew­
niać im wysoka niezawodność i 
trwałość. Zagadnienia jakości i 
nowoczesności produkcji ,«ą więc 
przedmiotem stałego zaintereso­
wania konferencji samorządu ro­
botniczego oraz wydziałowych 
narad wytwórczych. Potrzeba 
stałej poprawy jakości produk­
cji zmusiła nas do wypracowa­
nia w 1976 r. kompleksowego 
systemu ekonomicznego i mo­
ralnego oddziaływania na po­
prawę jakości pracy. Według 
Jego ustaleń wysokość zarob­
ków uzależniona jest od jakoś­
ci pracy; oznacza to w prakty­
ce przestrzeganie zasady nie 
płacenia za złe wyroby.

Ludziom dobre i roboty aada- 
jemy uprawnienia do samo­
kontroli, przyznajemy wyższe 
premie, awansujemy. Równo­
cześnie jednak pokazujemy wy­
brakowane detale i publikujemy 
nazwiska ludzi powodujących 
braki. Zdajemy sobie sprawę, że 
jakość trzeba z pełna świado­
mością tworzyć na każdym sta­
nowisku pracy. Cechy te stara­
my się wyrabiać poprzez pełną 
realizację programu socjalisty­
cznego wychowania załogi przy­
jętego przez KSR oraz poprzez 
zajęcia Szkoły Pracy Socjalisty­
cznej, która swoim zasięgiem 
obejmuje cala załogę.

Poprawa jakości stanowi isto­
tne ogniwo w całokształcie 
przedsięwzięć zmierzających do 
poprawy efektywności naszej 
pracy. Ważną role w tej dzia­
łalności przypisujemy rozwojo­
wi socjalistycznego współzawod­
nictwa pracy i racjonalizacji. 
Dla uczczenia jubileuszu 35-le- 
cia PRL załoga WSK zrealizo­
wała już zobowiązania o łącz­
nej wartości 90 min zł, a nie 
jest to nasze ostatnie słowo.

Krzysztof Skorupka 
członek KSR Podhalańskich 
Zakładów Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Nowym 

Sączu
Mimo znanych trudności wy­

nikających z warunków atmo­
sferycznych i transportowych, 
po 5 miesiącach zaawansowanie 
rocznego planu wynosi u nas 
44 proc. Oznacza to, że zadania 
produkcyjne wykonujemy zgod­
nie z planem. Pełnym wyko­
naniem tegorocznych zadań 
chcemy uczcić 35-lecie Polski 
Ludowej.

Troszczymy się o pełne wy­
korzystanie każdej maszyny, 
rozwijamy różnorodne formy 
współzawodnictwa, zachęcają­
ce pracowników do racjonaliza­
cja oraz propagujące gospodar­
ność wśród załóg.

Wspólnie ze spółdzielczością 
ogrodniczą zajmujemy się orga­
nizacją produkcji owoców i wa­
rzyw. Rozwinęliśmy produkcję 
ogrodniczą w małych obszaro­
wo gospodarstwach chłopskich, 
które w naszym województwie 
stanowią większość. Jako pierw­
si w kraju przystąpiliśmy do 
zakładania upraw zblokowa­

nych, zwłaszcza w sadownic­
twie. Mamy już sady zblokowa- • 
ne liczące po kilkadziesiąt hek­
tarów. które są nowocześnie 

j prowadzone i dają wysoką pro­
dukcję. Dzięki podejmowanym 

i w tej mierze inicjatywom za­
potrzebowanie. naszych zakła­
dów na owoce i większość ga­
tunków warzyw pokrywamy z 
własnej bazy surowcowej. Bę­
dziemy nadal wpływać na in­
tensyfikację upraw warzyw i 
owoców w gospodarstwach 
chłopskich, na zasadach wielo­
letnich umów kontraktacyjnych.

Z zadowoleniem przyjęliśmy 
decyzję w sprawie rozwoju ma­
łych przetwórni. Otwiera to 

I zielone światło dla lokalnych 
inicjatyw i pozwolą lepiej wy­
korzystać surowiec, a w efek­
cie poprawić zaopatrzenie ryn­
ku. Jesteśmy gotowi ' udzielać 
pomocy technologicznej, labo­
ratoryjnej, a także kadrowej 
małym przetwórniom.

Wanda Węgrzyn
przewodnicząca Rady Zakła­
dowej. członkini Prezydium 
Samorządu Robotniczego w 
Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych w Jaśle, woj. krośnień­

skie
Zakład nasz zajął w ub.r. 

pierwsze miejsce w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
pracy branży tworzyw sztucznych. 
Sukces ten nie przyszedł nam 
łatwo, gdyż i nas nie ominęły 
trudności w zaopatrzeniu su- 
rowcowo-materiałowym, dosta­
wach energii i transporcie. To, 
że wychodzimy z tych kłopo­
tów — zwłaszcza oo I kw. br. 
— obronną ręką, wynika z kon­
sekwentnej realizacji działań 
podjętych na rzecz obniżenia 
norm zużycia surowców, stoso­
wania substytutów krajowych 
zamiast surowców Importowa­
nych. a także racjonalnego za­
gospodarowywania odpadów.

Źródeł obniżki kosztów zuży­
cia materiałowego doszukaliśmy 
się m.in. w weryfikacji recep­
tur wyrobów produkowanych 
niejednokrotnie od kilkudziesię­
ciu już lat. Nie uwzględniały one 
w dostatecznym stopniu faktu 
pojawienia sie surowców tań­
szych od dawna stosowanych. 
Systematycznej poprawie u^erta 
gospodarka zapasami m.in. dzię­
ki wprowadzeniu elektronicznej 
techniki obliczeniowej do kon­
troli i analizy stanu zapasów 
poszczególnych surowców i ma­
teriałów pomocniczych. Pozwoli­
ło to na 3-krotne obniżenie po­
ziomu zapasów zbędnych już w 
pierwszym roku od zapoczątko­
wania nowych metod-

Osiągamy — "w rezultacie tej 
działalności — z jednej strony 
zmniejszenie strat produkcji 
spowodowanych niedostatkiem 
surowców, a z drugiej strony 
uzyskujemy, w kolejnych kilku 
-fatach ponad 3-broccntowa ob- 

•ni44tę kosMów materiałowych.
Słuszność tych przedsięwzięć 

potwierdza takt, iż zakład nasz 
wykonał zadania I półrocza br. 
w dziedzinie produkcji i sprze­
daży z nadwyżką. Nasze dosta­
wy rynkowe sa w tym roku 
wyższe o ponad 17 proc, w po­
równaniu z I półroczem ub. ro­
ku. A na ostatnim posiedzeniu 
KSR podjęliśmy decyzje korek­
ty rocznego planu sprzedaży o 
30 ruin zł.

Jan Sobolewski
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego FSO w 

Warszawie
Warunki realizacji tegorocz­

nych zadań produkcyjnych są 
bardzo trudne. Straty poniesio­
ne w okresie zimowym z powo­
du zakłóceń w transporcie i 
nierytmicznych dostaw mate­
riałów, elementów kooperacyj­
nych oraz przerw w dosta­
wie energii są znaczne i wy­
niosły w naszej fabryce w 
I kwartale 2.600 samochodów. 
Dzięki podjętym działaniom or­
ganizacyjnym i zwiększonemu 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

zapewniamy 
niektórych ooól-

handlowcom żale- 
współpracy z prze­
tworzeniu dobrego

Witold Kołodziejczak
przewodniczący Rady Zakła­
dowej. członek Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Dyrek­
cji Rejonowej PKP w Siedl­

cach
W pracy naszej organizacji 

samorządowej szczególną uwa­
gę zwracamy na usprawnienie 
przeładunków. W tym celu 
m.in. u t war cliliśmy i oświetli­
liśmy dodatkowe place przeła­
dunkowe. wprowadzając jedno­
cześnie podstawową mechani­
zację pracy. Mimo jednak is­
totnej w tym względzie popra­
wy, konieczna jest dalsza me­
chanizacja robót. Łączy się z 
tym również potrzeba lepszego 
wykorzystania urządzeń przeła­
dunkowych na stacjach towa­
rowych.

Wiele uwagi poświęcamy rów­
nież poprawie warunków soc­
jalno-bytowych kolejarzy. M.in. 
własnymi siłami budujemy trzy 
ponadplanowe budynki miesz­
kalne oraz stworzyliśmy warun­
ki dla rozwoju budownictwa 
jednorodzinnego.

Mówiąc o pracy transportu 
samochodowego należy wyjaś­
nić przyczyny niepełnego wyko-

Glos gospodarzy
(P) Już po raz trzeci najwyż­

sze tełodze partyjne i państwo­
we spotkały się z przedstawi­
cielami samorządu robotnicze­
go. Systematyczne organizo­
wanie krajowych narad z udzia­
łem przedstawicieli załóg zakła­
dów pracy jest świadectwem 
rangi, jaka, partia i rząd przy­
wiązują do rozwoju samorząd­
ności robotniczej — zgodnie z 
decyzjami Biura Politycznego 
KC PZPR z maja ub. roku.

Powołanie samorządów robot­
niczych we wszystkich zakła­
dach gospodarki uspołecznionej 
oraz ustalenie or panizacy jno- 
prawnych zasad ich działania 
tworzy jakościowo nowe możli­
wości wpływu załóg na wyko­
nanie planów społeczno-gospo­
darczych.

Niezwykłe znaczenie miało 
także postanowienie dotyczące 
bezpośredniej wybieralności czę­
ści członków samorządu. Na 
ogólna liczbę 450 tys. członków 
prawie 62 pro-, stanowią robot­
nicy. Stworzono więc nową for­
mę reprezentacji robotników w 
konferencjach samorządów ro­
botniczych.

Pierwsze miesiące bieżącego 
roku były szczególnie trudne 
dla gospodarki. Wyjątkowo złe 
warunki atmosferyczne spowo­
dowały zaległości w produkcji, 
które teraz trzeba nadrabiać. 
Dają takie o sobie znać kłopoty 
surowcowe, transportowe i ener­
getyczne.

Rozszerza się więc krąg 
spraw, których pomyślne roz­
wiązanie zależy już nie tylko 
od poziomu nowoczesności po­
tencjału gospodarczego, lecz 
także — i przede wszystkim. — 
od w pełni racjonalnego wyko­
rzystania tego potencjału — 
maszyn i urządzeń, materiałów 
i surowców. Słowem od gospo-

darskiego podejścia każdego 
pracownika i całych załóg do 
zadań.

Mówił o tych sprawach na 
wczorajszej naradzie I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek: „Oz­
nacza to potrzebę zwiększonej 
oszczędności, bardziej racjonal­
nego spożytkowania tych czyn­
ników produkcji, które mamy 
do dyspozycji, oznacza to po­
trzebę zastanowienia się na 
każdym stanowisku i na każ­
dym szczeblu nad tym, jak te 
postawione zadania należy wy­
konać w tych utrudnionych 
warunkach i zmniejszonym ko­
sztem”.

Mówili o tym także przedsta­
wiciele zakładów pracy.

Przed samorządem robotni­
czym stoją więc w tej sytuacji 
wyższe niż kiedykolwiek zada­
nia. IV lipcu br. w ponad 13 tys. 
zakładów gospodarki uspołecz­
nionej odbędą się konferencje 
samorządu robotniczego. Podsu­
mują one wyniki I półrocza i 
określą metody wykonania zadań 
następnych 6 miesięcy. Chodzi 
o to, aby decyzje, które tam zo­
staną podjąte, były jak najtraf­
niejsze, aby ujawniono i wyko­
rzystano wszystkie rezerwy, 
gdyż od tego zależeć będzie wy­
konanie zadań rocznych.

Edward Gierek na naradzie 
powiedział m.in,: „Naszą naradę 
odbywamy jednocześnie na pół­
metku realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych nakreślonych 
w planie na rok 1979. (...) Od wy­
ników, jakie osiągniemy, zale­
żeć bedzie w dużym stopniu nie 
tylko suma naszegzo ogólnona­
rodowego dorobku, z którym 
przyjdziemy na VIII Zjazd, ale 
także nasze kierunkowe zamie­
rzenia. które zjazd określi na 
całą dekadę lat osiemdziesią­
tych”. I.A.W.
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soejalis- 
wielkim

Nasza narada odbywa się na nie­
spełna miesiąc przed historyczną 

35 rocznicą proklamowania Mani­
festu Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, który w 1944 roku 
dał początek naszej państwowości 
w nowym socjalistycznym kształcie. 
Okres ten gruntownie przeobraził 
nasz kraj pod względem politycz­
nym. gospodarczym, społecznym, o- 
kreślił jego nową rolę i miejsce w 
świecie, nadał nową treść 
min Polaków.

Stworzenie i umocnienie 
tycznej państwowości jest 
i nieprzemijającym osiągnięciem na­
rodu polskiego w całych jego dzie­
jach. Polska Rzeczpospolita Kudo­
wa. wyrosła z walki i trudu polskiej 
klasy robotniczej, chłopów i inteli­
gencji, stanowi prawdziwy dom oj­
czysty wszystkich Polaków.

Umacniając socjalistyczny patrio­
tyzm. ofiarność i zaangażowanie w 
pracy dla dobra ojczyzny, partia na­
sza wytrwale i z głębokim przeko­
naniem kształtuje jedność narodo­
wych i klasowych podstaw socjali­
stycznej państwowości. Tylko bo­
wiem w warunkach władzy klasy 
robotniczej, w warunkach budów 
socjalizmu możliwe stało się urze­
czywistnienie marzeń pokoleń Po­
laków’ o ojczyźnie silnej, bezpiecz­
nej, sprawiedliwej.

Od zarania Polski Ludowej łączą 
nos głębokie i stale umacniające się 
więzi przyjaźni i braterska współ­
praca ze Z-wiązkiem Radzieckim, 
którego heroiczna walka odegrała 
decydującą rolę w rozgromieniu hi­
tleryzmu i w wyzwoleniu naszego 
narodu. Przyjaźń, pomoc 1 wszech­
stronna współpraca z ZSRR stano­
wiły i stanowią niezłomną gwaran­
cję realizacji najbardziej żywotnych 
interesów narodowych, a w szcze­
gólności trwałości j granic, bezpie­
czeństwa. suwerenności oraz rozwo­
ju gospodarczego Polski. Rola, ja­
ką kraj nasz odgrywa w świecie 
współczesnym, osiągnięcia narodu 
polskiego potwierdzają w praktyce, 
że sojusz i przyjaźń ze Związki- 
Radzieckim i pozostałymi państwa­
mi socjalistycznej wspólnoty, leżą w 
najgłębiej pojętym interesie Polski, 
że również w przyszłości, tak jak

Działania zmierzające do zmniejszenia
negatywnych skutków
Towarzysze!

Naszą naradę odbywamy jedno­
cześnie na półmetku realizacji za­
dań społeczno-gospodarczych nakre­
ślonych w planie na rok 1979. Jest 
to kolejny rok urzeczywistniania 
długofalowej strategii buSowy roz­
winiętego społeczeństwa socjalisty­
cznego. rok decydujący dla realiza­
cji celów społecznych nakreślonych 
w uchwałach VII Zjazdu i II Kra­
jowej Konferencji Partyjnej. Od 
wyników, jakie osiągniemy, zależeć 
będzie w dużym stopniu nie tylko 
suma naszego ogólnonarodowego do­
robku. z którym przyjdziemy na 
VIII Zjazd, ale także nasze kierun­
kowe zamierzenia, które zjazd ok­
reśli r.a całą dekadę lat osiemdzie­
siątych.

Na poprzedniej. II Krajowej Na­
radzie Przedstawicieli Samorządu 
Robotniczego omówiliśmy szczegó­
łowo kierunki działania niezbędne 
dla pomyślnego wykonania zadań 
na rok bieżący. Uznaliśmy wtedy, że 
zadania te nie będą łatwe do osiąg­
nięcia i źe trzeba bedzie dołożyć 
wielu starań, aby przezwyciężyć 
trudności i napięcia, z którymi ma­
my do czynienia w gospodarce. 
Start do realizacji planu został do­
datkowo skomplikowany na skutek 
wyjątkowo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych w pierw­
szej połowie tego roku. Już w cza­
sie, kiedy odbywała się nasza po­
przednia narada wiadomo było, że 
ostry atak zimy spowodował zna­
czne zakłócenia w Pracy transportu, 
energetyki, przemysłu i budownict­
wa. że powstały istotne opóźnienia 
w realizacji planów produkcyjnych. 
Niestety, na tym się nie skończyło, 
w lutym nastąpiły kolejne nawroty 
wyjątkowo silnych mrozów i zawiei, 
a w marcu i kwietniu miały miej­
sce, niespotykane od kilkudziesięciu 
lat. powodzie.

Nie mogło to pozostać ber wpły­
wu na wyniki gospodarowania i po­
ciągnęło za sobą znaczne staąty ma­
terialne. Sytuację w rolnictwie kom­
plikuje dodatkowo par.ująca od 
dłuższego już czasu susza. Już dzi­
siaj wiadomo, że wssiki produkcji 
rolnej będą gorsze, niż przewidywa­
liśmy.

Zgodnie z postanowieniami Ko­
mitetu Centralnego podejmowane są 
różnorodne działania zmierzające do 
zmniejszenia negatywnych skutków 
ostrej zimy i powodzi, a obecnie 
skutków suszy orzede wszystkim 
r.a warunki życia ludności. Chodzi 
głównie o to. aby mimo powikłań 
w pracy przedsiębiorstw, mimo wiel­
kich trudności transportowych za­
pewnić ciągłość zaopatrzenia w pod­
stawowe. produkty „ żywnościowe i 
Uine a: Wkuły niezbędne dla gos­
podarstw domowych. Oceniamy, że 
zostało to w zasadzie osiągnięte

Edward Gierek(P) Przemawia I sekretarz KC PZPR CAF-Kh tatKowski

dotychczas będą niewzruszoną pod­
stawą naszej polityki.

Z tych pozycji, określających 
miejsce Polski we współczesnym 
świecie, wnosimy godny chlubnej 
historii i najlepszych tradycji wkład 
we właściwe kształtowanie stosun­
ków’ międzynarodowych. Wespół ze 
swymi sojusznikami dążymy niezło­
mnie do przedłużenia pokoju w Eu­
ropie na całą przyszłość, dążymy do 
budowy trwałego pokoju na całej 
kuli ziemskiej. Dzieło podjęte 35 lat 
temu będziemy kontynuować, tym 
lepiei i skuteczniej, im silniejsza 
będzie jedność naszego działania dla 
dobra i dalszego rozwoiu Polski.

limy, powodzi i suszy
Wielka w tym zasługa pracowników 
handlu i przedsiębiorstw transpor­
towych. Osobne słowa uznania na­
leżą się żołnierzom Wojska Polskie­
go i funkcjonariuszom Milicji Oby­
watelskiej. którzy kierowani byli r.a 
najtrudniejsze, najbardziej zagrożo­
ne odcinki, tam, • gdzie normalne 
środki techniczne zawodziły.

Dzięki podejmowanym wszech­
stronnym działaniom, dzięki wysił­
kowi i ofiarności ludzi pracy, po­
cząwszy od marca produkcja prze­
mysłowa przekroczyła poziom ubie­
głoroczny. Zmniejsza się systematy­
cznie różnica pomiędzy osiągana a 
planowaną dynamiką budownictwa 
przemysłowego, przewozów, obrotów 
handlu zagranicznego, budownictwa 
mieszkaniowego, działalności inwes­
tycyjnej. Przeważająca część przed­
siębiorstw wykonuje plany produk­
cji. W rezultacie, w stosunku do 
zadań wyznaczonych przez NPSG, 
zaległości jakie powstały w wyniku 
tych trudności, o których mówiłem 
uległy znacznemu zmniejszeniu.

Wielki w tym udział maią zało­
gi podejmujące czyny dla uczczenia 
35-lecia Polski Ludowej. Pragnę 
przekazać słowa serdecznych po­
dziękowań wszystkim uczestnikom 
tych czynów. Stanowią one wyraz 
aktywnego poparcia polityki naszej 
partii.

Zakłócenia w funkcjonowaniu go­
spodarki, jakie powstały na począt­
ku roku, były jednak na tyle po­
ważne. że nie we wszystkich dzie­
dzinach można było odrobić zaleg­
łości i w pełni przełamać trudnoś­
ci jakie powstały w pierwszym pół­
roczu. Zaległości produkcyjne doty­
czą w pierwszym rzędzie tak waż­
nych surowców i materiałów, jak 
tworzywa sztuczne i włókna chemi­
czne, cement, papier i tektura, wy­
roby walcowane oraz miedź i cynk.

Ponadto byliśmy zmuszeni prze­
znaczyć część planowanych na inne 
cele środków, materiałów i surow­
ców oraz nakładów pracy dla zlik­
widowania skutków 2imv i'powo­
dzi. Spowodowało to zakłócenia we 
wcześniej przygotowanych bilan­
sach. a zwłaszcza w powiązaniach 
kooperacyjnych. Dodatkowym utru­
dnieniem stał się znaczny wzrost cen 
wielu importowanych surowców i 
materiałów; tylko w czterech mie­
siącach bieżącego roku ceny świato­
we produktów ropopochodnych 
wzrosły o 80 proc., skór o śSO proc, 
bawełny o 45 proc.

Oznacza to potrzebę zwiększonej 
oszczędności, bat dziej racjonalnego 
spożytkowania tych czynników pro­
dukcji. które mamy do dyspozycji. 
Oznacza to potrzebę zastanowienia 
sie na każdym stanowisku i jia 
każdym szczeblu nad tym jak te 
postawione zadania należy wyko­
nać. w tych utrudnionych warun­
kach i zmniejszonym kosztem.

Dlatego też analiza jednostkowych 
kosztów produkcji powinna być sze­
roko stosowaną metodą wykrywania 
rezerw. Powinniśmy upowszechniać 
doświadczenia tych zakładów, które 
potrafią "wytwarzać przy niskich ko­
sztach jednostkowych dobre jako­
ściowo wyroby. W szeroko rozumia­
nej racjonalizacji działań tkwią bo-

W ostatnich latach poświęcaliśmy 
wiele uwagi sprawie efektywności 
gospodarowania. Poszczególne zakła­
dy pracy, zjednoczenia i resorty 
cjlraooWały odpowiednie programy 
działania zwłaszcza w dziedzinie bar­
dziej racjonalnego wykorzystania za­
sobów pracy, maszyn, paliw, ener­
gii, surowców i materiałów. W pro­
gramach tych odpowiednie miejsce 
zajmować muszą remonty, regenera­
cja części, troska o żywotność ma­
szyn i urządzeń. Poprawa efektyw­
ności gospodarowania wymaga rów­
nież wykorzystania czynnika czasu. 
Musimy szybciej np. osiągać projek­
towane zdolności produkcyjne w no­
wych inwestycjach, musimy szybciej 
wdrażać zakupione licencje.

Zwracam się dó konferencji samo­
rządu robotniczego o systematyczną 
kontrolę wykonania tych progra­
mów, o ich pozytywną weryfikację 
wszędzie tam, gdzie uzasadniają to 
zmienione warunki i możliwości. 
Jest to pole dla rozwoju nowych ini­
cjatyw. Szczególną rolę powinien 
odegrać powszechny ruch racjonali­
zatorski i wynalazczy. Muszę powie­
dzieć, że w ostatnich kilku latach zbyt 
mało uwagi poświęcaliśmy temu za­

gadnieniu, tej wielkiej sprawie. Na po­
przednim naszym spotkaniu określi­
liśmy jego główne zadania. W kwiet­
niu br. odbyła się III Krajowa Nara­
da Wynalazczości i Racjonalizacji, 
która dokonała oceny aktualnego 
stanu i wskazała kierunki dalszego 
rozwoju tego społecznego ruchu.

Konieczne jest, powtarzam to. aby 
jeszcze bardziej wzrósł udział robot­
ników’, techników’ i inżynierów, a 
także naukowców w tworzeniu 
usprawnień technicznych i organiza­
cyjnych. Szczególną opieką powinni­
śmy otaczać młodych wynalazców 
i racjonalizatorów. Trzeba także 
upowszechnić praktykę powoływania

Problemy funkcjonowania transportu
Towarzyszel

Podstawą pomyślnej realizacji te­
gorocznego planu jest odpowiedni 
wzrost produkcji przemysłu, budow­
nictwa, rolnictwa, transportu. Mimo 
uzyskiwanego z miesiąca na miesiąc 
postępu, mamy jeszcze w tym wzglę­
dzie zaległości w stosunku do przy­
jętych założeń. Musimy zatem uczy­
nić wszystko, aby odrobić je w II 
półroczu. O takiej możliwości świad­
czą wyniki produkcyjne II kwarta­
łu. Dla osiągnięcia tego celu koniecz­
ne jest dalsze powszechne doskona­
lenie procesów produkcyjnych, po­
prawa organizacji pracy, usprawnie­
nie sterowania zaopatrzeniem mate­
riałowo-technicznym, a więc spełnie­
nie niezbędnych warunków utrzy­
mania. a nawet przyspieszenia ryt­
miki realizacji planu.

Rytmiczna praca naszej gospodar­
ki wiąże się ze sprawnym funkcjo­
nowaniem transportu. Niestety praca 
transportu nie przebiega zadowala­
jąco. Wiele składa się na to czynni­
ków — zarówno subiektywnych jak 
i obiektywnych. Od początku roku 
podejmowano wiele działań zmierza­
jących do zwiększenia zdolności 
przewozowych wszystkich jego ro- 

wiem ogromne rezerwy, które mogą 
uczynić nasz ogólnospołeczny wysi­
łek bardziej owocnym. Obejmują one 
zwłaszcza poprawę dyscypliny i or­
ganizacji pracy, wzrost jakości i nie­
zawodności produkcji, zwiększone 
poczucie odpowiedzialności wszyst­
kich pracowników za swój zakład 
i swoje stanowisko pracy.

zespołów i brygad racjonalizator­
skich dla projektowania i wdraża­
nia usprawnień oraz innowacji. Na­
leży energicznie usuwać przeszkody, 
jakie nierzadko stoją jeszcze na dro­
dze wykorzystania projektów inno­
wacyjnych. które przeszkadzają w 
rozwoju inicjatyw i aktywności za­
łóg. Konferencje przedstawicieli sa­
morządu robotniczego w zjednocze­
niach powinny inspirować i ułatwiać 
przepływ informacji o osiągnięciach 
technicznych i organizacyjnych po­
między przedsiębiorstwami. Ruch 
wynalazczy i racjonalizatorski, pow­
szechny ruch dobrej roboty, sprzyja­
jący racjonalizacji każdej pracy, każ­
dego działania, powinien stawać się 
coraz silniejszą i skuteczniejszą spo­
łeczną dźwignią postępu techniczno- 
-ekonomicznego w naszej gospodar­
ce.

Zwracamy także waszą uwagę na 
problem stałego poprawiania orga­
nizacji i dyscypliny pracy. Stawiamy 
to jako miernik oceny działalności 
samorządu robotniczego.

Zgodnie z uchwałą Biura Politycz­
nego, w maju i czerwcu odbyły się 
sesje konferencji samorządu robot­
niczego poświęcone problemom dal­
szej poprawy warunków pracy, jej 
bezpieczeństwa i higieny, a także do­
skonaleniu zakładowej działalności 
socjalno-bytowej. Zostały te sesje 
poprzedzone społecznymi przegląda­
mi warunków pracy i szerokimi kon­
sultacjami wśród załóg.

Wyrażając wysoką ocenę przebiegu 
i dorobku sesji, należy jednocześnie 
podkreślić, że ich uczestnicy wska­
zali na realne możliwości dalszej 
istotnej poprawy warunków pracy w 
ramach środków będących w dyspo­
zycji zakładów. Wpływać to będzie 
niewątpliwie na wzrost wydajności 
pracy i lepsze wykorzystanie apa­
ratu produkcyjnego, na podniesie­
nie kultury pracy.

dzajówc Z inicjatywy Biura Politycz­
nego rząd przeznaczył dodatkowe 
środki na przyspieszenie rekonstruk­
cji głównych linii kolejowych, łączą­
cych południe kraju z portami oraz 
środki na zwiększenie programów 
remontów sieci kolejowej i taboru, 
co stopniowo przynosić będzie od­
czuwalne rezultaty. Niezbędna jest 
również zwiększona troska zarówno 
pracowników transportu, jak i wszy­
stkich jego użytkowników o bardziej 
efektywne wykorzystanie wagonów 
i innych środków przewozu. Po pro­
stu trzeba lepiej dbać o sprawność 
techniczną taboru, o właściwe prze­
prowadzanie remontów. Zbyt wiele 
jest przypadków' niszczenia wagopów 
w czasie prac przeładunkowych, od­
dawania kolei przez użytkowników’ 
niesprawnego taboru. Nie muszę to­
warzyszy przekonywać jak bardzo 
obniża to możliwości przewozu 
i wprowadza poważne zakłócenia w 
funkcjonowaniu transportu. Uwa­
żam. że należy przyjąć zasadę, że 
każdy użytkownik wagonów zwraca 
je kolei w stanie pełnej sprawności 
technicznej.

Jeśli chcemy pomóc kolei, a jed­
nocześnie gospodarce, trzeba równo­
cześnie skracać czas prac ładunko­
wych, eliminować przewozy zbędne 

i nieracjonalne. Zwracam się do was 
towarzysze, abyście zwłaszcza w tyin 
roku przyczynili się do Osiągnięcia 
zauważalnej, konkretnej poprawy 
pracy transportu. Wierzymy, że 
zwłaszcza kolejarze, ale nie tylko, 
dołożą wszelkich starań, by w tych 
trudnych warunkach zrealizować za­
planowane zadania przewozowe.

Postęp jest tu niezbędny, nie tylko 
dla odrobienia powstałych zaległości 
przewozowych, ale także dla zgro­
madzenia w miesiącach letnich odpo­
wiedniego zapasu towarów, paliw 
i surowców na okres zimy dla zaopa­
trzenia ludności i zakładów produk­
cyjnych. Wyciągając wnioski z do­
świadczeń minionej zimy mamy obo­
wiązek w miesia.cach letnich prze­
wieźć zgodnie z planem odpowiednie 
ilości towarów masowych, kruszyw 
budowlanych, cementu, drewna, wy­
robów hutniczych, płodów rolnych, 
a przede wszystkim węgla. Za wy­
konanie tego ważnego zadania jeste­
śmy wszyscy odpowiedzialni. Nie 
wiemy, jaka będzie zima. Występują 
w aurze gwałtowne zmiany — mro­
zy, śniegi i susze. Trzeba być przy­
gotowanym. że zima będzie trudna 
i jeżeli nie przygotujemy się odpo­
wiednio, możemy mieć kłopoty. .

Sprawą o zasadniczym znaczeniu 
jest właściwe przygotowanie energe­
tyki i ciepłownictwa do sezonu je­
sienno-zimowego. W oparciu o oce­
nę Biura Politycznego przeznaczono 
dodatkowe środki na modernizację 
i uzupełnienie szeregu urządzeń w 
energetyce, a także na zwiększenie 
zakresu remontów elektrowni i ciep­
łowni. Chodzi obecnie o to, aby w 
pełni te środki wykorzystać i w ter­
minie, zgodnie z planem, oddać do

Poprawa zaopatrzenia ludności - 
na czołowym miejscu 

w realizacji celów społecznych

zajmuje

Towarzysze!

Podejmowane działania służyć po­
winny przede wszystkim dalszemu 
postępowi w realizacji celów społe­
cznych, wśród których dalsza popra­
wa zaopatrzenia ludności 
czołowe miejsce.

Mamy świadomość tego, że na 
niektórych odcinkach występują na­
dal istotne niedostatki w zaopatrze­
niu rynku. Podstawowym więc za­
daniem jest pełna i rytmiczna reali­
zacja zadań planu i rozwój produk­
cji rynkowej. Konieczne jest przy 
tym lepsze dostosowanie struktury 
asortymentowej do popytu, popra­
wa jakości towarów i usług. Będzie­
my nadal dawać pierwszeństwo w 
zaopatrzeniu materiałowym i w 
transporcie przedsiębiorstwom wy­
twarzającym artykuły na rynek.

Należy uczynić wszystko, aby z do­
stępnych środków uzyskać i wypro­
dukować jak najwięcej. Chodzi o to, 
aby w’zrost płac miał pełne pokrycie 
w dostawach towarów' i usług.

Biorąc pod uwagę ograniczone za­
soby surowców’ i materiałów po­
winniśmy w pierwszym rzędzie za­
opatrywać producentów artykułów 
zaspokajających podstawowe potrze­
by całego społeczeństwa. Oczekuje­
my od organów administracji gospo­
darczej. samorządu robotniczego ta­
kich inicjatyw' i działań, które za­
pewnią wykonanie tego zadania. Nie 
chodzi nam przy tym tylko o samą 
wartość wykonanego planu produk­
cji podstawowych artykułów rynko­
wych, ale przede wszystkim o wy­

Międzynarodowa współpraca gospodarcza
Trudności z jakimi spotkaliśmy się 

na początku br. nie pozostały bez 
wpływu również na wykonanie za­
dań przez handel zagraniczny. Cho­
ciaż i tutaj następowała w kolej­
nych miesiącach wydatna poprawa, 
to jednak zaległości jakie powstały 
w eksporcie w tym okresie utrzy­
mują się w dalszym ciągu.

Niepełne osiągnięcie zadań ekspor­
tu ogranicza z natury rzeczy możli­
wości importowe, co z kolei utrud­
nia sprawne zaopatrywanie przed­
siębiorstw w surowce i materiały do 
produkcji. Decyzjami podejmowany­
mi na szczeblu centralnym stara­
liśmy się łagodzić napięcia, ale środ­
ki. jakimi dysponujemy — wy o tym 
dobrze wiecie — są ograniczone. 
Dlatego też, jedyną drogą wiodącą 
do zapewnienia niezbędnego impor­
tu jest w obecnych warunkach szyb­
ki rozwój eksportu. Mamy wszelkie 
warunki, aby tego dokonać. Dyspo­
nujemy wysoko kwalifikowaną kad­
rą inżynierów i ekonomistów, tech­
ników i robotników. Przeznaczamy 
wielkie środki na rozwój zaplecza 
naukowo-badawczego. Dużym wy­
siłkiem społecznym rozbudowaliśmy 
i unowocześniliśmy w latach siedem­
dziesiątych nasz potencjał wytwór­
czy. Wszystko to daje nam dobrą 
możliwość stawienia czoła wymaga­
niom rynku światowego, zwiększenia 
naszej oferty eksportowej.

Szczególne miejsce w stosunkach 
/ Polski z zagranicą zajmuje wymiana 

handlowa. współpraca • naukowa 
i techniczna ze Związkiem Radziec­
kim oraz innymi krajami RWPG. Z

użytku nowo wznoszone obiekty, zaś 
remonty przeprowadzić w całym za­
planowanym zakresie i na najwyż­
szym jakościowym poziomie.

Stanowi to nieodzowny warunek 
ich niezawodnego działania, a tym 
samym nieprzerwanych dostaw ener­
gii i ciepła dla ludności i zakładów 
pracy w okresie zimy.

W najbliższych miesiącach na czo­
ło zadań wysuwa się również właści­
we przygotowanie i sprawne prze­
prowadzenie kampanii zbioru plo­
nów. W sytuacji, jaka powstała w 
rolnictwie w wyniku suszy, nie mo­
żemy dopuścić do jakiegokolwiek 
marnotrawstwa. Szczególnie troskli­
wie musimy w bieżącym roku ze­
brać Wszystkie płody rolne, w pełni 
je przetworzyć, uszlachetnić i prze­
chować. Od tego zależeć będzie za­
opatrzenie rynku i zaspokojenie 
żywnościowych potrzeb społeczeń­
stwa.

Zadania we wszystkich tych dzie­
dzinach określiło XV Plenum Komi­
tetu Centralnego. Rząd opracował 
program realizacji postanowień tego 
plenum. Jestem przekonany, że 
wszyscy pracownicy rolnictwa, prze­
mysłu rolno-spożywczego oraz zaple­
cza usługowego wsi nie będą szczę­
dzić sił, aby je jak najlepiej wyko­
nać. Oczekujemy, że rolnikom pomo­
cy udzielą także pracownicy innych 
działów gospodarki narodowej. Cho­
dzi zwłaszcza o terminowe i plano­
we dostawy maszyn i urządzeń rol­
niczych. nawozów i środków ochro­
ny roślin, części zamiennych, chodzi 
o pełną sprawność sprzętu rolnicze­
go. Leży to w najlepiej pojętym in­
teresie ludzi pracy miast i wsi.

wiązanie się producentów z zadań 
ilościowych i asortymentowych.

Komitet Centralny poświęca spra­
wom zaopatrzenia rynku bardzo du­
żo uwagi. Ciągle jeszcze widzimy 
nie wykorzystane możliwości i re­
zerwy. Szczególnie wiele nadziei 
•wiążemy z rozwojem przemysłu 
drobnego. Może on i powinien do­
starczyć wńele towarów i usług, któ­
re wszechstronniej będą zaspokajać 
potrzeby społeczne, ułatwiać pro- 
wadżerie gospodarstw domowych, 
oszdżętlzać czas, zwłaszcza kobietom. 
Jak wiecie. XIV Plenum KC przy­
jęło uchwałę o przyspieszeniu rozwo­
ju tego przemysłu. Podjęte zostały 
decyzje zwiększające środki przezna­
czone na rozwój małych przedsię­
biorstw.

Trwają intensywne prace nad 
przygotowaniem i wdrożeniem roz­
wiązań organizacyjnych i ekono­
miczno-finansowych, które sprzyjać 
będą szybkiemu rozwojowi przemy­
słu drobnego. Nie czekając jednak 
na ich wyniki należy już obecnie dą­
żyć do wykorzystania wszystkich 
możliwości powiększania potencjału 
i przyspieszania wzrostu produkcji 
tego przemysłu. Wiemy na przykład, 
że w wielu dużych zakładach nie w 
pełni wykorzystuje się część maszyn 
i urządzeń. Otóż maszyny te mogły­
by być lepiej spożytkowane przez 
drobny przemysł. Dlatego też uwa­
żamy. że samorządy robotnicze du­
żych przedsiębiorstw powinny przy­
czynić się do przekazania takich nie­
zagospodarowanych maszyn i urzą­
dzeń przemysłowi drobnemu.

roku na rok powiększa ona swój 
zakres, w coraz większym stopniu 
wpływa na nasz rozwój.

Musimy zatem nieustannie dbać 
o to, aby nasz kraj liczył się jako 
niezawodny'i atrakcyjny partner w 
tej współpracy. W pierwszym rzędzie 
decyduje o tym jakość i nowocze­
sność polskiej oferty towarowej, ale 
również sprawność działania, solid­
ność i rzetelność w wywiązywaniu 
się z przyjętych zobowiązań. Wszy­
scy, od najwyższych do najniższych 
ogniw, powinniśmy więc troszczyć 
się o utrwalanie naszej pozycji.

Od niej bowiem, w ostateczności, 
zależy miejsce Polski w międzyna­
rodowym, socjalistycznym podziale 
pracy oraz korzyści, jakie z tej 
współpracy odnosimy i będziemy od­
nosić.

Tak jak w całym 35-leciu, tak też 
obecnie i w przyszłości współpraca 
ze Związkiem Radzieckim jest naj­
ważniejszą zewnętrzną przesłanką 
budowy ekonomicznej siły Polski 
Będzie ona nadal rozwijała się w 
oparciu o wspólne, długofalowe 
programy, w których coraz większą 
rolę odgrywają związki integracyj­
ne. stale rozszerzane i wzbogacane.

Dokończeni* 
no str.
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Aktywnie dążyć będziemy do dal­
szego umocnienia socjalistycznej 
integracji gospodarczej bratnich kra­
jów. Trzydziestoletnia współpraca w 
ramach RWPG była ważnym czynni­
kiem ich i naszego rozwoju. Polska 
jest głęboko zainteresowana w dal­
szym rozwijaniu tej współpracy.

Będziemy rozwijać wymianę hand­
lową i zacieśniać trwałe związki go­
spodarcze z rozwijającymi się kra­
jami Azji. Afryki i Ameryki Połud­
niowej. Dążyć będziemy zwłaszcza 
do rozszerzania wzajemnie korzyst­
nej wymiany towarów przemysło­
wych, będziemy zwiększać współ­
pracę w szkoleniu kadr oraz współ­
działać w rozwoju bazy surowcowej 
i przetwórczej w tych krajach.

Pragniemy nadal rozwijać stosiai- 
ki gospodarcze i aktywnie przyczy­
niać się do kształtowania wzajemnie 
korzystnych warunków' współpracy 
gospodarczej i naukowo-technicznej 
z rozwiniętymi krajami kapitali­
stycznymi. Nie możemy jednak za­
mykać oczu na narastające utrud­
nienia w dostępie na ich rynki dla 
polskiego eksportu. Jako państwo 
prowadzimy aktywną działalność 
przeciw dyskryminacji i protekcjo­
nizmowi, które ograniczają nasz 
eksport.

Równocześnie musimy podejmo­
wać wszelkie niezbędne działania na 
rzecz rozszerzenia efektywmego

Przyspieszenie budownictwa mieszkaniowego
Towarzysiki i Towarzysze!

Jednym z podstawowych zadań 
tegorocznego planu jest przyspiesze­
nie budownictwa mieszkaniowego. 
W bieżącym roku przeznaczyliśmy 
na ten cel. a także na infrastrukturę 
komunalną około 150 młd zl. to jest 
ponad 1/4 ogólnej kwoty wszystkich 
nakładów inwestycyjnych, a więc 
znaczną część dochodu narodowego. 
WI półroczu, mimo podjętych przed­
sięwzięć, rezultaty nie są zadowala­
jące. Np. w niektórych wielkich 
aglomeracjach miejskich powstały 
opóźnienia. Odrobienie tych zaległo­
ści wymaga szczególnego zaangażo­
wania i wysiłku przede wszystkim 
pracowników budownictwa. Ale ko­
nieczna jest również daleko idąca 
pomoc ze strony pozostałych działów 

eksportu, zwiększenia produkcji 
eksportowej, zwłaszcza w t£ch gałę­
ziach, które z'powodzeniem zdolne 
są konkurować na rynkach zagra­
nicznych. Chodzi szczególnie o po­
głębienie specjalizacji proeksporto­
wej, o podniesienie jakości towa­
rów i poprawę terminowości dostaw. 
Od realizacji zadań eksportowych 
uzależnione są możliwości importu 
z krajów kapitalistycznych niezbęd­
nych maszyn i urządzeń, surowców 
i materiałów'. Od tego także zależy 
możliwość zakupów zbóż, pasz i in­
nych produktów rolnych.

Postępy, jakie czyni nasza gospo­
darka w rozwoju eksportu, są wciąż 
jeszcze niewystarczające. Wynika to 
nie tylko z niepełnego wykorzystania 
przez niektóre branże nowoczesnego 
potencjału produkcyjnego oraz ze 
zbyt malej podaży dobrych towa­
rów odpowiadających zagranicznym 
odbiorcom. Jest to także rezultat wy­
stępujących jeszcze niesprawności 
systemu sterowania wymianą towa­
rową i współpraca z zagranicą, nie­
dostatków pracy samych central 
handlu zagranicznego i ich współ­
działania z producentami. Usunięcie 
tych mankamentów pozwoliłoby 
przyspieszyć rozwój eksportu, po­
prawić jego efekty, a w rezultacie 
umocnić naszą pozycję na rynkach 
światowych. Sądzę, że problemem 
tym trzeba się zająć, i to natych­
miast. Wiele zależy tu od postaw 
i zaangażowania ludzi, od ich inicja­
tywy, dyscypliny i rzetelności w wy­
konywaniu obowiąaków.

gospodarki narodowej, zwłaszcza po­
moc w pracach wykończeniowych 
mieszkań, porządkowaniu terenów 
nowych osiedli, jak również w re­
montach i regeneracji maszyn 
i sprzętu budowlanego. Powinniśmy 
dążyć równocześnie do utrzymania 
poziomu kosztów’ budownictwa 
mieszkaniowego w granicach ustalo­
nych w planie. Obowiązkiem wszy­
stkich. od których to zależy, jest dor 
łożyć wszelkich starań, aby plany 
budownictwa mieszkaniowego zo­
stały w pełni wykonane. Oczekujemy 
od samorządów robotniczych dal­
szych inicjatyw w rozwiązywaniu tej 
sprawy. Przemyślcie to wszyscy to­
warzysze i zastanówcie się jaki do­
datkowy w’kład możecie wnieść w 
urzeczywistnienie programu budowy 
nowych mieszkań w Polsce, w jaki 

jeszcze sposób możecie wesprzeć 
wysiłki załóg budowlanych. A sami 
budowlani muszą rozjerzeć się jak

Przygotowania do
Towarzysze!

Wkraczamy w okres przygotowań 
do VIII Zjazdu partii, na którym 
dokonamy podsumowania postępu, 
osiągniętego w latach siedemdziesią­
tych oraz nakreślimy węzłowe kie­
runki rozwoju społeczno-gospodar­
czego w dekadzie lat osiemdziesią­
tych. konkretyzując założenia rozwo­
jowe na pięciolecie 1981—1985.

Pragniemy, aby odbył się on pod 
hasłem „O dalszy rozkwit socjali; 
stycznej Polski, o rozwój narodu 
polskiego’’. Główna jego treść to 
podjęcie nowych, bardziej wielo­
stronnych zadati w dziele tworzenia 
rozwiniętego społeczeństwa socjali­
stycznego — rozbudowa jego mate­
rialno-technicznej bazy i utrwalenie 
jego socjalistycznych cech.

Zakładamy, że projekt programu, 
który przedłożymy na zjeździe. bę­
dzie stanowił kontynuację strategii 
realizowanej w latach siedemdziesią­
tych i opierać się będzie o osiągnię­
ty dorobek i nagromadzone do­
świadczenia. uwzględniając równo­
cześnie większe możliwości, ale 
także trudniejsze i bardziej złożone 
warunki przyszłego rozwoju. Cho­
dzi zwłaszcza o kontynuację zasady 
nadrzędności celów społecznych, sta­
nowiącej trwały dorobek VI i VII 
Zjazdu partii. Wytyczając cele spo­
łeczne na lata osiemdziesiąte 
uwzględniać musimy równocześnie 
kompeksowość potrzeb społeczeństwa 
oraz realne możliwości ich zaspoka­
jania. Opracowujemy program har­
monijnego rozwoju społeczno-gospo­
darczego. w pełni wykorzystujący 
wielki potencjał naszego kraju i 
najlepiej odpowiadający aspiracjom 
oraz potrzebom ludzi pracy.

W centrum uwagi partii i narodu 
w latach osiemdziesiątych znaleźć 
się powinna rodzina jako to ogniwo 
życia społeczeństwa, którego warun­
ki życia, moralność, kultywowanie 
postaw patriotycznych, poczucie od­
powiedzialności za rozwój i przysz­
łość Polski, decydują o sile i o war­
tości narodu. Wysuwać będziemy za­
tem na plan pierwszy te cele społe­
czne. które służą umacnianiu rodzi­
ny. zapewnieniu jej dobrobytu i 
pomyślności, a więc rozwój oświaty 
i wychowania młodzieży, dalszą po­
prawę Wyżywienia narodu, budow­
nictwo . mieszkaniowe, polepszenie 
ochrony zdrowia, poprawę zapita- 
frzenia rynku i rozwój usług, roz­
budowę urządzeń komunalnych.

Formułując długofalowy program 
społeczno-gospodarczy na lata o- 
siemdziesiąte uwzględniać musimy 
obiektywne uwarunkowania, które 
wpływać będą na przyszłe możliwo­
ści naszej gospodarki i stawiać 
przed nią nowe, wyższe wymagania. 
Chodzi przede wszystkim o uwzględ- 

uruchomić te rezerwy, które Brwią 
jeszcze, szczególnie w nie 2*ws»e na­
leżytej dyscyplinie pracy.

VIII Zjazdu partii
njenie tendencji występujących 
w gospodarce światowej. Jest 
to czynnik tym istotniejszy, że w la­
tach siedemdziesiątych znacznie 
wzrósł udział Polski w międzynaro­
dowym podziale pracy.

Na tym tle zagadnieniem o za­
sadniczym znaczeniu jest zaopatrze­
nie gospodarki w surowce i ener­
gię. Trudności surowcowe nie mają 
charakteru przejściowego. Należy się 
liczyć z tym. że lata osiemdziesią­
te będą okresem wzrostu cen surow­
ców i coraz trudniejszych warunków 
ich zakupu. Dlatego też, wielkie zna­
czenie ma rozwój i właściwe wyko­
rzystanie naszej własnej bazy su­
rowcowej. Rozwijać będziemy gór­
nictwo węgla kamiennego i węgla 
brunatnego, siarki i miedzi. Sięg­
niemy również do złóż innych mine­
rałów.

Nie mniejsze jednak znaczenie ma 
i będzie miała oszczędność materia­
łów, surowców i energii oraz dosko­
nalenie samej produkcji pod kątem 
racjonalizacji ich zużycia. Zadanie to 
zyskać powinno najwyższą rangę w 
działalności wszystkich ogniw i dzie­
dzin gospodarki, nauki i techniki;

Lata osiemdziesiąte charakteryzo­
wać się będą również znacznie 
mniejszym niż dotąd przyrostem za­
sobów pracy. Nakłada to obowiązek 
właściwego i pełnego wykorzystania 
kwalifikacji ludzi, ich zdolności 1 
fachowości. Jednocześnie na czoło 
wysuwa się konieczność dokonania 
dalszych przeobrażeń w strukturze 
zatrudnienia, sprzyjających postępo­
wi społecznemu i efektywności gos­
podarowania.

Wielkie znaczenie dla lat osiem­
dziesiątych mieć będzie pełne wy­
korzystanie ogromnego potencjału 
produkcyjnego, który zbudowaliśmy 
w bieżącym dziesięcioleciu. Sprzy­
jać temu powinna polityka racjonal­
nego zatrudnienia, lepsza organizacja 
i pełniejsze wykorzystanie czasu 
pracy na stanowiskach roboczych. 
Będziemy nadal modernizować i u- 
nowocześniać aparat wytwórczy, dą­
żyć do uzyskiwania nowych genera­
cji technicznych i technologicznych, 
w oparciu o dorobek polskiej nauki 
i techniki, a także o dorobek nauki 
światowej.

Zadaniem o szczególnej doniosłoś­
ci będzie kontynuacja programu 
wyżywienia narodu. Dla stworzenia 
trwałej podstawy dynamicznego roz­
woju hódowli niezbędne będzie dal­
sze zwiększenie znsobu pasz krajo­
wych. osiągnięcie wyższych plonów 
zbóż i roślin pastewnych oraz bar­
dziej efektywne ich wykorzystanie.

Sprzyjać temu powinna wspólna z 
ZSL polityka rolna zapewniająca 
warunki wzrostu produkcji roślin­
nej i zwierzęcej we wszystkich sek­
torach rolnictwa oraz postępu w 
unowocześnianiu łego działu gospo­

darki narodowej. Program wyżywie­
nia narodu znajdzie również silne 
wsparcie w dynamicznym rozwoju 
przemysłu spożywczego.

Dążyć będziemy w latach osiem­
dziesiątych do zapewnienia samo­
dzielnego mieszkania każdej polskiej 
rodzinie, do wydatnego podwyższe­
nia jakości, lepszego dostosowania 
struktury i wyposażenia mieszkań do 
rosnących potrzeb. Przyspiese ona zo­
stanie rozbudowa sieci usługowo- 
-hartdlowej i tocjakrej w osiedlach.

Osiągnięty zostanie znaczny postęp 
w przestrzennym zagospodarowaniu 
kraju. Stopniowa realizacja progra­
mu zabudowy Wisły i regulacji sieci 
dróg wodnych powinna stworzyć do­
godne warunki aktywizacji gospo­

Lata osiemdziesiąte dekadą umacniania 
sił Polski, jej prestiżu i pozycji w świecie
Na VIII Zjazd przyjdziemy z pro­

gramem dalszych przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych Polski. Prag­
niemy, aby z owoców postępu cywi­
lizacyjno - kulturalnego korzystał 
każdy obywatel naszego kraju, aby 
lata osiemdziesiąte były dekadą 
umacniania sił Polski, jej prestiżu 
i pozycji w świecie.

Wytytzymy ambitne cefe społeczne 
1 zadania gospodarcze na miarę stale 
rosnących aspiracji i dojrzałych 
możliwości naszego narodu. Skala 
osiągniętego postępu zależeć będzie 
rzecz jasna od nas wszystkich nie­
zależnie od stanowiska i miejsca pra­
cy.

Lata osiemdziesiąte będą dekadą 
dalszego rerzwoju i umacniania roli 
samorządu robotniczego, jego wielo­
stronnych funkcji w organizacjach 
gospodarczych. Ma on bowiem naj­
większe możliwości usprawniania 
gospodarki w zakładzie produkcyj­
nym i usługowym, eliminowania jak­
że częstych jeszcze niedostatków w 
organizacji i wykorzystaniu czasu 
pracy, zwalczania przejawów marno­
trawstwa surowców i materiałów, 
może spowodować lepsze wykorzy­
stanie mabzyn i urządzeń.

Już obecnie wydatnie zwiększyły 
się uprawnienia i kompetencje 
wszystkich form samorządu. A więc 
tych instytucji socjalistycznej demo­
kracji, które tworzą powszechną, do­
stępną l-udziom pracy płaszczyznę 
uczestnictwa w rządzeniu, sł-użą ich 
fundamentalnemu prawu do współ­
gospodarzenia krajem. Powołane zo­
stały także do życia komitety kon­
troli społecznej — zapewniające 
większy i bardziej skuteczny wpływ 
ludzi pracy na poprawę działalności 
biur, urzędów, placówek usługowych 
oraz na eliminowanie negatywnych 
zjawisk społecznych.

W wyniku wprowadzenia formy 
konsultacji 1 nadania jej rangi zasa­
dy konstytucyjnej, ludzie pracy uzy­
skali prawo bezpośredniego udziału 
w opracowywaniu ważnych decyzji 
państwowych. Jest to niezbędny wa­

darczej znacanych obszarów kraju, 
rozwoju przemysłu i rolnictwa, roz­
budowy bazy wypoczynku i rekrea­
cji. Kontynuować będziemy b.udowę 
dróg szybkiego ruchu. Przybliży to 
do siebie poszczególne regiony kra­
ju i wpłynie korzystnie na rozwój 
społeczno-gospodarczy poszczegól­
nych województw.

W nadchodzącej dekadzie nastąpi 
dalszy istotny postęp w dziedzinie 
ochrony i kształtowania środowiska 
naturalnego. Szczególnie intensyw­
ne powinny być działania na rzecz 
ochrony czystości powietrza atmosfe­
rycznego i wód oraz rekultywacji 
gieb na terenach przemysłowych. 
Dzisiejszą pracą tworzymy warunki 
dla realizacji wielkiego i ambitnego 
programu rozwoju Polski.

runek kształtowania poczucia oby­
watelskiej współodpowiedzialności 
za dobro ogólne, za rozwój kraju 
i całego narodu.

Wszyscy razem odpowiadamy 
przecież za Polskę. Gwarancję po­
myślnej przyszłości naszego kraju 
stanowi patriotyczna i moraLna jed­
ność Polaków, zespolenie wszystkich 
ludzi pracy wokół klasy robotni­
czej, która swoim zaangażowaniem 
i ofiarną pracą wnosi największy 
wkład do rozwoju ojczyzny.

Towarzyszki i Towarzysze!

Jutro Polski — tworzymy dzisiaj. 
W tych prostych słowach zawiera 
się prawda o wielkiej doniosłości za­
dań. które wytyczyliśmy sobie na 
trudny, bieżący rok. W stawce o lep­
sze zaspokojenie potrzeb społecznych 
i rozwój kraju liczy się każdy dzień 
i każda godzina pracy na każdym 
stanowisku i we wszystkich gałę­
ziach gospodarki narodowej.

W najbliższym czasie na posiedze­
niach KSR ocenicie, towarzysze, do­
tychczasowe wyniki i wytyczycie za­
dania swoich zakładów i przedsię­
biorstw do końca bieżącego roku, 
ustalicie działania, jakie powinny 
być u was podjęte, aby te zadania 
zostały w pełni wykonane. Jest to 
obecnie sprawa podstawowa. Dlate­
go towarzysze nie szczędźmy sił, aby 
tm podołać. Będziemy tak jak do­
tychczas dbać o pomnażanie wspól­
nego dorobku, o dalszy pomyślny 
rozwój socjalistycznej ojczyzny.

Oczekujemy, że podjęte z okazji 
35-lecia PRL czyny będą kontynuo­
wane i wzbogacane w okresie po­
przedzającym VIII Zjazd partii, żc 
wezmą w nich, tak jak dotychczas, 
udział wszyscy ludzie pracy, a 
PZPR-owcy będą przodować w tym 
dziele. Stanie się to najlepszym wy­
razem poparcia dla polityki naszej 
partii, wyrazem przywiązania i mi­
łości do socjalistycznej ojczyzny.

(PAP)

(DALSZY CIĄG ZE STR. 8) 
wysiłkowi załoga FSO systema­
tycznie odrabia zaległości. 
Obecne zadania wykonywane 
są pomyślnie. Chociaż do za­
kończenia kwartału pozostało 
jeszcze kilka dni, oceniamy, że 
na planowane na bieżący rok 
IŻ! tys. samochodów — wyko­
namy w I półroczu 62 tys.

Wyniki te pozwalają również 
fabryce znacznie zwiększyć eks­
port. do którego rozwoju w' 
bież, roku zarówno samorząd 
robotniczy jak i kierownictwo 
zakładu przywiązują dużą wa­
gę. Planuje się. że tegoroczny 
eksport przekroczy wartość 8Ó0 
min zl den'., z czego około 340 
min zł dew. przyniesie sprze­
daż samochodów do krajów ka­
pitalistycznych. Również reali­
zację planu eksportu w I pół­
roczu oceniamy na 50 proc, za­
dań rocznych. Wynik ten uwa­
żamy 2a dużr sukces, tym 
większy, iż został on osiągnięty 
w warunkach nadal występują­
cych napięć zaopatrzeniowo- 
kooperacyjnych.

Uważamy, iż celowe byłoby 
dokonanie analizy i wdrożenie 
takich mechanizmów’ ekono­
micznych. które w większym 
niż dotychczas stonniu stymu­
lowałyby rozwój eksportu i sku­
teczniej zachęcały każdego pra­
cownika do dojrej wydajnej 
pracy.

Szczepan Popiolkowski 
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Fabry­
ki Maszyn Żniwnych w Pło­

cku
W I pólroe-u b-. wielkim wy­

siłkiem odrabialiśmy dość duże 
straty w produkcji nowstałe w 
styczniu i lutym. W realizacji 
zwiększonych zadań wykorzy­
staliśmy powszechny ruch zobo­
wiązań naszej załogi, podejmo­
wanych dła uczczenia 35-leeia 
Polski Ludowej, w czym przo­
duje nasza ZSMP-owska mło­
dzież. Skupiliśmy się ostatnio na 
produkcji części zamiennych, 
których do końca czerwca prze­
kazem? rolnictwu 3-krotnie wię­
cej niż w analogicznym okres’e 
roku ubiegłego. Przyspieszy to 
przygotowanie maszyn do kam­
panii żniwnej.

Organizacja partyjna i samo­
sąd robotniczy nas-ej fabryki 
w swej codziennej pracy zwra­
cają wiele uwagi na problem 
lepszej jakości pracy i coraz wyż­
szej efektywności gospodarowa­
nia. W I półroczu br. straty 
wskutek braków obniżyliśmy o 
prawie 30 proc. Chcemy też o- 
bniżyć pi aeochłonność o 250 tys 

godz. prowadzimy intensywne 
prace nad rozwojem maszyn do 
zbioru kukurydzy na ziarno o- 
raz unowocześnieniem kombaj­
nów „Bizon”. Wyprodukowaliś­
my pierwsze „Bizony” przezna­
czone dla mniejszych obszaro­
wo gospodarstw i do pracy na 
terenach podgórskich. Opraco­
wana została konstrukcja „Bi- 
zona-Rckord” o zwiększonej o 
20 proc, przepustowości. W tym 
roku pracować już będzie na po­
lach 1250 „Bizonów" przystoso­
wanych do zbioru kukurydzy 
na ziarno. Wykonaliśmy też 10 
maszyn do sporządzania kiszo­
nek z kolb kukurydzy.

Po zakończeniu realizowanego 
obecnie drugiego etapu rozbudo­
wy zakładów podwoimy produk­
cję kombajnów zbożow’ych. 
Oczekujemy od budowlanych 
szybszego zakończenia realizacji 
inwestycji, od której uzależnio­
ne jest lepsze zaspokojenie za­
potrzebowania krajowego rol­
nictwa i eksportu na kombajny.

Tadeusz Kozak
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Okrę­
gowego Przedsiębiorstwa Prze­

mysłu Mięsnego w Lublinie
Załoga nasza przyjęła na rok 

bieżący zwiększone zadania. Są 
one pomyślnie realizowane. 
Szczególnie ważną wytyczną 
jest dla nas poprawa efektyw­
ności gospodarowania. Pracow­
nicy przemysłu mięsnego zda- i 
ją sobie w pełni sprawę z od­
powiedzialności, jaka na nich 
ciąży pod tym względem. Jako 
główne zadanie postawiliśmy 
przed sobą pełne zagospodaro­
wanie wyprodukowanego w rol­
nictwie surowca mięsnego, 
zmniejszenie strat i ubytków 
żywca w obrocie, przetwór­
stwie i przechowalnictwie. Przez 
usprawnienie obrotu zwierzęta­
mi rzeźnymi orąz racjonalne 
wykorzystanie surowca w pro­
dukcji zmniejszymy w br. znacz­
nie straty surowca.

Kolejnym kierunkiem nasze­
go działania jest poprawa ja­
kości wyrobów. Umacniamy sy­
stem samokontroli na każdym 
stanowisku pracy, aktywizuje 
swą działalność nasze zakłado- 
we laboratorium. Na najbliż­
szej sesji KSR raz jeszcze po- 
dejmiemy temat efektywności 
gospodarowania i obniżki kosz­
tów produkcji.

Przy pomocy naszych służh 
surowcowych ocdjęliśmy się 
aktywizacji produkcji żywca w 
małych obszarowo gospodar­
stwach Mamy już bezpośrednie 

związki z ponad 2 tys. rolni- ] 
ków, którzy w- wyniku naszych 
działań podjęli zaniechaną pro­
dukcję zwierzęcą. Propagujemy 
wśród tych rolników tzw. chów 
bateryjny, dostarczając potrzeb­
ne do tego klatki.

Stanisław Krzyszkowski
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Przed­
siębiorstwa Produkcji Ele­
mentów Wielkopłytowych w 
Nowogrodzie, woj. zielono­

górskie
la^za liabryka dom >w jest 

jedną z pierwszych wybudowa­
nych w kraju fabryk wytwa­
rzających wielkopłytowe ele­
menty W-70. Jej nominalna 
zdolność produkcyjna — 8 tys. 
izb rocznie — jest już od kilku 
lat systematycznie przekracza­
na. Pomyślne wyniki produk­
cyjne osiągnęliśmy dzięki wła­
snym inicjatywom techniczno- 
organizacyjnym i ofiarnej zało­
dze. Dobra praca naszej fabry­
ki wpłynęła w zasadniczy spo­
sób na realizację budownictwa 
mieszkaniowego w woj. zielo­
nogórskim. w którym zadania 
5-latki w tej dziedzinie zostały 
wykonane w ciągu minionych 
trzech lat w 62 proc.

Plany produkcyjne są obec­
nie nie tylko wykonywane, ale 
i przekraczane. Daje to gwa­
rancję, że podjęty przez naszą 
zalogc czyn dla uczczenia 35-le­
cia PRL w postaci wyprodu­
kowania dodatkowo elementów 
na 100 izb. zostanie już do koń­
ca czerwca wykonany.

Rozwijać będziemy nadal 
działania mające na celu mo­
dernizacje bazy wytwórczej bu­
downictwa. Fabryki domów 
funkcjonujące już od wielu lat 
powinny być w szerszym za­
kresie poddawane modernizacji 
zwiększającej ich zdolności wy­
twórcze. 7. naszych doświad­
czeń wynika też. że istniejący sy­
stem funkcjonowania fabryk do­
mów skłania do zmian sposo­
bu zarządzania. Powinny to 
być wyodrębnione organiza­
cyjnie samodzielne, wielozakła­
dowe przedsiębiorstwa. W ta- ‘ 
kich zmianach upatrujemy mo- i 
żliwość szerszego wprowadzania ■ 
postępu techniczno-organizacyj­
nego, lepszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych, do­
skonalenia gospodarki remon­
towej.

DYSKUSJA
Stanisław Miller

sekretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR, członek KSR w 
Zakładach Naprawczych Ta­

boru Kolejowego w Pile
Działaniom samorządu robotni­

czego na rzecz doskonalenia pra­
cy i wzrostu efektywności go­
spodarowania towarzyszy zaan­
gażowanie całej naszej blisko 3- 
tysięcznej załogi. Znając potrze­
by kolejnictwa dokładamy 
■wszelkich starań, aby maksy­
malnie wykonać zadania. Ponad 
plan dostarczymy dla potrzeb 
kolei odlewy żeliwne, stopy mie­
dzi, odkuwki itp. W pełni wy­
konamy zadania planowe w za­
kresie części zamiennych. Szcze­
gólną uwagę przywiązujemy do 
wykorzystania naszych zdolnoś­
ci produkcyjnych, do właściwej, 
oszczędnej gospodarki materiała­
mi i surowcami, a także paliwa­
mi i energią. Ważną rolę w tej 
dziedzinie odgrywa funkcja kon­
trolna KSR. Zamierzamy znacz­
nie zwiększyć zadania na dru­
gie półrocze- Załoga nasza pod­
jęła zobowiązania produkcyjne i 
czyny społeczne na ogólna 
wartość 8 min eł.

Pragnę podkreślić, że pracuje­
my w trudnych warunkach. Za­
kład nasz czeka na generalna mo­
dernizację. Ogromne znaczenie 
maja więc pr zeprowadzane włas­
nymi silami usprawnienia procesu 
technologicznego i systematycz­
na poprawa warunków pracy. 
Liczymy na podjęcie szerszych 
inwestycji w celu unowocześnie­
nia zakładu, bez którego trudne 
będzie rozwijanie produkcji, a 
zwłaszcza napraw lokomotyw 
spalinowych tak potrzebnych 
naszej gospodarce. Musimy rów­
nież znacznie poprawić warunki 
pracy naszej załogi, zapewnić 
lepsze grzanie hal. dostarczyć 
ciepła wodę do obiektów socjal­
nych. Pragnę zapewnić, że w 
oku jubileuszu naszej socjali­

stycznej Ojczyzny uczynimy 
wszystko, aby zadania i zobo­
wiązania wykonać w pełni, a 
nawet je przekroczyć.

Kazimierz Płaza
sekretarz Rady Zakładowej, 
członek KSR Zakładów Gór­
niczych „Lubin", woj. legnic­

kie
Dzięki wysiłkowi i ofiarnej 

pracy 175-tysięcznej rzeszy gór­
ników, hutników, metalowców. 

dziewiarek, budowlanych, trane- 
portowców i rolników, mimo 
trudności spowodowanych o- 
strym atakiem zimy, uzyskaliś­
my w okresie 5 miesięcy dal- 
szv postęp w rozwoju poszcze­
gólnych dziedzin gospodarki 
województwa legnickiego.

M. in. o ponad 4,3 proc, wzro­
sła produkcja na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego. Znacznie 
zwiększyła sie także produkcja 
eksportowa. W wiodącej gałęzi 
regionu w przemyśle miedzio­
wym. w efekcie wzmożonego 
rytmu pracy uzyskaliśmy dal­
szy wzrost wydobycia rudy i 
produkcji miedąi elektrolitycz­
nej.

Spore zaległości powstały w 
pierwszych tygodniach roku w 
kopalni ..Lubią". D®eski jed- 
nak wzmożonemu wysiłkowi za­
łogi mogliśmy w niedługim 
czasie zameldować o pełnym 
zlikwidowaniu niedoborów. Jed­
nocześnie ponad 3-tyaieczna rze­
sza lubińskich górników pod­
jęła zobowiązania o ponadpła- 
nowym wydobyciu 3# tys. fon 
rudy miedzi, które (o zobowią­
zanie zwiększyliśmy następnie 
o dalszych 5 tys. ton.

Obecnie osiągamy dobre wy­
niki produkcyjne. W ciągu 8 
miesięcy nasza kopalnia w 43 
proc, wykonała plan rocany, a 
podjete zobowiązania w ponad 
60 proc. Było to możliwe prze­
de wszystkim dzięki aktywnemu 
współdziałaniu zakładowej or­
ganizacji partyjnej, związkowej 
1 samorządu robotniczego. Te 
wyniki nie przesłaniają nam 
jednak niedociągnięć występu­
jących jeszcze w naszej co­
dziennej pracy. Niekorzystne 
zjawiska dostrzegamy w orga­
nizacji produkcji, w gospodar­
ce materiałowej i sprzętem. 
Częściowo spowodowane jest to 
czynnikami subiektywnymi, tlą 
czeslo wynika również z niedo­
statków od nas niezależnych. i 
Obecnie najbardziej we sma­
ki daie sie nam dotkliwy brak 
części zamiennych do maszyn 
górniczych oraz niedostatek na­
rzędzi wiertniczych.

Ryszard Deska
przewodniczący Frewrdinm Sa­
morządu Robotniczego Zakła­
dów Włókien Chemteanyeh 
„Chemiteg-Stilon” w Gorzowie 

Wikę.
Tradycją naszej załogi sfata 

się realizacja wielu inicjatyw, 
które w efekcia pozwalają nam 

corocznie przekraczać zadania 
planowe ewiększać produkcję 
rynkowa, rozszerzyć 1ej asorty­
ment 1 podnosić jakość wyrobów.. 
Zadąnża 1978 roku wykonaliśmy 
z nadwyżką, pomyślnie zrealizo­
waliśmy plany 8 miesięcy br.

Jedną z przyczyn naszego po­
wodzenia jest zaangażowanie ca­
łej załogi w tworzeniu ostatecz­
nej węrąji planu na konferencji 
samorządu robotniczego przed­
siębiorstwa. W br. przyjęte przez 
KSR zadanie zakładały wzrost 
produkcji O 50 min zł w porów­
naniu z ub. rokiem przy anacz- 
nie mniejszej załodze. Droga do 
osiągnięcia tego celu jest dalsze 
■zwiększenie dyscypliny — za­
równo pracy jak i technologicz­
nej. rozszerzyliśmy krąg stano­
wisk objętych samokontrolą, zs- 
ostre.yliśmy normy zużycia pod­
stawowego surowca.

Szczególnie dużo uwagi po­
święcamy sprawie roewoju 
produkcji rynkowej 1 eksporto­
wej. Wzorem poprzednich lat 
systematycznie unowocześniamy 
nasra produkcję. Ubiegłe lata 
potwierdziły słuszność takiego 
traktowania esdań. zaś eoraz le­
psza g ro&u na rok efekty dzia­
łalności produkcyjnej zakładu 
są powodeen uzasadnionej saty­
sfakcji eałogi. W tym roku wy- 
sunęliimy propozycję podniesie­
nia naszych zadań produkcyj­
nych z okatji 35-lecia PRL o 
dalszych 266 młn zł, pragnąc 
tym samym osiągnąć wartość 
roczne( produkcji w wysokości 
8 mld zł-

Mówiąc o pozytywach trzeba 
jednak zwrócić uwagę na niektó­
re niekorzystne zjawiska utrud­
niające pracę 1 obniżające efek­
tywność naszego działania Do 
podstawowych bolączek należy 
brak ciągłości dostaw podstawo­
wego surowca, jakim jest d‘Ia 
nas kaproląktam. Brakuje także 
nieraz materiałów pomocniczych 
i części zamiennych do ważnych 
urządzeń.

Zdzisław Szymborski
•reewęrfnieząey Prezydium Sa­
morządu Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Oilodnirugo w 

Białymstoku
Decyzjami partii rozszerzone 

zostały uprawnienia samorządu 
robotniczego. Jest to nie tylko 
zwiększenia naszych praw, ale 
przędę wszystkim podniesienie 
odpowiedzialności za wszystko, 
co dzieje się w zakładach i w 
przedsiębiorstwach.

Realizując politykę partii w 
sprawie poprawy wyżywienia 
narodu, podjęliśmy po 1970 r. w 
pi-zemyśłę ehłodiriczym Biało­

stocczyzny produkcję mrożonej 
żywności. W okresie ubiegłych 
7 lat dostawy mrożoaek z na­
szych zakładów wzrosły do 9 tys 
ton rocznie, tj. 12-krotnie. Dąży­
my do wzbogacenia asortymentu 
produkowanych przez nas wyro­
bów oraz podwyższenia ich ja­
kości. Te problemy były głów­
nym tematem sesji konferencji 
samorządu robotniczego, która 
zatwierdziła plany produkcyjne 
na rok bieżący. Realizacja przy­
jętych zadań produkcyjnych 
mimo trudności, przebiega do­
brze, zaawansowanie planu 
rocznego wynosi ok. 60 proc.

W centrum naszej uwagi, po­
dobnie jak i innych branż prze­
mysłu Białostocczyzny, znajdu­
je sie sprawy związane z zabez­
pieczeniem potrzebnej ilości su­
rowca. Podejmujemy wysiłki, 
aby jak najwięcej surowców po­
zyskać z własnych baz. Tą dro­
gą pokrywamy niemal w całoś­
ci zapotrzebowanie naszego re­
gionu na truskawki i inne owo­
ce jagodowe. Rozważamy możli­
wość podjęcia tuczu trzody chle­
wnej w’e własnym zakresie, w 
oparciu o odpady produkcyjne 
W Ełku np. rozwijamy produk­
cję frytek w ilości ok. 5 tys. ton 
rocznie, ą wiadomo że przy wy­
robie tego artykułu ck. 50 proc, 
ziemniaków przeznaczonych jest 
na odpad. Wprowadzamy zmia­
ny w strukturze produkcji, aby 
lepiej dostosować się do lokal­
nych surowców.

Tadeusz Ciszak
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Zakła­
dów Urządzeń Technicznych 
„Zgoda" w Świętochłowicach, 

woj, katowickie
Lata siedemdziesiąte zapocząt­

kowały piękną kartę w 140-let- 
niej historii zakładów. Moderni­
zacja sprawiła, że do starych 
hal fabrycznych wkroczyły sze­
rokim frontem nowoczesna tech­
nika. technologia i organizacja, 
pozwalając na coraz sprawniej­
sze zaspokajanie zapotrzebowa­
nia krajowych i zagranicznych 
odbiorców na silniki okrętowe, 
górnicze maszyny wyciągowe 
oraz ciężkie prasy hydraulicz­
ne. Modernizacja pozwoliła na 
trzykrotne zwiększenie wartoś­
ci produkcji w obecnym 10- 
leciu.

Przyjęte u progu 1979 r. przez 
KSR zadania sa w pełni reali­
zowane. Nie oznacza to jednak, 
że w pierwsz.ych tygodniach i 
miesiącach roku załoga zdołała 
uniknąć - napięć i kłopotów 2 
wykonaniem planu asortymen-
CDOKONCZENIE NA STR. 5)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) 
lewego. Na odrobieniu zaleg­
łości w tej dziedzinie skon­
centrowano też główną uwagą. 
W rezultacie wykonano zale­
gły silnik okrętowy i zbudowa­
no dwie dalsze tego typu jed­
nostki. Godowe są już zaległe 
maszyny wycia.gowe dla gór­
nictwa.

Produkcja eksportowa ..Zgo­
dy” będzie w br. dwa razy 
większa niż w 1975 r. W tym 
roku fabryka ma skierować na 
rynki zagraniczne 54 proc, swej 
produkcji finalnej. Weszliśmy 
na rynki zagraniczne z górni­
czymi maszynami wyciągowymi 
do pionowego transportu. Dla 
uczczenia 35-lecia PRL meta­
lowcy ..Zgody” zadeklarowali 
dodatkowa produkcje eksporto­
wa wartości 4 min zł dew.

Do realizacji zadań w II półro­
czu br. przystępujemy z dogod­
nej pozycji. Tak ustaliliśmy 
nasze plany, aby z jednej stro­
ny zakład pracował rytmicznie 
i w pełni realizował zadania, z 
drugiej zaś. aby jak najwięk­
sza cześć załogi mogła skorzy­
stać z wypoczynku urlopowego.

Sławomir Witczak
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Za­
kładów Celulozowo-Papierni­

czych w Ostrołęce
Z całego zespołu działań pod­

jętych w celu jak najszybsze­
go odrobienia zaległości pro­
dukcyjnych najwięcej uwagi 
przykładamy do usprawniania 
gospodarki materiałowej i ener­
getycznej. Dążymy do zmniej­
szenia zużycia deficytowych 
surowców, paliw oraz energii, 
obniżenia kosztów wytwarzania, 
troszcząc się przy tym. aby do­
konane w tym zakresie zmiany 
nie spowodowały spadku jakoś­
ci wyrobów finalnych.

Podejmowane przedsięwzięcia 
przyniosły już efekty. Dzięki 
obniżeniu tzw. gramatury pa­
pieru przeznaczonego do pro­
dukcji tektury falistej, uzyska­
liśmy roczną obniżkę kosztów 
produkcji o ok. 14 mld zl. W 
produkcji celulozy po raz 
pierwszy w kraju zastosowaliś­
my siarkę. Przeprowadzone 
wspólnie z naukowcami z Po­
litechniki Łódzkiej próby wska­
zały bowiem na możliwość 
zwiększenia tym sposobem wy­
dajności celulozy z drewna, bez 
dodatkowych nakładów inwe­
stycyjnych. W br. liczymy na 
dodatkową produkcję o wartoś­
ci 1.5 min zł. przy jednoczes­
nym zaoszczędzeniu wielu che­
mikaliów.

Dążąc do maksymalnego za­
oszczędzenia celulozy, nastawia­
my się na coraz większe zu­
życie makulatury, dostosowując 
do tego technologię produkcji. 
Wykorzystanie przez przemysł 
istniejących w tym zakresie re­
zerw, uzależnione jest jednak 
od usprawienin zbiórki, sorto­
wania i transportu makulatury.

Wprowadzamy też usprawnie­
nia techniczne pozwalające 
efektywniej wykorzystać czas 
pracy maszyn.

Nadal podstawowym proble­
mem naszego zakładu jest nie- 
rytmiczna i niepełna dostawa 
surowców oraz wywóz gotowych 
wyrobów, co utrudnia wykorzy­
stanie posiadanych zdolności 
wytwórczych.

Czesław Drozdowicz
członek KC PZPR, członek 
Prezydium Samorządu Robot­

niczego PLO w Gdyni
Podjęliśmy się jak najpełniej- , 

szego zaspokajania potrzeb 
przewozowych polskiego han­
dlu zagranicznego, wykorzy­
stując jednocześnie możliwości 
rozszerzania aktywizacji przewo­
zów ładunków tranzytowych i 
między obcymi portami. Cele te 
wykonujemy poprzez lepszą go­
spodarkę potencjałem naszej flo­
ty, utrzymaniem wysokiej goto­
wości technicznej statków, zdo­
bywaniem ładunków w rejonach 
nie obsługiwanych dawniej przez 
PLO-

Legitymujemy się wykonaniem 
w ub. roku wszystkich podsta­
wowych zadań planowych, mi­
mo niesprzyjającej sytuacji na 
międzynarodowym rynku żeglu­
gowym. W programie przyjętym 
r.a styczniowej konferencji sa­
morządu robotniczego zawarliś­
my przedsięwzięcia decydujące 
o wzroście efektywności gospo­
darowania. Odwołaliśmy się do 
załogi o wzbogacenie tego progra­
mu o nowe elementy, aby odro­
bić zaległości powstałe w po­
czątkach roku. Uruchamiając 
istniejące rezerwy stworzyliśmy 
możliwość wykonania w I pół­
roczu dwóch zasadniczych zadań 
przedsiębiorstw, tj. wpływów i 
salda dewizowego. Istotnym ele­
mentem tych działań są także 
poczyna-nia zmierzające do ra­
cjonalizacji kosztów. Przyniosą 
cne w efekcie oszczędność w go­
spodarce paliwami i materiala- 
m!n zł i ponad 450 tys. dolarów.

Z okazji 35 rocznicy PRL za­
łogi 147 statków zadeklarowały 
realizację dodatkowych prac re­
montowo - konserwacyjnych i 
przeładunkowych wartości 28 
min zł i ponad 450 tys. dolarów 

Nie w pełni realizowane są 
jednak założenia programu od­
nowy i zwiększania tonażu PLO. 
Aby zastąpić kasowane jedno­
stki. a równocześnie przystoso­
wać flotę do nowoczesnej tech­
nologii transportu, opracowaliś­
my program potrzeb tonażowych 
do roku 1985. obejmujący statki 
o nośności blisko 600 tys. ton. 
Dostawy te powinny być oparte 
głównie na produkcji polskiej.

Jerzy Małyska
przewodniczący Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Zakła­
dów Chemicznych „Blachow­
nia” w ■ Kędzierzynie-Kożlu, 

woj. opolskie
Reprezentuję załogę zakładów 

— dwukrotnego laureata nagro­
dy I stopnia w konkursach Do-

-Ro. Tytułów tych nie otrzyma­
liśmy na wyrost, o czym świad­
czy fakt, iż z zaległości produ­
kcyjnych jakie powstały w pier­
wszych miesiącach br. odrobiliś­
my już ponad połowę. A były 
one w specyficznych warunkach 
ciężkiego przemysłu chemiczne­
go duże i niełatwe do zlikwido­
wania. Z pozostałymi opóźnienia­
mi poradzimy sobie w najbliż­
szych miesiącach, gdyż mamy 
zaangażowaną i fachową załogę. 
Nie oznacza to jednak, że nie 
odczuwamy obecnie trudności. 
Jest ich sporo, a głównie zwią­
zane są one z transportem su­
rowców i produkcji: brak nam 
wagonów. Nie załamujemy jed­
nak rąk i próbujemy pokonywać 
te kłopoty. Podjęliśmy się w 
„Blachowni” np. oczyszczenia i 
wyremontowania 150 cystern sto- 
jących na bocznicach kolejo­
wych w różnych regionach kra­
in i nieczynnych z powodu nie­
sprawności technicznej.

Mamy także inne problemy, a 
dotyczą one np. funkcjonowania 
komunikacji miejskiej dowożącej 
naszych pracowników. Z powo­
du braku części zamiennych, w 
tym głównie opon i dętek, unie­
ruchomiona jest w naszym mie­
ście znaczna liczba autobusów. 
Problem narasta i wymaga ener­
giczniejszych działań.

Za swój główny obowiązek u- 
ważamy wykonanie zadań pla­
nowych tego roku — roku 35- 
lecia PRL. Dajemy więc dodat­
kowo szereg ważnych dla produ­
kcji rynkowej 1 ną eksport spe­
cyfików chemicznych. Ruch zo­
bowiązań podejmowanych dla u- 
czczenia 35-lecia PRL stał się u 
nas szerokim ruchem współza­
wodnictwa. Uporządkowane tak­
że zostały zakładowe tereny, ba­
za socjalna oraz wiele obiektów 
naszego miasta.

Lucyna Sworzen
przewodnicząca Zarządu Za­
kładowego ZSMP. członek 
Prezydium Samorządu Robot­
niczego w Południowych Za­
kładach Przemysłu Skórzane­
go „Chełmek”, woj. bielskie
Należąc do czołowych produ­

centów i eksporterów obuwia 
stawiamy przed załogą zadanie 
systematycznego doskonalenia 
jakości i nowoczesności wyro­
bów. Jedną z form działania w 
tej dziedzinie stanowią narady 
wytwórcze. Są one również 
wzorcem robotniczej samodziel­
ności— szczególnie dla nas, mło­
dych. którym łatwiej wypowia­
dać się w gronie współtowarzy­
szy pracy.

istotną rolę pełnią w przedsię- 
biorstwde komisje problemowe 
powołane przez KSR-y. Nie tyl­
ko przygotowują one materiały, 
ale kontrolują rówńież realiza­
cję uchwał konferencji. Działal­
ność samorządu nie może pomi­
jać wskaźników określa jących 
efekty naszej pracy. Równie 
ważną jednak .rzeczą jest 
klimat w jakim oru< przebiega. 
Pochłonięci sprawami ekonomi­
cznymi nie możemy zapominać 
o sprawach ludzkich. One bo­
wiem — niekiedy na pozór 
drobne — są stymulatorem na­
szej aktywności.

Realizacja zadań w dużej mie­
rze zależy od satysfakcji i zado­
wolenia z pracy. Jednym z ele­
mentów tego problemu jest w 
naszej fabryce fluktuacja załogi. 
Zagadnienie to dotyczy przede 
wszystkim młodzieży. Staramy 
się temu zjawisku skutecznie 
przeciwdziałać. Nawiązaliśmy 
bliską współpracę ze średnim 
dozorem technicznym. Dobre re­
zultaty przynosi plebiscyt o 
miano przyjaciela i tyychowaw- 
cy młodzieży. Zda jemy sobie 
sprawę, że od naszej aktywności 
i zaangażowania zależeć będzie 
w dużej mierze bilans dokonań.

Mieczysław Bulerski
pierwszy wytapiacz stali, 
członek KSR Huty im. No- 
w-otki w Ostrowcu Święto­

krzyskim, woj. kieleckie
Dla ponad 17-tysięcznej załogi 

naszej huty pierwszoplanowym 
zadaniem jest odrobienie zale­
głości produkcyjnych z pierw­
szych miesięcy roku. Dotychczas 
zdołaliśmy wykonać to zadanie 
w 3/4. Ważne jest jednak, iż od­
rabiamy zaległości nie tylko w 
produkcji globalnej, ale również 
w poszczególnych jej rodzajach 
i asortymentach. Rozumiemy 
bowiem, że dla gospodarki na­
rodowej najistotniejszą sprawą 
jest obecnie realizacja zobowią­
zań kooperacyjnych i stały 
wzrost produkcji wyrobów fi­
nalnych. Terminowa realizacja 
naszych zobowiązań napotyka 
jednak trudności wynikające 
z niedostatecznej ilości taboru 
kolejowego, niezbędnego do wy­
syłki gotowych wyrobów.

Zagadnieniem likwidacji opóź­
nień produkcyjnych żywotnie 
zainteresowana jest cała załoga 
inspirowana w tym przez hut­
niczą organizację partyjną i 
liczny aktyw samorządu robot­
niczego. Temu celowi służą rów­
nież podejmowane i terminowo 
realizowane zobowiązania produ­
kcyjne. dotyczące nie tylko 
zwiększenia ilości produkcji, ale 
przede wszystkim poprawy jej 
jakości oracz oszczędności paliw 
i energii, a więc takie zobowią­
zania. które w największym 
stopniu wpływają na poprawę 
efektywności gospodarowania.

Dla Huty im. M. Nowotki 
szczególne znaczenie ma termi­
nowa budowa walcowni profili 
drobnych (o zakładanej produk­
cji 800 tys. ton rocznie). Realiza­
cja tej -ważnej inwestycji weszła 
w stadium decydujące i czyni­
my obecnie wszystko, aby za­
kład ten rozpoczął produkcję w 
wyznaczonym terminie, tj. w 

j końcu br. W tym celu konieczna 
jest jednak większa koncentra­
cja sil i środków oraz lepsza 
koordynacja prac przedsiębiorstw 
wykonawczych. Obecnie bowiem 
dostawy niektórych maszyn i u- 
rządzeń warunkujące terminowe 
ukończenie budowy są opóźnio­
ne. (PAP)

Przyjaźń i współpraca na Ziemi i w kosmosie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

— Refleksji na ten temat — 
móiwi M. Hermaszewski — mam 
niewątpliwie sporo. Ną pierw­
sze miejsce wśród nich wybija 
się satysfakcja z tego, że wraz 
z przyjaciółmi, jakimi stali się 
również „gospodarze” stacji or­
bitalnej — Aleksander Kowa- 
lonok i Włady-mir Iwanczen- 
kow, wypełniliśmy program ba­
dań. bogaty i różnorodny, do 
którego liczne uczestniczące w 
jego opracowaniu zespoły nau­
kowe w kraju przywiązywały 
dużą wagę.

Po powrocie odwiedzałem te 
placówki i byłem świadkiem 
wykorzystywania urządzeń i 
materiałów z kosmosu. Na 
przykład „Karaiolider” — apa­
rat pomagający dozować wysi­
łek fizyczny w zależności od 
akcji serca, przynosi już korzy­
ści zarówno chorym, jak i zdro­
wym — m. in. moim kolegom
— lotnikom i kosmonautom.

Dorobek ZSRR, USA, krajów 
członkowskich „Interkosmosu” 
czy prowadzących badania ko­
smiczne państw Europy Zacho­
dniej wskazuje, że złożone pro­
gramy 
mosie 
Plany 
nowej 
nawet 
strzeń 
loosobowych. Uczestniczyć w •- 
twieraniu tej drogi dla kraju
— to powód do wielkiej satys­
fakcji i dumy.

W tych dniach, które ze zro­
zumiałych względów przeży­
wam z dużym wzruszeniem, 
chcialbym pozdrowić wszystkich 
kolegów i przyjaciół, jakich zy­
skałem podczas okresu szkole­
nia w Gwiezdnym Miasteczku. 
Szczególnie serdecznie chcial­
bym pozdrowić obecnych mie­
szkańców mojego „kosmicznego 
domu” — „Saluta 6”: Włady- 
nnira Lachowa i Walerego Riu- 
mina.

— Jak obywatel generał wspo­
mina lot z Mirosławem Her­
maszewskim? — pyta r kolei 
dziennikarz PAP Piotra Klimu­
ka.

— Wszyscy w Gwiezdnym 
Miasteczku wspominamy Miro­
sława jako znakomicie przygo­
towanego kosmonautę badacza, 
zahartowanego doświadcze­
niem, które zdobył jako lotnik 
Ludowego Wojska Polskiego, 
człowieka o dużym poczuciu 
humoru, niezawodnego przyja­
ciela. Gdyby przyszło nam wy­
brać się w kosmos jeszcze

raz — r obiłbym to z ochotą, 
zwłaszcza że zaprzyjaźniły się 
również nasze rodziny, mniej 
może by się tym razem niepo­
koiły.

Cieszę się barda) z tego, że 
było mi dane uczestniczyć w 
pierwszym locie kosmicznym 
z udziałem przedstawiciela Pol­
ski. Właśnie tutaj — na polskiej 
ziemi — połogi mój ojciec, żoł­
nierz Armii Radzieckiej. Bra­
terstwo zadzierzgnięte w trud­
nych latach wojny przez poko­
lenie naszych rodziców, my — 
ich synowie — umacniamy 
współpracą zarówno na Ziemi, 
jak i w Kosfnosie.

Razmawial 
MARIUSZ KUKLIŃSKI (PAP)

„Sojuz-34” do innego węzła cu­
mowniczego. Pełna inicjatywy 
i harmonijna praca załogi przy­
czynia się do realizacji progra­
mu lotu. (P)

Depesza CRZZ
do zw akowców KRLD

badawcze będą w kos- 
przeprowadzać ludzie, 
pojazdów kosmicznych 
generacji uwzględniają 

wysyłanie w prze- 
okołoziemską załóg wie-

Cztery miesiące lotu
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władyaław Knyepel, 
pisze: Już cztery miesiące Wła- 
dymdr Lachów i Walery Riu- 
min pracują na okcłoziemskięj 
orbicie. W czasie długiego lotu 
orbitalnego zrealizowano sze­
roki zakres badań naukowo- 
technicznych i eksperymentów. 
Kosmonauci rozładowali dwa 
statki transportowe, przygoto­
wali „Sojuz-32” do powrotu na 
Ziemię i przełączyli statek

(P) W związku z 
miesiąca solidarności 
narodu koreańskiego 
nie obcych wojsk z 
ludniowej. CRZZ i 
do KC Powszechnej 
Związków Zawodowych Korei w 
Phenianie depeszę w której w 
imieniu 13-milionowej rzeszy 
polskich związkowców wyraża 
solidarność i poparcie dla dążeń 
narodu koreańskiego o pokojowe 
demokratyczne zjednoczenie kra­
ju.

Popieramy — Kłosi depesza — 
propozycje KRLD w sprawie 
wycofania wszystkich obcych 
wojsk z Korei Południowej i 
stworzenia sprzyjających warun­
ków dla zjednoczenia kraju na 
zasadach pokojowych i demo- 
kretycznych bez jakiejkolwiek 
interwencji z zewnątrz. (PAP)

obchodami 
z walką 

o wycofa- 
Korei Po- 

wystosowała 
i Federacji

•
 Na zaproszenie Komitetu

Centralnego PZPR 2$ bm. 
przybył do Polski przewód- 

niczący Norweskiej Partii Pracy, 
przewodniczący komisji spraw za­
granicznych Stortingu Reiulf 
Steen. Na lotnisku w Warszawie 
gościa powita! sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek. Obecny był 
z-ca kierownika Wydziału Zagra­
nicznego KC PZPR Krzysztof 
Ostrowski.

Tego dnia rozpoczęły się roz­
mowy w gmachu Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Reiulf Steen złożył wizytę w 
Prezydium Sejmu PRL, gdzie 
przyjęty był przez marszałka 
Sejmu Stanisława Gucwę. W spot­
kaniu uczestniczył wicemarszałek 
Sejmu Andrzej Werblan.

R. Steen spotkał się także z mi­
nistrem spraw zagranicznych Emi­
lem Wojtaszkiem.

•
 Na zaproszenie PISM prze­

bywał w Polsce dyrektor 
Instytutu Międzynarodowej 

Polityki i Gospodarki w Berlinie 
— prof. Max Schmidt.

Gość został przyjęty przez se­
kretarza KC PZPR Ryszarda

Frelka. W MSZ odbył rozmowę z 
wicemin. Marianem Dobrosiel- 
skim. Prot. M. Schmidt wygłosił 
w PISM odczyt pl. „Aktualne as­
pekty polityki zagranicznej i sy­
tuacji wewnętrzno-politycznej w 
RFN**. Odwiedził również oddział 
PISM w Toruniu.

w Polskim instytucie Spraw 
Międzynarodowych podpisano u- 
niowę o współpracy naukowo-ba­
dawczej obu instytutów 
1980—1982.

na lata

Wizyta kosmonautów w Radomiu

PAP DONOSI

25 bm. marszałek 
Stanisław Gucwa 
przebywających 

deputowanych do parlamentu 
Japonii z ramienia parril Liberal­
no-Demokratycznej pod przewod­
nictwem deputowanego Shinya 
Totsuka. Obecny był ambasador 
Japonii Shinsuke Hori.

Tego samego dnia członek
Prezydium Polsko - Japońskiej 
Grupy Parlamentarnej, poseł
Karol Małcużyński spotkał się w 
Sejmie z grupą działaczy Japoń­
skiej Partii Liberalno-Demokra­
tycznej. (PAP) 

W SKRÓCIE

w

Sejmu 
przyjąt 
Polsce

Zycie w Wałbrzyskiem 
wraca do normy

(P) 25 bm. w tydzień po po­
wodzi — na terenie woj. wał­
brzyskiego we wszystkich dzie­
dzinach toczy się normalne ży­
cie i; praca. Jak poinformował 
dziennikarza PAP wicewojewo­
da wałbrzyski *— Ryszard Ga- 
łęzowski na terenie miast i 
wsi województwa usunięto już 
wodę z ponad 80 proc, zala­
nych mieszkań, obiektów prze­
mysłowych i rolniczych, skle­
pów i magazynów.

W poniedziałek, na terenie 
województwa zamknięte dla ru­
chu kołowego były już tylko 
cztery odcinki dróg publicznych.

Dzięki bardzo szybkiej budo­
wie sieci prowizorycznych ka­
nałów oraz rowów, skutecznie 
odwodniono ponad 20 tys. ha 
zalanych przez wodę użytków 
rolnych. Woda stoi jeszcze na 
kilkuset hektarach łąk nizin­
nych. Również handlowcy sku­
tecznie usuwają 
zniszczenia, 
nych wodą 
otwarto już 
W sklepach 
zaopatrzenie 
tykuły żywnościowe.

Region ma już prawie nor­
malną łączność z resztą kraju. 
W ostatnich dniach podłączono 
ponownie do sieci ponad 2100 
nieczynnych

Poprawiły 
runki życia 
dotkniętych 
mitycznie remontowane są za­
lane mieszkania. Np. w Wał­
brzychu wyremontowano już 
ponad 50 mieszkań. Polski Czer­
wony Krzyż oraz Polski Komi­
tet Pomocy Społecznej troskli­
wą opieką otoczyły rodziny po­
wodzian: dostarczono im odzież, 
żywność, leki, wypłacono pie­
niężne zapomogi.

Gospodarze woj. wałbrzyskie­
go otoczyli dobrą opieką dzie­
ci i młodzież, które przebywa­
ją na kilkudziesięciu obozach i 
koloniach letnich w rejonie 
Podsudecia. (PAP)

powodziowe 
Spośród 153 z»Ia- 
sklepów ponownie 
85 proc, placówek, 
zapewniono dobre 
w podstawowe ar-

telefonów.
się znacznie wa- 

mieszkańców miast 
powodzią, syste-

Tragiczne wypadki 
na szosach

lnformacj'a własno
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego doszło w Trzebnicy, 
woj. legnickie. Samochód mar­
ki „Syrena” prowadzony przez 
Henryka R. zderzył się na za­
kręcie z jadącym z przeciwne­
go kierunku samochodem cię­
żarowym marki „Star”. W roz­
bitej „Syrenie” śmierć na miej­
scu poniósł kierowca, a jego 5 
pasażerów (w tym 7-letaie 
dziecko) w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala w Lubi­
niu.

W Józefowie, woj. tarnobrze­
skie, 22-letni Andrzej K. pro­
wadząc motocykl WSK wpadł 
na prawidłowo zaparkowany 
beczkowóz. Motocyklista zginął. 
Jego pasażer 10-letni Grzegorz 
S. został ciężko ranny. Jak wy­
kazało wstępne dochodzenie 
motocyklista był w stanie nie­
trzeźwym.

W Dobrzanach, woj szczeciń­
skie, motocyklista Władysław 
R. wpadł na zakręcie na Beto­
nowy słup, ponosząc śmierć na 
miejscu. Jego pasażer został 
ciężko ranny. Obaj byli w sta­
nie nietrzeźwym, (jl.)

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
rzem KW Januszem Prokopia- 
kiem i I sekretarzem KM Eu­
zebiuszem Ciążelą, a także z 
kierownictwom Urzędu Woje­
wódzkiego i Miejskiego oraz 
przedstawicielami organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Informując o związkach, ja­
kie mieszkańcy Radomia utrzy­
mują z Piotrem Klimukiem. 
którego ojciec, szeregowy pie­
chur Ilia Fiedorowicz w grud­
niu 1944 roku zginął na ziemi 
radomskiej w walce z hitle- 
rowjkm najeźdźcą, I sekretarz 
KW Janusz Prokopiak przy­
pomniał, że region ten okupio­
ny wysoką daniną krwi żoł­
nierzy radzieckich w ostatniej 
wojnie, w minionym 35-lecia po­
kojowej pracy rozwinął się i 
wnosi swój znacaąpy wkład w 
rozwój gospodarki kraju. Do 
tego wszechstronnego rozwoju 
województwa w niemałym 
stopniu przyczyniła się współ­
praca Polsko-radziecka, którego 
widomym znakiem jest nad­
wiślańska elektrownia „Kozie­
nice” z wybudowaną tu turbi­
ną o mocy 500 MW dostarczoną 
przez Związek Radziecki. Dru­
ga tego rozmiaru turbina roz­
pełznie swą pracę jeszcze w 
bieżącym roku.

I sekretarz KW PZPR pod­
kreślił, że w rocznicę bitwy po­
wietrznej stoczonej w czasie 
minionej wojny nad Warką 
przez pilotów I pułku lotni­
czego „Warszawa” w bieżącym 
roku sianie w tym mieście 
Pomnik Lotnika. W drugą 
rocznicę lotu w kosmos wybu­
dowana zostanie tu tablica u- 
pamiętniająca bohaterstwo pol­
skiego kosmonauty, który wraz 
ze swoim dowódcą gen. Pio­
trem Klimukiem poszybowali 
w kosmos.

Wyrażając podziękowanie 
władzom województwa i miasta 
za ponowne zaproszenie gen. 
Piotr Klimuk podkreślił jak wa­
żne jest dla niego obywatel­
stwo miasta, za wolność które­
go jego ojciec Ilia Klimuk od­
dał swe życie. Osobiste związ­
ki z Radomiem przypomniał 
również Mirosław Hermaszew­
ski. który przed laty w Oficer­
skiej Szkole Lotniczej im. Żwir-

VII Zjazd PCK 
zakończył obrady
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

PCK zgadnie ze swym statu­
tem i tradycjami nadal powi­
nien rozwijać i pogłębiać dzia­
łalność humanitarną. Szczegól­
nie bliska ideałom ruchu czcr- 
wonokrzyskiego jest deklaracja 
o wychowaniu społeczeństw w 
duchu pokoju, której treści na­
leży upowszechniać wśród mło­
dzieży.

Dla jak najpełniejszego urze­
czywistnienia nakreślonych 
uchwalą zadań, zjazd dokonał 
poprawek w statucie PCK. M.in. 
podkreślono szczególną potrzebę 
kształtowania zaangażowanych 
postaw obywatelskich młodzieży 
w działaniu na rzecz rozwoju 
kraju i społeczeństwa.

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz. Prezesem Zarządu Głów­
nego Polskiego Czerwonego 
Krzyża wybrany zastał Ryszard 
Brzozow»i:i. (PAP)

ki i Wigury zdobywał ostrogi 
pilota myśliwca.

Wśród społeczeństwa radom­
skiego trwała jest pamięć o 
bohaterach kosmosu. Piotr Kli­
muk i Mirosław Hermaszewski 
podziękowali społeczeństwu Ra­
domia za pamięć wyrażaną w 
tysiącach listów i telegramów 
kierowanych pod ich adresem.

W godzinach wieczornych ko­
smonauci Piotr 
krotny bohater 
dzieckiego i płk 
maszewski w 
władz 
spotkali się w salach NOT z 
kilkusetosobową grupą studen­
tów Wyższej Szkoły Inżynier­
skie*. harcerzy i OIIP. Bohate­
rowie kosmosu odpowiadali na 
pytania dotyczące przygotowa­
nia do loiu a później o prze­
bywaniu w przestrzeni kosmi­
cznej.

Na zakończenie pobytu w Ra­
domiu Piotr Klimuk i Miro­
sław Hermaszewski z małżon­
ka w towarzystwie gospodarzy 
miasta i województwa udali się 
na cmentarz żołnierzy radziec­
kich, którzy zginęli w czasie II 
wojny światowej w walkach z 
hitlerowskim najeźdźcą. Na mo­
gile ojca, szeregowego gwardzi­
sty liii Fiodorowi cza Klimuka 
— gen. kosmonauta Piotr Kli­
muk złożył wiązankę kwiatów. 
Kwiaty złożyli towarzysz lotu 
kosmicznego Mirosław Herma- 
•zewski i gospodarze Radomia.

BRONISŁAW DUDA

Klimuk dwu- 
Związku Ra- 
Miroslaw Her- 

towarzystwie 
miasta 1 województwa

O 25 bm. odbyła się uroczy­
stość promocji na pierwszy sto­
pień oficerski — absolwentów 
Wyższej Szkoły Oficerskiej im. 
Feliksa Dzierżyńskiego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych.

Aktu promocji dokonał członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
gen. dyw. Stanisław Kowalczyk.

© 25 bm. w Zielonej Górze roz­
poczęła się sesja historyków PRL 
i NRD, poświęcona 35 rocznicy 
Polski Ludowej i 30 rocznicy 
ŃRD. Ze strony polskiej w obra­
dach udział bierze grupa naukow­
ców Warszawy, Wrocławia, Toru­
nia i Zielonej Góry z przewod­
niczącym Polskiego Towarzystwa 
Historycznego — prof. Marianem 
Biskupem. Ponad 20-osobowej de­
legacji historyków NRD — z Ber­
lina. Lipska, Drezna, Roatocku, 
Cottbus i FrankfuTtu n/Odrą 
przewodniczy wiceprezydent Aka­
demii Nauk tego kraju — prof. 
Heinrich Scheel.

Na sesję przybył ambasador 
NRD w Polsce — Guenter Sleber, 
który wygłosił referat wprowa­
dzający „O stosunkach między 
NRD i PRL”.

© W Krakowie zakońozyl obra­
dy XXXIII Zjazd Polskiego Towa­
rzystwa Psychiatrycznego. Uczest­
niczyło w nim 600 osób, a wśród 
nich — oboko lekarzy-psychia- 
trów — również psychologowie, 
pielęgniarki psychiatryczne, pra­
cownicy socjalni i nieprofesjo­
nalni pracownicy psychiatrii (wy­
chowawcy. terapeuci muzyką 
i plastyką). W zjeżdzie wzięło 
również udział wielu wybitnych 
naukowców z zagranicy.

© 25 bm. w Gdańsku odbyło się 
spotkanie przestawiclell resortów 
oraz pięciu województw nadmor­
skich, poświęcone realizacji po­
stanowień konwencji helsińskiej

o ochronie morskiego środowiska 
obszaru Morza Bałtyckiego.

® 25 ta. obradowało w War­
szawie plenum Zarządu Główne­
go Ligi Obrony Kraju poświęco­
ne problemom dalszego rozwoju 
i upowszechnienia sportów tcch- 
niczr.o-obronnych wśród mło­
dzieży.

© Utworzenie centralnego ban­
ku informacji o programach do­
skonalenia kadr i badaniach w 
zakresie organizacji i zarządza­
nia, rozszerzenie wzajemnych 
kontaktów, wzbogacenie wymia­
ny doświadczeń — to wnioski 
przedstawione podczas drugiego 
dnia obrad międzynarodowej kon­
ferencji naukowej nt. doskonale­
nia kadr kierowniczych, odbywa­
jącej się w Jabłonnie. 25 tal. 
uczestnicy konferencji — specja­
liści i naukowcy z krajów RWPG 
— obradowali w sekcjach poświę­
conych teoretycznym i metodolo­
gicznym podstawom przygotowa­
nia i szkolenia kierowników, sy­
stemom organizacyjnym oraz 
przebiegowi procesu doskonale­
nia.

© W Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego spłynął na wo­
dę m/s „Trunowsk”. Jest to no­
woczesny drobnicowiec uniwer­
salny ó nośności 6100 ton, prze­
znaczony dla Związku Radziec- 

który zemówił w Szczeci­
nie aż 10 tego typu jednostek.

© 65 rocznicę urodzin obcho­
dził 25 bm. znany satyryk — Ja­
nusz Minkiewicz.

Z okazji jubileuszu J. Minkie­
wicz otrzymał gratulacje i ży­
czenia dalszej owocnej pracy od 
ministra kultury i sztuki, od ko­
legów pisarzy i czytelników.

A Żegluga Szczecińska urucho­
miła 25 bm. nowe połączenie wo­
dolotowe: Szczecin — Dziwnów.

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH

Meble z NRD na wystawie
w Hali Gwardii

Informacja własna
(F) Już po r»z 

karicy Warsząwy 
okazję obejrzeć 
mebli produkowanych w NRD 
i eksportowanych do Polski. W 
Hali Gwardii przy pl. Żelaznej 
Bramy, na powierzchni ok. 
800 m! przedstawione zostaną 
zestawy mieszkalne i sypialne, 
jak również różnego rodzaju 
komplety kombinowane, wśród 
nich odznaczone najwyż.szy.mi 
znakami jakości lub złotymi 
medalami na Targach Lipskich.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje komplet mebli wyścieła­
nych z kombinatu mebli „Nau- 
zera”, fornirowane meblośeian- 
ki „966” i „Heine”, a także u- 
meblowanie pokoju sypialnego 
„Sandra” z kombinatu Zeulen- 
roda i pokoju mieszkalnego 
„Eisenberg II” z kombinatu 
Einsenberg.

Obok mebli wykańczanych 
tradycyjnie fornirem pokazane 
będą także folie dekoracyjne i 
piankowe, dekoracyjne tkaniny 
tekstylne, elementy i folie z 
tworzyw sztucznych.

Organizatorem wystawy jest 
przedsiębiorstwo handlu zagra­
nicznego Papier i Drewno Ek- 
sport-lmport oraz Zjednoczony 
Przemysł Meblowy NRD. War­
to przy tym dodać, że rozmia­
ry dostaw mebli z NRD do 
Polski rosną i w latach 1970-80 
powiększają się prawie o 80 
proc.

Otwarcie wystawy nastąpi 26 
bm. a od 27 bm. do 3 lipca bę­
dzie ona otwarta dla publicz­
ności w godz. 11*18. (a)

trzeci miesz- 
będą mieli 
prezentację

i

z wielkim żalem zawiadamiamy. że w dniu SB czerwca 1979 r. 
zmart

ROMAN GOSIEWSKI
długoletni dyrektor Polikliniki Pracowników KC PZPR i CBZZ. 

wspaniały człowiek i lekarz. Ukochany przez Wszystkich, ce­
niony t poważany Szef, wielki przyjaciel ludzi.

Żegnamy Cię nasz nieodżałowany ..'tato”.
Rodzinie 1 Przyjaciołom składamy wyrazy szczerego współczucia.

Pracownicy Przychodni KC PZPIt 1 CRZZ 
Dyrekcja. POP i Rada Zakładowa

W dniu 29 ezerwca 1979 r. zmarł w wieku 83 lat

(P) Prezes Rady Ministrów po 
zasięgnięciu opinii Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Rzeszowie, 
powołał na stanowisko wojewody 
rzeszowskiego Tadeusza Materkę, 
dotychczasowego wicewojewodę 
piotrkowskiego.

Jednocześnie prezes Rady Mini­
strów odwołał z tego stanowiska 
Bolesława Ręka w związku ze 
złym stanem zdrowia.

★

Tadeusz Materka urodził się w 
1927 r. w Łodzi w rodzinie ro­
botniczej; ma wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne. Pełnił wiele 
kierowniczych i odpowiedzial­
nych funkcji, m.in. w latach 
*950—1963 by! kierownikiem dzia­
łu a nastęonśe dyrektorem w Łę­
czyckim Przedsiębiorstwie prze­
mysłu Spożywczego. W 1962 r.

przeszedł do pracy w prezydium 
PRN w Łęczycy na stanowisko 
kierownika powiatowego inspek­
toratu inwestycji, gdzie pracował 
do 1963 r., po czym ponownie ob­
jął stanowisko dyrektora Łęczyc­
kiego Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Spożywczego.

W latach 1968—1974 pełnił funk­
cję prezesa Spółdzielni Ogrodni­
czej w Łęczycy, a oć 1974 r. do 
1915 r. .pracował jako dyrektor od­
działu powiatowego Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń w Łęczycy.

W 1975 r. wybrany został pre­
zesem Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL w Sieradzu, a w 1976 r. po­
wołany na stanowisko wicewoje­
wody piotrkowskiego. Funkcję tę 
pełnił do chwili powołania na 
stanowisko wojewody rzeszow­
skiego.

Jest członkiem ZSL. (PAP)

Dawnych wspomnień czar 
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ska. Znany z interpretacji Lud­
miły Jakubczak utwór Abratow- 
skeigo „Szeptem” zaśpiewała 
przedstawicielka młodego noko- 
lenia estradowego — Hanna Ba­
naszak. Bogdan Łazuka powrócił 
do udanych początków swej ka­
riery piosenką Piętowskiego 
„Dzisiaj, jutro”, po raz pierwszy 
chyba na opolskim festiwalu 
wystąpił gwiazdor z lat 50-ych 
Janusz Gniadkowski, wykonu­
jąc piosenkę Szpilmana „Za kil­
ka lat”.

Nie wszystkie utwory i ieh 
interpretacje wytrzymywały 
próbę czasu, niektóre szokowa­
ły nowym wykonaniem. W o- 
cenie dawnych piosenek jednak­
że nie ich wartość artystyczna 
jest dziś najważniejsza, lecz si­
ła naszych 
nień.

W trzech 
przebojów 
staną w sumie 42 piosenki. Każ­
dego dnia publiczność w amfite­
atrze glosuje specjalnymi kupo­
nami na najbardziej ulubione 
utwory. Przeboje, które w tym 
konkursie zdobędą najwięcej 
głosów, zostaną zakwalifikowane 
do „Złotej dziesiątki 35-lecia”.

Drugą część poniedziałkowego 
wieczoru w amfiteatrze wypeł­
nił program zatytułowany 
„Koncert laureata”, w wykona­
niu poznańsko-wrocławskicj e- 
kipy kabaretowej z Zenonem La­
skowikiem i Janem Kaczmar­
kiem na czele.

Opolski festiwal trudno sobie 
wyobrazić bez Ewy Demarczyk. 
Jej recital — zorganizowany 
jako impreza towarzysząca festi­
walowi — był nowym triumfem 
największej indywidualności 
polskiej estrady, przyćmiewają­
cym inne wydarzenia.

Jury konkursu debiutów, po 
wysłuchaniu dwóch koncertów 
w Teatrze im. Jana Kochanow­
skiego. wytypowało młodych

własnych wspom-

koncertach starych 
zaprezentowane zo-

Jerzy Tomorowicz
b. podserektarz stanu w Ministerstwie Żeglugi i Gospodarki Wodnej w latach 
1937—1980, długoletni, zasłużony pracownik Ministerstwa Żeglugi i Urzędu Rady 
Ministrów, odznaczony Krzyżem Komandorskim i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami państwowy­
mi.

Cześć Jego pamięci!
PREZES RADY MINISTRÓW

wykonawców, którzy 26 bm. w 
amfiteatrze ubiegać się będą 
w finałowym koncercie o laury 
opolskiego festiwalu. W grupie 
tej znaleźli się: Grażyna Au­
guścik. Monika Dutkiewicz, Jo­
anna Zaędańska i zespół „Mez- 
zoforte” (wyróżniłem ich w po­
przedniej korespondencji) oraz 
Bożena Igła. Renata Jakóbczak, 
Beata Kolankowska. Zbigniew 
Książek, grupa ..To-Tam” oraz 
kabaret „Sznurek”. Szkoda, że 
jurorzy nie dostrzegli M~łeo**73- 
ty Ostrowskiej, laureatki „Zło­
tego samowara" w Zielonej Gó­
rze. która konsekwentnie dosko­
nali swój talent.

ADAM CIESIELSKI

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie umiarkowane okresami 
duże z opadem przelotnym lub 
burza. Temp. maks, w dzień 
25 st. (PAP)

kalendarium
• Wtorek jest 177 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 188 
dni, w tym 158 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.15, a zachodzi o godz. 21.02. 
Wtorek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w roku o 1 minutę.
• Imieniny obchodzą Jan i 

Paweł.
★

• Środa jest 178 dniem 1979 r. 
Do końca roku pozostało 187 dni, 
w tum 157 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

4.16, a zachodzi o godz. 21.02. 
Środa będzie krótsza 
dłuższego dnia w roku 
nuty.
• Imieniny obchodzi 

sław.

od naj- 
o 2 mi-

Windy-
0.1.)

Zatrucie wód
Cichej Wody i Dunajca

(P) W spółdzielni mleczarskiej 
przy ul. Kościeliskiej w Zakopa­
nem . nastąpiła awaria urządzeń 
chłodniczych. Miała ona fatalne 
skutki. Około 2 tys. litrów wody 
z amoniakiem wypuszczono do 
miejskiej kanalizacji burzowej, 
skąd woda dostała się do potoku 
Cicha Woda, następnie do „Za­
kopianki” i Dunajca. niszcząc 
aż do Poronina niemal'doszczęt­
nie całe życie biologiczne w po­
tokach.

W sprawie tej miejscowe wła­
dze prowadzą śledztwo. (PAP)
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SALT II doniosłym wkładem w dzieło pokoju o

na istotę 
wszak, iż 
przeciwny 
ja kich kol- 
zawartego

ił

Walka 
o ratyfikację

(Pi Znany jest już dokładny 
plan debaty ratyfikacyjnej 
nad podpisanym niedawno ra- 
dziecko-amerykańskim ukła­
dem o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych, 
SALT II. Pierwsze tzw. prze­
słuchania w senackiej Komisji 
Stosunków Międzynarodowych 
rozpoczną się 9 lipca. Pod ko­
niec lipca sprawą SALT II 
zajmie się Komisja Sil Zbroj­
nych, zaś 1 października za­
inaugurowana zostanie debata 
generalna na forum całego Se­
natu amerykańskiego, która 
zakończy się glosowaniem nad 
ratyfikacją układu.

Ten drobiazgowy i zbyt roz­
wlekły — zdaniem wielu se­
natorów — scenariusz batalii 
ratyfikacyjnej został celowo 
tak właśnie przygotowany 
przez przeciwników SALT II, 
których nie brak w Kongresie 
amerykańskim. Zależy im bar­
dzo nie tyle na dokładnym za­
nalizowaniu wszystkich aspek­
tów porozumienia podpisanego 
w Wiedniu, co na rozwodnie­
niu i przeciągnięciu całej de­
baty. Nie ukrywa zresztą tego 
czołowy przedstawiciel kół zi- 
mnowojennpch w Senacie 
amerykańskim i zaciekły prze­
ciwnik porozumień SALT II, 
Henry Jackson. Zapowiedział 
on, że od samego początku de­
baty „dążyć będzie do osłabie­
nia wymowy osiągniętego u- 
kładu”.

Podpisane przez przywód­
ców ZSRR i Stanów Zjedno­
czonych porozumienie cieszy 
się — jak to potwierdzają wy­
niki ostatnich sondaży opir.i 
publicznej — poparciem prze­
ważającej części społeczeństwa 
amerykańskiego. Niektórzy 
przeciwnicy SALT II nie chcą 
więc atakować bezpośrednio 
samego układu lecz domagają 
się jedynie wprowadzenia po­
prawek.

Taktyka ta nie różni się jed­
nak w swej wymowie od ot­
wartych ataków 
układu. Wiadomo 
prezydent Carter 
jest wprowadzaniu 
wiek poprawek do 
w Wiedniu układu. Również 
strona radziecka wielokrotnie 
wypowiadała się przeciwko 
..uzupełnianiu” podpisanego 
już układu senackimi zastrze­
żeniami.

Ratyfikowanie układu SALT 
II — podkreśla się w Waszyng­
tonie — jest najważniejszą 
sprawą polityki zagranicznej i 
narodowej USA od czasu dru­
giej wojny światowej. Można 
więc oczekiwać poważnego jej 
potraktowania przez polityków 
amerykańskich. Wyrazem ta­
kiej postawy nie jest na pew­
no celowe przedłużanie dysku­
sji nad sensem i treścią tego 
układu.

FRANCISZEK NIETZ

Kompromis
(P) Jeszcze w pierwszych 

dniach obrad ministrów rol­
nictwa EWG, kiedy to deba­
towano w Luksemburgu na 
temat wspólnej polityki rol­
nej, wydawało się, że stano­
wisko Wielkiej Brytanii, od 
kilku miesięcy skutecznie 
blokującej wszelkie podwyż­
ki cen, pozostanie nieprzejed­
nane. Tymczasem wypraco­
wany „kompromis” w posta­
ci 1,5-procentowego wzrostu 
cen produktów rolnych we 
Wspólnocie jest wyraźnym 
zwycięstwem Francji, której 
udało się przełamać znacz­
nie już dzisiaj słabszy opór 
nowej ekipy rządowej Bry­
tyjczyków.

Konserwatyści i Margaret 
Thatcher, mimo częściowego 
poparcia, udzielanego im 
przez Włochy i Danię, a także 
Komisję EWG oraz przy ne­
utralnej postawie kilku in­
nych krajów, nie potrafili, 
równie konsekwentnie jak 
ekipa Callaghana, bronić na­
rodowych interesów, a przy 
okazji dążyć do reformy 
kontrowersyjnej wspólnej 
lityki rolnej.

Nic więc dziwnego, że 
wy brytyjski minister rolnic­
twa Peter Walker, po pow­
rocie z Luksemburga nazwany 
został przez swych przeciw­
ników „słabym człowiekiem 
w Europie”

Sprawa nie leży jednak tylko 
w epitetach. Przyjęcie po pew­
nych modyfikacjach koncep­
cji dalszego windowania cen 
stwarza przecież nie tylko 
szansę utrzymania się na ryn­
ku Wspólnoty najsłabszych i 
mało wydajnych gospodarstw 
francuskich to co walczył Pa­
ryż), ale Jest przede wszyst­
kim kolejnym krokiem na 
drodze do jeszcze droższej 
polityki żywnościowej w Eu­
ropie, bodźcem do powstawa­
nia kolejnych „gór masła” 
czy „jezior wina”.

Obecnie zadowoleniu bry­
tyjskich czy francuskich far­
merów, którzy osiągną nieco 
większe dochody, towarzy­
szyć będą uzasadnione obawy 
reszty społeczeństwa przed 
dalszym nakręcaniem spirali 
inflacyjnej, która z powodu 
tak prowadzonej wspólnej 
polityki rolnej i zaostrzają­
cych się trudności energety­
cznych we Wspólnym Rynku 
może przekroczyć najgorsze 
oczekiwania sprzed kilku 
miesięcy.

PAWEŁ TARNOWSKI 

tak 
po-

no-

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
LSA głosy, jakoby odpowiada! 
on bardziej ZSRR niż USA — 
to mówiąc delikatnie nieprawda 
— stwierdzi! minister Gromyko 
i wyraził nadzieję, że przeważy 
jednak rozsądne stanowisko, peł­
ne zrozumienia faktu, że SALT 
II odpowiada nie tylko żywot­
nym interesom obu państw, lecz 
służy wszystkim narodom świata 
pragnącym odprężenia i pokoju. 

Nowy układ o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych oraz inne podpisane w 
Wiedniu dokumenty przerzucała 
pomost ku następnemu porozu­
mieniu SALT III. które zdaniem 
obu stron — powinno pójść je­
szcze dalej. Tylko przestrzega­
jąc zasady obecnego układu, je­
go podstaw i kierunków możemy 
myśleć o pełnej realizacji po­
myślnie rozpoczętego dzieła. 
Wspólnie uważamy dziś, iż w 
przygotowaniu następnego ukła­
du powinny aktywnie współ­
uczestniczyć nie tylko ZSRR i 
USA, lecz i inne państwa dyspo­
nujące bronią jądrową. Od pew­
nego momentu jest to po prostu 
konieczne. Nie omawialiśmy jed­
nak na razie szczegółów w tej 
sprawie — poinformował dzien­
nikarzy minister Gromyko.

Oczywiście jesteśmy świado­
mi tego, że SALT II nie kończy 
wyścigu zbrojeń — powiedział 
radziecki dyplomata. Świadczą 
o tym rosnące budżety wojs­
kowe państw NATO. Związek 
Radziecki będzie nadal z jesz­
cze większą skutecznością pro­
wadził walkę przeciwko temu 
niebezpiecznemu dla pokoju 
światowego zjawisku. Mamy 
wystarczająco wiele cierpliwoś­
ci, zdecydowanej energii by wy­
grać ja dla ludzkości.

Z kolei minister Gromyko o- 
mówil niektóre aktualne pro­
blemy międzynarodowe jakie 
omawiane były podczas radziec- 
ko-amerykańskiego spotkania w 
Wiedniu. Stwierdził on. iż w 
ocenie i w podejściu do rozwią­
zania wielu problemów po­
twierdzone zostały zasadnicze 
różnice. Dotyczy to przede

Kanclerz Schmidt 
przejazdem w Moskwie

MOSKWA (PAP). W drodze 
do Tokio przybył w poniedzia­
łek do Moskwy kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt.

Na lotnisku Wnukowo powi­
tali go Aleksiej Kosygin. An- 
driej Gromyko i inne radzieckie 
osobistości. (P)

Delegacja wietnamska
przybyła do Pekinu

PEKIN (PAP). Redaktor Je­
rzy Bajer informuje: 25 bm. 
do Pekinu przybyła rządowa 
delegacja wietnamska, która 
będzie kontynuować rozmowy 

i«e stroną chińską w sprawie 
uregulowania problemów w 
stosunkach między SRW i 
ChRL. Na czele delegacji stoi 
wiceminister spraw zagranicz­
nych SRW, Dinh Nho Liem. 
Delegacji chińskiej na rozmo­
wy przewodniczy wiceminister 
spraw zagranicznych ChRL, 
Han Nien-jung.

W oświadczeniu delegacji 
wietnamskiej, złożonym na lot­
nisku pekińskim Dinh Nho 
Liem stwierdził, że zarówno 
naród wietnamski, jak i naród 
chiński pragną żyć w pokoju 
i przyjaźni. Przypomniał, że 
podczas pierwszej rundy roz­
mów dwustronnych, która od­
była się w dniach 18 kwietnia
— 18 maja br. w Hanoi, stro­
na wietnamska wysunęła roz­
sądne propozycje mające na 
celu zapewnienie pokoju i sta­
bilizacji w rejonach granicz­
nych, przywrócenie normalnych 
stosunków dwustronnych oraz 
rozstrzygnięcie problemów gra­
nicznych w stosunkach między 
obu krajami. Niestety — 
stwierdził szef delegacji SRW
— dobra wola przejawiana 
przez stronę wietnamska nie 
spotkała się. jak dotąd, z po­
zytywnym odzewem ze strony 
w>adz chińskich.

Dinh Nho Liem podkreślił, 
że delegacja wietnamska doło­
ży wszelkich starań, by kolej­
na runda rozmów przyniosła 
pozytywne rezultaty. (P)

Decydujący front"ri
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
łatanymi serialem. Znamienne 
bywają te konfrontacje zwłasz­
cza wówczas, gdy autorzy wy­
powiedzi patrzyli przed 38 laty 
własnymi oczyma na przebieg 
wydarzeń, brali w nich udział 
albo odbierali je za pośrednic­
twem goebelsowskiej propagan­
dy. Niejeden z czytelników 
pisze. że dopiero dziś dowiadu­
je się o tym. jak było w rze­
czywistości. Niejeden być mo­
że odnajduje siebie w tłumie 
postaci przebranych w „Feld- 
grau”. przemierzających nie­
zmierzone przestrzenie Kraju 
Rad.

Większość listów nie ograni­
cza się do stwierdzenia: „To 
straszne". ..było tak. sam to wi­
działem”. Autorzy formułują 
własne wnioski potwierdzające 
konieczność nieustannej czuj­
ności i walki o pokój nawią­
zujące do bieżącej sytuacji mię­
dzynarodowej. Padają głosy, że 
termin rozpoczęcia emisji se­
rialu nic był chyba dobrany 
przypadkowo, że w równym 
stopniu koresponduje z roczni­
ca napaści hitlerowskiej na 
Związek Radziecki, łąk i z wie­
deńskim spotkaniem na „szczy­
cie" i podpisaniem układu 
SALT 11 przez Leonida Breż­
niewa i Jimmy Cartera.

Tak bowiem jak wtedy przed 
38 laty, tak i obecnie sprawa 
utrzymania pokoju, zapewnie­
nia ludzkości bezpieczeństwa, a 
tym samym spokojnego rozwo­
ju jest najbardziej aktualnym 
tematem dnia.

ANDRZEJ OSIECKI

niewiel­
takze a- 
i oceny

wszystkim sprawy Bliskiego
Wschodu. Związek Radziecki 
nie może zgodzić się na ame­
rykańską koncepcję uznania se­
paratystycznego układu egipsko- 
izraelskiego kosztem mnjrh 
państw arabskich, w tym arab­
skiego narodu Palestyny, któce- 
mu trzeba zagwarantować pra­
wo do utworzenia własnego su­
werennego — choćby 
kiego państwa.

Nie do przyjęcia są 
merykańskie koncepcje 
w sprawie ruchów wyzwoleń­
czych w Afryce, które walczą 
dziś o swą wolność z pozosta­
łościami rasizmu i kolonia­
lizmu. Polityka Stanów Zjedno­
czonych wprawdzie nie kwestio­
nuje otwarcie prawa tych na­
rodów do samodzielnego decy­
dowania o swym losie, w prak­
tyce jednak oznacza ona wspie­
ranie rasistowskich reżimów.

Przechodząc z kolei do oceny 
stosunków radziecko-amerykań- 
skich mówca podkreślił, iż pod­
czas spotkania w Wiedniu pro­
blem ten był analizowany bar­
dzo wnikliwie. Były to rozmo­
wy szczere. Leonid Breżniew 
przedstawi! z cala otwartością 
niejednoznaczny obraz radziec- 
ko-amerykańskich stosunków, 
zwracając uwagę przede wszyst­
kim. iż w wielu dziedzinach, 
zwłaszcza we współpracy go­
spodarczej. obecne stosunki c'ta- 
rakteryzuje zastój. Wydaje się, 
że oceny te nie były dla pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
ęgym.ś nieoczekiwanym — po­
wiedział minister Gromyko.

Ważne jest, iż obie strony 
wyraziły przy tym chęć doło­
żenia starań, by sytuacja ta u- 
legia zmianie. Jesteśmy gotowi 
i w tej sprawie przejść swąj 
odcinek drogi, bowiem uważa­
my, że poprawa stosunków 
między naszymi państwami, 
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej i wymianie handlowej, 
tworzy podstawę dla dwustron­
nej współpracy politycznej i u- 
zdrowienia klimatu politycznego 
w świecie. Ważne jest również, 
iż oba kraje zobowiązały się nie 
dążyć do osiągnięcia przewagi 
militarnej.

W końcowej czcści swego o- 
świadczenia minister Gromyko 
stwierdził, iż na tle ogólnie po­
zytywnego przyjęcia nowego ra- 
dziecko-amerykańskiego układu 
SALT II przez rządy i narody 
w zdecydowanej większości 
państw świata wyraźnym dyso­
nansem jest negatywne stano­
wisko, jakie w tej sprawie zaj­
muje kierownictwo chińskie. 
Tłumaczymy to w ten sposób: 
tam nie działa logika życia mię­
dzynarodowego. lecz partyku­
larne stanowisko Pekinu. Jego 
istota sprowadza się do nastę­
pującej tezy: dobrze jeśli wy­
stępuje napięcie, a jeszcze le­
piej zaognienie w stosunkach 
między ZSRR a USA. Przywódcy 
pekińscy rozumieją, że układ 
wnosi wiele pozytywnych elemen­
tów w stosunki radziecko-ame- 
rykańskie i w sytuację między­
narodową. To wyraźnie nie 
podoba się Pekinowi — powie­
dział minister Gromyko.

Tę część swego oświadczenia 
uzupełni! on odpowiadając na 
jedno z pytań. Stwierdził, iż 
podczas rozmów w Wiedniu o- 
mawiane byty sprawy radziec­
kiej i amerykańskiej polityki 
wobec Chin. Daliśmy wyraz 
naszemu stanowisku, że w żad­
nym wypadku nic zgodzimy się 
na to. by jakiekolwiek pań­
stwo. w tym przypadku USA. 
wykorzystywało swe stosunki z 
Chinami ze szkodą dla Związ­
ku Radzieckiego i jego bezpie­
czeństwa. Miałoby to zdecydo­
wanie negatywny wpływ na 
stosunki radziecko-amerykań- 
skie. Prezydent Carter był zgod­
ny z tym stanowiskiem.

Odpowiadając na jedno z py­
tań A. Gromyko poruszył za­
gadnienia związane z negocja­
cjami w sprawie redukcji sil 
zbrojnych i z.brojeń w Europie 
Środkowej. Wskazał, iż na pro­
pozycje krajów socjalistycznych 
przedłożonych przed rokiem 
nadal brak odpowiedzi, która 
mogłaby wreszcie przyczynić się 
do przełamania impasu.

W odpowiedzi na pytanie, 
jakie są szanse ratyfikacji u-

Senat 
powie- 
byłoby 
o tym. 
głosów 

a jakiś 
Lepiej po- 

■ kontynuo- 
ci politycy, kió-

kładu SALT II przez 
USA minister Gromyko 
dział: z naszej strony 
nie na miejscu mówić 
iż jakiś tam procent 
padnie za układem 
przeciwko niemu, 
wiedziałbym tak 
wał mówca 
rzy na razie zgłaszaja zastrze­
żenia do układu, bądź wahają 
się powinni przy rozstrzyganiu 
tej kwestii kierować sie włas­
nym sumieniem, swą polityczną 
świadomością. Powinni oni o- 
biektywnie wychodzić z tego za- i

Wczoraj na świecie
• 25 bro. w Sofii otwarto wy­

stawę polskie! aparatury nauko­
wo-techniczne). zorganizowaną 
przez Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki oraz 
Ośrodek Postępu Technicznego w 
Katowicach. Zaprezentowano na 
niej fil eksponatów z różnych 
dziedzin.
• Bogaty program obchodów 

Dni Morza zorganizowano z 
inicjatywy konsulatu generalne­
go PBL w Rostocku. Mają one 
na celu popularyzację w społe­
czeństwie NRD osiągnięć gospo­
darki morskiej i handlu zagra­
nicznego PRL.
• W stolicy Belgii wznowiono 

rokowania przedstawicieli państw 
członkowskich EWG z reprezen­
tantami 57 krajów rozwijających się 
w sprawie nowego układu, regu­
lującego stosunki handlowo-gos- 
podarcze tych państw.
• Lotnictwo izraelskie dokona­

ło w niedzielę nowych nalotów 
na Liban Południowy, bombardu­
jąc miejscowości Teffabta, Aka- 
bija oraz miasto Sohmor. W wy­
niku pirackiego nalotu ponad 30 
osób zostało rannych. Jedna oso­
ba zginęła.
• W miejscowości Santiago No- 

nualco. 50 kilometrów od stolicy 
Salwadoru doszło do zbrojnego 
starcia między członkami tajnej 
organizacji „ludowe sity wyzwo­
lenia” i policją, W wyniku wy­
miany strzałów śmierć poniosło 

t łożenia, że układ jest jednako­
wo potrzebny ZSRR i USA.

Na pytanie, czy doszłoby do 
wznowienia rozmów w przy­
padku. gdyby Senat amerykań­
ski wprowadził do tekstu ukła­
du poprawki lub zmiany, mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR 
odpowiedział: stanowczo rtyklu- 
czamy taką możliwość. Ozna­
czałoby to koniec rozmów, to 
byłaby nieprawdopodobna sy­
tuacja. Pomost miedzy SALT II 
i przyszłym SALT III zostałby 
zburzony. Przeciwnicy układu 
powinni to brać pod uwagę.

Coraz więcej członków 
Senatu USA za SALT II

WASZYNGTON (PAP). Ko­
respondent PAP, Stanisław Głą- 
biński, pisze: W miarę jak zbli­
ża się rozpoczęcie debaty senac­
kiej nad ratyfikacją porozumie­
nia SALT n coraz więcej se­
natorów z obu partii bardziej 
lub mniej bezpośrednio opowia­
da się za akceptacją układu.

Jeden z czołowych waszyng­
tońskich publicystów, C. Frit- 
chey, wyraża pogląd, że gdyby 
głosowanie odbyło się w tym 
tygodniu, ratyfikacja SALT II 
byłaby przesądzona. Oceny in-

(P) Walki sandinisrow z Gwardią Narodową dyktatora Somozy. Oto czołg gwardzistów ostrzeli- 
wuje pozycje sandinistów. Fot. CAF-Unifax

Ograniczyć import nafty, rozwijać energetykę jądrową
Decyzje Rady Ekonomicznej EWG t

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż,
(P) Ograniczyć import ropy naftowej, zwiększyć 

węglową oraz nuklearną — oto wspólne konkluzje 
doszli szefowie 9 państw EWG w czasie niedawnego posiedze­
nia Rady Europejskej w Strasburgu, pierwszego ^potkania 
w tym gronie po wyborach 
zachodnioeuropejskiego.

Pełniący z rotacji rolę prze­
wodniczącego Rady Europej­
skiej. francuski prezydent dał 
wyraz swojemu zadowoleniu

I

Prezydent Binaisa: 
Uganda pozostania 
krajem niezaangażowanym

LONDYN (PAP). Aczkolwiek 
w stolicy Ugandy. Kampali, pa­
nuje obecnie spokój, to jednak 
od czasu gwałtownych dwu­
dniowych demonstracji po usu­
nięciu przez Radę Konsulta­
tywną Lulego ze stanowiska 
prezydenta, stan bezpieczeństwa 
publicznego w mieście i oko­
licach znacznie się pogorszył. 
Napływaja doniesienia o mno­
żących się napadach.

Nowy prezydent Ugandy. God- 
frey Binaisa przewiduje, że 
wybory powszechne odbędą się 
w ciągu 22 miesięcy. Opowie­
dział się on za swobodą dla 
wolnej inicjatywy. Podkreślił. że 
Uganda pozostanie krajem nie- 
zaangażowanym. (P)

l rzęch ftinkcjonariwiy policji 1 
jeden partyzant.
• Deputowany do Bundestagu 

z ramienia CDU, Herbert Hupka 
został wybrane' ponownie prze­
wodniczącym jednej z wielu or­
ganizacji rewizjonistycznych tzw. 
unii przesiedleńców i uchodźców 
działającej przy CDU CSU, .lego 
zastępcami zostali Helmut Sauer, 
Fritz Wittmann, Emil Schlee oraz 
Liselote Pieser.
• W poniedziałek wygasi tym­

czasowy nakaz sadowy wstrzy­
mujący loty odrzutowców pasa- i 
żorskich typu DC-lt. Jednakże I 
samoloty te pozostaną nadal w 
hangarach ponieważ sref fede­
ralnego zarządu d 's lotnictwa cy­
wilnego usy (FAA) unieważnił 
zatwierdzenie planów konstruk­
cyjnych samolotu, co uniemożli­
wia ich eksploatację na czas nie­
ograniczone.
• Hans Stefan Sefritt. minister 

budownictwa w rządzie miejskim 
Bremy, podał sie do dymisji no 
ujawnieniu przez miejscowy ty­
godnik, że w okresie n wojny 
światowej pisał antysemickie arty­
kuły. w których nawoływał do 
eksterminacii Żydów.
• u wieku S; lat. po długiej 

i ciężkiej chorobie zmarł w Bu. 
dapeszcie jeden ze znakomitych 
pisarzy węgierskich, lstyan Oer- 
keny. Światowy sukces odniosły 
zwłaszcza dwa jego dramaty — 
„Rodzina Tothów” i „Zabawa w 
koty”. (PAP)

30 członków

fast, że czo- 
z ramienia

nych ekspertów waszynt 
skicłi są mniej optymistyczne, 
ale wszyscy uważają, że na u- 
dzielenie poparcia porozumie­
niu zdecydowanych jeet już co 
najmniej 60 senatorów, a zdecy­
dowanymi przeciwnikami SALT 
II jest najwyżej 
Senatu.

Zwraca uwagę 
łowi senatorzy 
Partii Republikańskiej ostrze­
gają swoich kolegów, że gene­
ralny sprzeciw republikanów 
wobec SALT II oznaczałby po­
ważną klęskę polityczną dla 
tej partii. Z tego rodzaju os­
trzeżeniem wystąpi! mi.n. sen. 
Robert Dole, jeden z republi­
kańskich kandydatów na pre­
zydenta, który sam w ostatnich 
dniach wyraził poparcie 
amery.kańsko-radzieckiego 
rozumienia *------ :-----
tegicznych 
nych.

Wszystko
ni faktu, że debata ratyfikacyj­
na nad SALT II będzie miała 
charakter długiej i zaciekłej 
walki palitycznej. (P)

dla 
pc- 

o ograniczeniu stra- 
zbrojeń ofensyw-

ko jednak nie zmie-

(Czytaj komentarz „Walka o 
ratyfikację")

25 czerwca 
energetykę 
do których

powszechnych do zgromadzenia.

źródła energe-

na posiedzeniu 
krytyce podda- 

energetyczna

Zjednoczone 
ropy nafto-

w czasie konferencji prasowej 
z powodu tego porozumienia, 
które sprawia, że w czasie 
trójstronnego spotkania w 
Tokio, 29 bm, największych 
konsumentów ropy naftowej 
w świecie zachodnim — Ame­
ryki, Japonii i Europy Za­
chodniej, ta ostatnia przema­
wiać będzie jednomyślnie.

Zdaniem francuskiego prezy­
denta tylko skoordynowana ak­
cja wszystkich krajów zachod­
nich importujących ropę naf­
tową może przyhamować stały 
wzrost jej cen. grożący kata­
strofą gospodarcza. Przedstawi­
ciele EWG będą się domagali 
w czasie spotkania w Tokio, by 
także Stany Zjednoczone oraz 
Japonia podjęły analogiczne 
kroki oszczędnościowe i rozwi­
jały zastępcze 
tyczne.

Wielokrotnie 
tej Rady ostrej 
wano politykę 
USA, czyniąc ją w dużym stop­
niu odpowiedzialną za wzrost 
cen ropy naftowej. W tym sa­
mym bowiem czasie, gdy kra­
je EWG zredukowały w ciągu 
ostatnich 5 lat jej_ import o 
15 proc, to Stany " 
zwiększyły przywóz 
wej o 42 proc.

Decyzje podjęte 
Europejską wprowadzają 
niczenia importu naftowego aż 
po rok 1985. przy czym już w 
tym roku kVaje dziewiątki zo­
bowiązują się obniżyć zużycie 
ropy naftowej o 5 proc, do po­
ziomu 500 min ton.

W strategii zastosowań za­
stępczych surowców przy ogól­
nej zgodzie co do wzrastającej 
roli energetyki nuklearnej, nie­
które kraje, gdzie rozwój ener­
getyki jądrowej spotyka się ze 
sprzeciwem ruchu obrony śro­
dowiska naturalnego, postano­
wiły położyć główny akcent na 
rozwój węgla.

Postanowiono także wzmóc 
badania nad wykorzystaniem 
energii słonecznej widząc w 
niej w dalszej perspektywie 
ważne źródło energetyczne.

Na tym samym posiedzeniu 
w Strasburgu Rada Europejska 
podjęła decyzję w sprawie kon­
troli wolnego rynku ropr i pro­
duktów naftowych w celu za­
pobieżenia spekulacjom ceno­
wym. Taki wolny rynek utwo­
rzy! się w Rotterdamie.

Członkowie dziewięciu państw 
postanowili także podjąć dialog 
z krajami eksportującymi ropę

Radę 
ogr»-

przez

I

Wojna pozycyjna" w Nikaragui
- - * •Leon możliwą siedzibą Rządu Odnowy Narodowej

BUENOS AIRES (PAP). W 
niedzielę siły zbrojne dykta­
tora Nikaragui — Somozy 
przypuściły najcięższy, ze 
wszystkich dotychczasowych, 
atak na pozycje sił patriotycz­
nych we wschodnich dzielni­
cach stolicy kraju, Managui.

Lotnictwo reżimowe wznowiło 
przerwane w sobotę wieczorem 
bombardowanie. Trwa inten­
sywny ostrzał artyleryjski z 
broni pancernej i moździerzy. 
Nadchodzące informacje wska­
zują na znaczne zniszczenia. W 
gruzach leżą cale obszary zabu­
dowy miejskiej. Ofiary wśród 
ludności cywilnej idą w solki 
osób.

Siły patriotyczne, które w 
Managui pod presja kontrofen­
sywy sil reżimowych musiały 
wycofać się z niektórych po­
zycji. odnoszą sukcesy na in­
nych frontach. W niedzielę, siły 
Frontu'"Wyzwolenia im. Sandi- 
no zajęły miasto Masaya. poło­
żone 30 kilometrów na połud­
nie od Managui. Żołnierze reżi­
mowej Gwardii Narodowej opu­
ścili Masayę i schronili się w 
ufortyfikowanej twierdzy poło­
żonej na pobliskim wzgórzu.

naftowa, w dążeniu do zharmo­
nizowania jej wydobycia z za­
potrzebowaniem.

Pani Thatcher. która po raz 
pierwszy uczestniczyła w posie­
dzeniu Radv Europejskiej jako 
nowy premier Wielkiej Bryta­
nii. okazała większą gotowość 
do współpracy z. EWG niż jej 
poprzednicy z Labour Party.

Oświadczenie ministra
spraw zagranicznych
Kampuczy

PHNOM PENH (PAP). Mini­
ster spraw zagranicznych Kam- 
puczańskiej Republiki Ludowej, 
Hun Sen wyraził poparcie dla 
propozycji wietnamskiego MSZ 
w sprawie rozwiązania proble­
mu uchodźców. Minister z za­
dowoleniem powitał w swym 
oświadczeniu gotowość rządu 
SRW do uczestnictwa w zorga­
nizowanej pod egidą wysokiego 
Komisariatu ONZ d/s Uchodź­
ców konferencji krajów bezpo­
średnio zainteresowanych pro­
blemem uchodźców, na której 
przedyskutowano by propozycje 
wietnamskie.

Minister obciążył amerykański 
imperializm i chińskich ekspan- 
sionistów winą za sprowokowa­
nie tego, co obecnie nazywają 
oni ,.exodusem” setek tysięcy 
Wietnamczyków. Kampuczanów 
i Laotańczyków. Podkreślił, że 
właśnie pekińscy ekspansjoniści 
i amerykański imperializm po­
winni ponieść pełna odpowie­
dzialność za trudności, powstałe 
w związku z nielegalnymi wy­
jazdami tych ludzi. (P)

t

Eksterminacyjna 
polityka Pol Pota 
— w japońskiej TV

TOKIO (PAP). Telewizja ja­
pońska w programie poświę­
conym masowej eksterminacji 
ludności kampuczańskiej przez 
reżim Pol Pota przedstawiła 
mrożące krew w żyłach ma­
teriały dokumentalne. Kores­
pondent dziennika „Asahi”, 
Igawa i fotoreporter, Isikawa 
opowiedzieli o przestępstwach 
kliki Pol Pota, ilustrując swo­
ją opowieść fotografiami, wy­
konanymi w Kamouczy.

Igawa opowiedział o miejscu 
masowych egzekucji, które wi­
dział w prowincji Svay Rieng. 
Odkryto tam pole o powierzch­
ni 1 ha cale pokryte dołami 
pełnymi zmasakrowanych zwłok 
ludzkich. W pobliskim lasku 
bambusowym ptaki uwiły so­
bie gniazda z ludzkich włosów.

W okresie władzy Pol Pota 
zginęło w Kampuczy 4 min lu­
dzi — czyli 60 proc, ludności 
kraju. (P)

Sytuacja w Masayi przypomi­
na obecnie sytuację w innym 
mieście, opanowanym przez siły 
patriotyczne — Leon. Sandiniśoi 
kontrolują oba tc miasta, naló- 
miasta Gwardia umocniła się w 
trudnych do zdobycia fortach. 
Jak twierdzą liczni obserwato­
rzy. obecny sposób prowadzenia 
działań między siłami patrio­
tycznymi i wojskami reżimowy­
mi. przypomina wojnę pozycyj­
ną. Stwarza to sytuację nieko­
rzystną dla sil Frontu, którym 
brakuje ciężkiej broni, niezbęd­
nej do przełamania oporu sił 
Gwardii i wyparcia ich i zaj­
mowanych pozycji.

Dyktator Somoza. w przemó­
wieniu radiowo-telewizyjnym 
zamknął drogę dla wysiłków 
mediacyjnych. podejmowanych 
przez Organizację Państw Ame­
rykańskich. Komentując rezolu­
cję uchwaloną podczas spotka­
nia w Waszyngtonie i wzywa­
jącą dyktatora do ustąpienia, ja­
ko warunku uregulowania kry­
zysu wykrwawiającego Nikara­
guę — znienawidzony przez 
naród prezydent stwierdził, iż 
nie zamierza oddać władzy.

HAWANA (PAP). Korespon­
dent PAP. Ryszard Rymszewski 
pisze: Jak wynika z informacji 
napływających z Nikaragui i in­
nych krajów środkowoamery­
kańskich. istnieje możliwość za­
instalowania się w mieście Leon 
Tymczasowego Rządu Odnowy 
Narodowej. Miasto to ’ostało 
niedawno opanowane przez siły 
Frontu Wyzwolenia i pod wzglę­
dem znaczenia zajmuje ono 
drugie miejsce w kraju, po Ma- 
nagui. Rząd Odnowy Narodowej 
ma już oficjalne uznanie Pana­
my i Grenady oraz poparcie licz­
nych krajów.

Jednocześnie jako wielką po­
rażkę USA w Ameryce Łaciń­
skiej ocenia się odrzucenie pro­
jektu interwencji zbrojnej w 
Nikaragui, zgłoszonego przez 
Stany Zjednoczone. (P)

Rozmowy Cartera
w Tokio

TOKIO (PAP). Przebywający 
w Japonii z wizytą prezydent 
USA. Jimmy Carter, rozpoczął 
w poniedziałek wstępne rozmo­
wy z premierem Masayosłń 
Ohirą. Podczas spotkania z sze­
fem rządu japońskiego omawia­
no m.in. problemy energetyczne 
oraz zagadnienia stosunków 
Północ—Południc, czyli kwestie 
gospodarcze.'

W oświadczeniu wydanym 
przed odlotem z Waszyngtonu. 
Carter stwierdził, że uprzemy­
słowione kraje Zachodu stoją 
obecnie w obliczu jasno rysują­
cego się wyzwania. Tym wyz­
waniem jest konieczność upora­
nia sie z kryzysem enrgetycz- 
nym. Stwierdzając, iż nie jest 
to tylko wyzwanie dla Ameryki, 
prezydent wyraził pogląd, że 
długie kolejki po benzynę oraz 
sąąnąca frustracja wywołana 
niedoborami paliw w USA, są 
symptomami światowych niedo­
borów energetycznych.

..Skoordynowana akcja wszyst­
kich uprzemysłowionych krajów 
Zachodu pod przewodnictwem 
Stanów Zjednoczonych — po­
wiedział prezydent Carter — 
jest absolutnie kluczowa dla 
rozwiązania problemów energe­
tycznych. w obliczu których stoi 
dziś społeczeństwo amerykań­
skie. Carter ostrzegł jednocześ­
nie Amerykanów przed złudze­
niami znalezienia szybkiego roz­
wiązania dla 
borów paliw 
noczonych.

W czwartek 
weźmie udział 
ekonomicznej szefów państw i 
rządów 7 najbardziej uprzemy­
słowionych krajów kapitalisty­
cznych. Obok Cartera i Ohiry 
za stołem obrad zasiądą przy- 
wódcr Francji. Wielkiej Bryta­
nii, RFN. Kanady i Włoch. Te­
matem tego „szczytu gospodar­
czego” będzie światowy kryzys 
energetyczny i próba wypraco­
wania wspólnej polityki krajów 
Zachodu w tej dziedzinie. (P)

aktualnych niedo- 
w Stanach Zjed-

i piątek prezydent 
w konferencji

Zamach na naczelnego 
dowódcę NATO

BRUKSELA (PAP). W po­
niedziałek rano dokonano nie­
udanego zamachu na naczelne­
go dowódcę sił zbrojnych 
NATO, gen. Alexandra Haiga 
(USA). Samochód, którym uda­
wał się ze swej rezydencji do 
siedziby NATO, w pobliżu 
wioski Obourg niedaleko Mons 
(Belgia) omal nie wyleciał w 
powietrze po eksplozji miny, 
która — jak stwierdza komu­
nikat oficjalny — wybuchła 
przy pomocy zdalnie urucho­
mionego detonatora.

W wyniku eksplozji całkowi­
cie został zniszczony samochód 
towarzyszący generałowi. Znaj­
dujący się wewnątrz członko­
wie jego straży przybocznej 
zostali ciężko ranni. Odwiezio­
no ich do szpitala. Gen. Haig 
wyszedł cało z opresji.

Urzędowa kadencja generała 
USA dobiega końca. Ma on 
pełnić funkcję naczelnego do­
wódcy sił zbrojnych Paktu 
Północnoatlantyckiego do 1 
lipca br. (P)

Nacjonalizacja towarzystw 
ubezpieczeniowych w Iranie

TEHERAN (PAP). Rząd irań­
ski znacjonalizował w ponie­
działek wszystkie towarzystwa 
ubezpieczeniowe, działające w 
tym kraju.

Dekret wydany przez Tajną 
Radę Rewolucyjną głosi, że to­
warzystwa ubezpieczeniowe zo­
stały przejęte przez państwo w 
interesie narodu 
dzane zgodnie z 
ligijnymi”.

Na początku 
rząd irański 
wszystkie banki

i będą zarza- 
„zasadami re-

tego miesiąca 
upaństwowił 

prywatne. (PI
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Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — ..Pierwszy dzień 
wolności” godz. 19.

KINA

Przyjaźń — ..Przepustka dla ma­
rynarza”, prod. USA, lat 13, godz. 
15,15, 17.30 i 19.45.

Bałtyk — „Szczęki” II, prod. 
USA, lat 15. godz. 8.45. 13 i 17.30. 
„Roman i Magda”, prod. poi. lat 
18. godz. 11, 15.30 i 19.45.

Pokolenie — ..Szklane paciorki” 
prod. ZSRR, b/o, godz. 9, 11 i 18. 
„Sto koni do stu brzegów”, prod. 
poi. lat 1S, godz. 15. „Tragedia Po­
sejdona”, prod. USA. lat 15, godz.
17.15 i 19.30.

Odeon — kino nieczynne.
Rei — „Portret Shunkin”, orod. 

jap. lat 18, godz. 15.30, 17.30 i 19.30. 
..Wyspa skarbów”, prod. frane. 
lat 12, godz. II i 13.30.

Walter — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn „Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku”. 
„Droga do niepodległości” wysta­
wa zorganizowana z okazji W 
rocznicy odzyskania niepodległoś­
ci. Grafika książkowa — wystawa 
ilustracji książek dla dzieci. Pol­
ski plakat teatralny ze zbiorów 
Andrzeja Kowalskiego.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: wy­
stawa prac słuchaczy Państwowe­
go Ogniska Plastycznego w Rado­
miu z okazji Międzynarodowego 
Roku Dziecka. Grafika Witolda 
Chomicza.

Witryny Plastyczne „ART”: wy 
stawa ilustracji bajek Hanny 
Persz.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, posterunek MO 997. 
pogotowie gazowe w godz. 7—23 
(517-17), w godz. 23—7 (224-30), w

LEKARSKIE 
WIZYTY DOMOWE 

porady chirurgiczne — zgło­
szenia tel. 293-78 od godz. 
14.00 badania EKG — zgło­
szenia 271-31

ŚWIADCZY 
ODDZIAŁ LEKARSKI 

WUSP w Radomiu
R-53-0

RENTGEN 
narządów wewnętrznych 

i układu kostnego 
wykonuje

ODDZIAŁ LEKARSKI 
WUSP — Radom, Czysta T 
Informacje telefoniczne od 

godz. 14, teł. 293-78
R-54-0

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
^„WAWEL” 
w Rudzie Śląskiej

OFERUJE PRACĘ DLA MĘŻCZYZN
w wieku od 18 do 40 lat

Dla nie posiadających kwalifikacji górniczych, kopalnia 
prowadzi szkolenie, celem przygotowania do pracy na dole 
i powierzchni kopalni.

Przyjmowanym do pracy gwarantuje:

— korzystne warunki pracy w 4-brygadowym systemie or­
ganizacji pracy — 2 dni wolne po 6 dniach pracy,

— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego obowiązującego 
w górnictwie,

— miesięczny dodatek stabilizacyjny w wysokości 1.000 zł 
oraz nagrody pieniężne za 6 i 12-miesięczną pracą w ko­
palni dla podejmujących pracę na dole po raz pierwszy,

— specjalne wynagrodzenie z Karty Górnika,
— deputat węglowy,
— nagrody roczne tzw. 13 i 14 pensja,
— pożyczka w wysokości 25.000 zł na zagospodarowanie, 

jeśli zawierają związek małżeński. Po nienagannym prze­
pracowaniu pod ziemią 6 lat, pożyczka ta ulega całkowi­
temu umorzeniu.

— zakwaterowanie w Domu Górnika,
— kredytowe wyżywienie,
— wysoki poziom świadczeń socjalno-bytowych.

Warunkiem przyjęcia do pracy jest:

— dobry stan zdrowia,
— ukończenie szkoły podstawowej,
— nienaganny stosunek do pracy i dyscypliny społecznej,
— przedłożenie: dowodu osobistego, książeczki wojskowej, 

świadectwa pracy oraz legitymacji ubezpieczeniowej z 
adnotacją o zatrudnieniu.
Kopalnia posiada dogodne połączenia komunikacyjne, 
kolejowe i autobusowe w komunikacji krajowej i lokal­
nej.

Dojazd do kopalni/

— z dworca PKP Ruda Śląska położonego na linii kolejowej 
Katowice — Gliwice autobusami oraz tramwajem nr 18.

Informacji o zatrudnieniu udziela: Dyrekcja Kopalni „Wa­
wel” — Dział Zatrudnienia, ul Szyb Walenty 33, 41-704 Ruda 
Śląska 1, tel. 481-021, wewrt 633.

R-153-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD INWESTYCJI I BUDOWNICTWA 

WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Radomiu

ZATRUDNI NATYCHMIAST na budowach w Radawńw Białe- 
brzegach i Szydłowcu:
• murarzy-tynkarzy
• cieśli budowlanych
• malarzy
• betoniarzy-zbrojarzy
• blacharzy-dekarzy
• elektromonterów
• monterów instalacji sanitarnych i grzewczych
• robotników budowlanych

Informacji w powyższej sprawie udziela: DZIAŁ SPRAW 
PRACOWNICZYCH w Radomiu, ul. Młodzianowska 86, tel. 
231-53, wew. 38.

R-134-0 
„SPOŁEM” WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Radomiu, ul. Sienkiewicza 8 ZATRUDNI NATYCHMIAST 
pracowników w charakterze SPRZEDAWCÓW w niepełnym wy­
miarze czasu pracy (1/2 lub 3/4 etatu).
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw Pracow­
niczych n/Spółdzielni przy ul. Sienkiewicza 8 p. 33 teł. 241-11 
w. 51 lub 58. R-163-0

I GDZIE RADIO
niedziele i święta 40»-n, postoje 
taksówek przy pl. Konstytucji 
238-32, przy Żwirki i Wigury 418-10, 
przy dworcu PKP 288-88, infor­
macja PKP 298-50, PKS 347-78, in­
formacja usługowa 2S7-SS.

BIAŁOBRZEGI
Kine „PUtea" — „Burzliwe la­

to", prod. CSRS, lat 18, godz. 18 
i 18.

Telefony: pogotowia ratunkowe 
999, strat pożarna 991, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
538, postój taksówek 723. zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino „Snlećka” — „Śmiertelny 
pościg”, prod. frane. lat 18. godz. 
18 1 20.

Telefony: apteka 88 — ośrodek 
zdrowia rt — postój taksówek 33, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec PKP 47, 
przedzzkole 18.

grOjbc
Kino „Odra” — „co mi zrobisz 

jak mnie złapiesz”, prod. poi., 
lat 13, godz. 13, 17 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 907, strat po­
żarna 988, biblioteka S3-S6, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia 
23-43, postój taksówek 28-11, przy­
chodnia rejonowa S8-S8. CPW 
26-52, apteka 31-88 lub 21-44, dwo­
rzec PKS 24-81.

G.ABBATKA
Kino „Las” — „Śmierć z kom­

putera", prod. franc., lat 13, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 28, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 87, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
38, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, kino 141, przychodnia rejo­
nowa 139.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „LEŻ —• ko­

chaj mnie”, prod. frane. lat 18, 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
286, pogotowie energetyczne 3ł, 
dom kultury 108, dworzee PKP 
271, straż pożarna itS. kawiarnia 
268, posterunek MO 7, pogotowie 
ratunkowe 8, przedszkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy »1, apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny *0. restaura­
cja „Turysta” 14. urząd gminy — 
naczelnik 09.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, Izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 88, restauracja 
„Leśna” 118, straż pożarna 8.

KOZIENICE
Kine „znier” — „38 godz. na 

wagarach”, prod. CSRS, lat 12, 
godz. 17.30 i 19.89.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarną W8. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
28-41, kino 28-34, muzeum re­
gionalne 38-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
32-94, biblioteka 21-88.

LIPSKO
Ktao „Szarotka” — „Co mi zro­

bisz, jak mnie złapiesz”, prod. 
poi. lat 15, godz. 17, Iś.

Telefony: apteka 49, dworzee 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 58, postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 289, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, ka­
wiarnia 150.

NOWE MIASTO

Kina „Piliea” — „Niezwykła Sa­
rah", prod. ang., lat 18, godz. 18 
i 84.

Telefony: apteka 46, dworzee 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 33, postój taksówek 
88, urząd miasta ’ gminy — na­
czelnik 286, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 39, gospoda 48, ka­
wiarnia 169, przychodnia rejono­
wa 45.

MOGIELNICA *

Telefony: apteka 19. gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 59, straż pożarne 88. na­
czelnik 146, księgarnia 91, przy­
chodnia rejonowa 00.

PIONKI

Kine „Chemik” — „Nagonka”, 
prod. Jug. lat 18, godz. 17 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
SOI, straż pożarne 398, posterunek 
MO 397, apteka 810. księgarnia 
311, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 823, restau­
racja „Adria” 532, izba porodowa 
348, urząd gmin}' — naczelnik 313, 
kierunków}’ 12, posterunek ener­
getyczny 301, postój taksówek 248.

PREYTTK

Telefony: apteka *4, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 09, straż 
pożarna 98, gminne spółdzielnia 
98, przedszkole 98.

PRZYKUCKA

Kino „Zachęta” — „Gwiezdne 
wojny” ,prod. USA, lat 18, godz. 
13.38. 17.89 i 19.39.

Telefony: posterunek MO 97 
pogotowie ratunkowe 99, straż po­
żarna 98, apteka 22S, dom kultury 
47J, urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 318, izba porodo­
wa 817, dworzec PKS 82.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 18, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta 1 gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Śmiertelny 
pościg”, prod. franc., lat 13, godz. 
19, 18, 20.

Telefony: apteka 33, dom kultu­
ry 248, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
OS, przychodnia rejonowa 338, 
CPN 136, PKP S6, przedszkole 347.

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9 do 15.80, po­
niedziałki 1 dni pośwląteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA

Kino »Vensa?' — „Przez Góry 
Skaliste”, prod. USA, lat 12, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, Izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 84, urząd gminy — na­
czelnik 18, żłobek S. przedszkole, 
28, pogotowie energetyczne SL

WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Nieme ki­
no ”,prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 10.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
39, straż pożarna 88, posterunek 
MO 7, apteka 33, ośrodek zdrowia 
31, CPN 129, PKP 12, muzeum 
367. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 48.

Muzeum Im. Kazimierza Puła­
skiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątecz- 
nych w godz. 9—13.30. Ekspozycja 
stała: Kazimierz Pułaski I udział 
Polaków w życiu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.

EWOLEN

Kino „Świt” — „Dupont La- 
Jole", prod. frane. lat 18, godz. II 
i M.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 9M. posteru­
nek MO 997, apteka 27-20, postój 
taksówek 27-08, szpital 20-37, re­
stauracja „Gotardzianka” 23-38.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „Zycie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

Ogłoszenia drobne
Fiata 125 — IWO (rok 1973) spm- 
dam, Radom, Warecka 9 K m. 1 

(rondo warszawskie). R-MS190-1

Kupię domek jednorodzinny w
Radomiu. Tel. 328-18. R-M3156-1

Miód psKCzelł gwarantowanej ja­
kości sprzedaję. ul. Bydgoska 2 
m. 2. R-9W154-1

ftprsedam dsiałkę w Nowinach 
Malczewskich o pow. 1 ha z za­
budowaniami. Wiać.: Wólka Rlwa- 
teeka 44. Leonard Wacław.

R-BM144-1

Sprzedam Moskwicza 41S. Radom,
Buczka 18 m, L, tel.: M3-37.

R-M914C-1

Spriedam działkę ogrodniczo-bu- 
dowlaną w Radomiu lub zamie­
nię na domek jednoiodzinny. Ra­
dom, teł.: M4-95. R-993147-1

Sprzedam przyczepę K-1B0B — 
nowa. Korieniee. źel.: 88-07.

R-935140-1

Sprzedam domek z ogródkiem.
Wiać.: tel.; Jtf-ITH KetówIce godz.
1>—te. R-M5149-J

Wołgę sprzedam, 1998 r. Dębowa
17 po godz. 14 . R-M3138-1

Zamienię mieszkanie e m kw. (S 
pokoje) I piętro na dwa pokoje 
(nowe budownictwo — kwaterun­
kowe). Kratkę gra, Słowackiego 
41 m. 10 po godz. 10. R-95515T-1

BOBEIgKO WANIĘ

Dyrekcji. Raćeie Zakładowe). Badzie Oddziałowej Zakładów 
Metalowych im. Gen. Waltera. K-k ambulatorium ZM oraz 
Koleżankom, Kolegom 1 tym wszystkim, którzy okazali wyrazy 
współczucia 1 wzięli udział w pogrzebie zmarłego

Józefa MICHALCZYKA
sktadajci

łona s diiećmi

Program I
Wiad.: 6 00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.40 

<111.05 15.00 13.00 30.00 21.00 32.00

8.05—0.00 Rozmaił. Koln. 6.00-0.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Lato z Ra­
diem. 13.05 Z kraju i ze świata. 12.26 
Mozaika polskich melodii. 12.46 Rol­
niczy kwadrans. 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojsk. 13.20 Comba 
jazzowe. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama” — wydanie 
festiwalowe. 14.20 Studio Relaks.
14.25 Studio „Gama” 15.05 Kore- 
soondencja z zagranicy. 15.10 Stu­
dio „Gama” c.d. 16.00—18.26 Tu Je­
dynka 17.30—18.00 Radiokurier 18.00 
Tu jedynka d.c. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców 18.38 Koncert życzeń
19.15 Kiermasz polskiej piosenki
19.40 Estrada folkloru. 20.00 Inf. 
dla kierowców. 20.05 Konc. ży­
czeń 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80. 11.25 Totali­
zator Sportowy.21J9 Muzylęa. 21.40 
Z kraju i ze świata. 32.00 XVII Fe­
stiwal Piosenki Polskiej — Opole 
79 — „Przesłuchajmy to jeszcze 
rac”. 23.00 Wita Was Polska.

Program nocny
0.06 Początek programu. 0.06 Ka­
lendarz. Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 
5.00, 0.12 1.05 2.06 3.05 — Noc Z 
melodią 1 piosenką r Rózgi. PR 
w Lublinie. 4.00 Sygnały dnia 
pierweeej zmianie

Program II
W rad.: 4.39 3.80 6.59 7.89 8.30 11.30 

1«.M 18.30 21.89 3S.S0

4.81 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
S.86 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. 6.36 Gimn. 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej. 7.05 Na 
fortepianie gra... 7.15 Tylko w due­
cie. 7.35 Małe muzykowanie. 8.00 
Konc. 8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
Moto-sprawy. 9.40 Dla przedzskoli: 
„Śpiewający śledź”. 10.00 Radiowy 
bedeker warszawski. 10.30 Sekstet 
Art Farmera. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Wakacje melomana 
(cz. I) 11.35 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK. 11.40 Muz. 12.05 
Wakacje melomana (II). 12.55 Na 
-trąbce gra Janusz Hojan. 13.00 Pu­
blicystyka krajowa. 13.10 Muz. o- 
perowa. 13..% Ze wsi i o wsi. 13.51 
Uwertury operowe Gioacchina Ro­
ssiniego. 14,10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej. 14.22 Tu Radio — Mo­
skwa 14.45 Muz. Mozarta 15.20 Ra- 
dioferie 16.00 Gra Ork. 16.10 Śpiew 
chóralny, interpretacje. tempe­
ramenty, nastroje. 16.40 „Czło­
wiek i wąż” opow. 17.00 Operetka, 
jej twórcy i wykonawcy. 17.20 „O- 
powieść o gdańskim żurawiu”. 
18.00 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem. 18.23 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”. 18.30 Echa dnia. 18.40 
Krajobrazy. 19.00 Konc. z nagrań 
WOSPR i TV w Katowicach. 19.40 
Dom i my. 10.55 Katalog Wydaw­
niczy. 20.00 Redakcyjne Forum.
30.20 Dzieje recitativu muzyką i 
słowem opisane. 21.06 Ottorino Re- 
spighi: — Poemat syfmonicz-ny 
,pinie rzymskie”. 21.30 Wiad. i 
inf. sport. 21.40 Peter Schreier 
śpiewa pleśni religijne Bacha. 22.00 
Radiowy Tygodnik Kulturalny.
22.40 Konc. przyjaźni. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muz.

rro •
Program III

Wiad.: 8.15 8.30 7.00 8.M 10.30 12.00 
1^80 TTM 19JO 22.00 0.30

’ M ' *>. i ’
6.0Ó—TWr Miedzy snem a dniem.

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9,00 „Jedna noc” — ode. 7J0 Kier­
masz płyt. 0.30 Nasz rok 79-ty. 9.45 
Dyskoteka pod gruszę. 10.35 Z 
archiwum polskiego jazzu 11.00 
Joseph Conrad — ..Złota strzała”
— ode. 11.30 Dyskoteka pod gru­
szą. 12,05 W tonacji Trójki. 13i00 
Powtórka z rozrywki. 13.60 „Jed­
norożec” — ode. 14.00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Wakacje ze swin­
giem. 15.40 Przeboje czterdziesto­
latków. 16.00 „Odwiedziny” — rep.
16.20 Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 
79-ty. 17.05 Muz. 17.40 Bielszy od­
cień bluesa 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
Kęty widzenia. 19.15 Standardy 
gra zespół Completorium. W.35 O- 
pera tygodnia: Jules Massenet 
„Don Kichot”. 19.50 „Jedna noc” 
—■ ode. 20.00 Z mojej płytoteki.
20.30 Tak było Alma Mater Var- 
sovie«Mte. 21.00 Muzyczne spotka­
nia George’a Bensona. 21.36 Anto­
logia piosenki francuskiej. 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Billy Joel. 22.15 
„Człowiek x La Manchy” — rep. 
dokum. 22.35 Solo na gi-tarze kla­
sycznej. 23.00 Poezja -różnych na­
rodów. 23.06 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad.: «.«49 9.99 13.99 15.90 16.09

10.19 33.00

9.00 Jęz. niemiecki. 0.15 Rytm 
i piosenka 6.4S—7.4O WORT 7.40 
Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa U. 
Sipińska. 8.10 Ork. 8.25 Beethoven
— 7 Wariacji Es-dur na temat z 
opery „Czarodziejski flet” — Mo­
zarta. 8.38 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Współpraca go­
spodarcza Polaki x krajami so­
cjalistycznymi. 9.00 Przed startem 
na wyższe uczelnie „Hipotezy” — 
oceny — spostrzeżenia”. 9.25 Muz. 
w kraju 9.40 Dla przedszkoli 
„Śpiewający śledź”. 10.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie. 10.30 
Estrada prąyjaźni. 11.00 „Trany”
— aud. 11J0 Sceny z „Traviaty” 
Verdiego stereo lok. 12.05—12.35 
WORT. 12.25 Giełda płyt. 13.00 Jęz. 
rosyjski. 1845 Muz. 13.46 Tu Stu­
dio Stereo. 14.45 z węgierskiej Pu­
szty. 18.98 Matysiakowie. 15.40 
Książki do których wracamy 
„Sdekferezeda” — fr. pow. Edwar­
da Stachury. 16.06 ..Dzieci specjal­
nej troski — Wieniec Kujawski — 
uzdrowiskiem dzieci. 10.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa. 16.40— 
-łLH WORT. 14.40 Tu Studio 4
— stereo lok. 17.00 Na Warszaw­
skiej FaM. 17.90 Słuchaj nas. 18.20 
Wiadomości z Warszawy i woje­
wództw. 10.28 Klub pod znakiem 
zapytania. 18.16 Jęz. angielski. 19.30 
„Mieczysława Horszowskiego spoj­
rzenie w przeszłość, czyli Mieczy­
sław Horazowski gra Sonaty. 20.10 
Ktesterowy świat Henry Cowella. 
20.83 Opowieść o Musorgskim — 
..Umierać przyjdzie samemu”. 31.05 
Johann Sebastian Bach — II Kon­
cert Brandenburski F-dur BWV. 
28.47 Stereo lok. 81.20 Gra ..Kwar­
tet wileński” stereo lok. 21.50 Ko­
smos MMI i daleki 22.15 Po 85 
latach. Miasto na przyczółku — 

Nowogród nad Narwią 22.35 Lek­
tury i przemyślenia. 22.50 Gra har- 
fistka Annie Challan.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferie „Karino” — film 
TP ode. III pt. „Niebezpieczeń­
stwo” (kolor)

•15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik <kolor)
16.30 „Interstudio” (kolor)
10.55 „Dzień dobry w kręgu ro­

dziny” (kolor)
17.20 „Sonda” (kolor)
18.05 „Droga w Kosmos” — film 

dokumentalny (kolor)
17.45 „Przypowieść o matce i pow­

stańczym pogrzebie” — xilm 
dokum. (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „Jak rozpętałem II wojnę 

światową” cz. ILI „Wśród swo­
ich” — polski film fabularny

21.25 XVII Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej — Opole 1979 — 
Przeboje XXXV-lecia — Koncert 
I (kolor)

22.40 Dziennik (kolor)
22.55 XVII Krajowy Festiwal Pio- 

eenki Polskiej — Opole 78 — 
„Koncert Laureata” (kolor)

Program II
16.55 Program dnia
17.CO .J^rawo dla wszystkich” (ko­

lor)
17.30 „Wspamnienie o Januszu 

Warneckim”
18.00 Wtorek Melomana
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.15 „2ona” — film fabularny 

NRD (kolor)
21.10 24 Godziny (kolor)
21.25 Wieczór filmowy (kolor)

Obozy żeglarskie
Warszawskie Towarzystwo 

Wioślarskie organizuje, jak co 
roku, turystyczne obozy żeglar­
skie. Mogą brać w nich udział 
zarówno doświadczeni żeglarze 
jak i zupełnie początkujący. 
Uczestnicy obozów korzystają z 
jachtów kabinowych typu 
Rambler i Orion, wyposażonych 
w sprzęt biwakowy i turystycz­
ny. Na obozach wędrownych 
uzyskać można staż żeglarski 
niezbędny na stopień sternika 
jachtowego. Dla uczestników 
obozu stacjonarnego WTW or­
ganizuje egzamin na żeglarza i 
sternika jachtowego.

Wędrowne obozy żeglarskie 
odbywają się w dn. 24 VI — 
8 VII, 8 VII — 22 VII, 22 VII 
— 5 VIII, 5 VIII — 19 VIII, 
19 VIII — 2 IX.

Obóz żeglarski przewidziany 
jest w ośrodku ZSSP „Start” w 
Kamieniu nad jeziorem Bełda- 
ny, w dn. 1—14 IX. Podczas 
turnusu wędrownego w dn. 
22 VII — 5 VIII uczestnicy
wezmą udział w Jubileuszo­
wym Rejsie WTW organizowa­
nym w ramach „Mazurskiej 
Operacji Żagiel”, przez Polski 
Związek Żeglarski.

Szczegółowe informacje uzys­
kać można na Przystani Klu­
bowej WTW ul. Zaruskiego 8 
(Cypel Czerniakowski) tel. 
21-59-76. (an)

Aktor i działacz społeczny

100-lecie urodzin lana Kochanowicza
W dniu 23 bm. minie 100 lat 

od narodzin Jana Kochanowi­
cza, aktora i działacza społecz­
nego, człowieka niezwykłej 
skromności, unikającego rozgło­
su, a prawdziwie zasłużonego, 
przeto zasługującego na przy­
pomnienie w związku z roczni­
ca.

Już wydarzenia rewolucyjne 
1905 roku notują jego czynny 
udział. M. in. w swoim rodzin­
nym Włocławku uczestniczył w 
odbiciu zagrożonego bojowca 
PPS z tamtejszego więzienia. 
Zmuszony wówczas emigrować, 
daje o sobie znać w studenckich 
kołach socjalistów w Lipsku, 
Strasburgu, Paryżu. Przebywa 
potem w Chicago na stanowi­
sku redaktora „DZIENNIKA 
LUDOWEGO” i mimo tej po­
chłaniającej pracy działa w 
tamtejszym teatrze niezawodo­
wym. Czwarty rok pobytu za 
oceanem to wędrówka prele- 
gencka w robotniczych ośrod­
kach polonijnych. Jan Kocha­
nowicz, nie dojadając i dźwiga­
jąc ciężka walizę z przezrocza­
mi, wędruje przez Amerykę, 
by wygłaszać odczyty o kultu­
rze polskiej.

Niepohamowana wola powro­
tu do kraju wreszcie zwycięża 
i w roku 1913 Kochanowicz lą­
duje w Hamburgu z siedem­
dziesięcioma dolarami w kie­
szeni, jako całą swą zasobnoś­
cią. W Polsce rozpoczyna pra­
ce aktorską w Tarnowie, a po 
roku Tadeusz Pawlikowski an­
gażuje go do Teatru im. J. Sło­
wackiego w Krakowie.

Na ów dzień, w którym sta­
nął na zawodowej scenie, cze­
kał od najwcześniejszej mło­
dości i teraz dawał teatrowi 
podwójną miłość — świeżą i 
zaległa. Szybko dojrzewał i już 
po czterech latach wymagano 
od niego pracy reżyserskiej, a 
gdy minęły jeszcze cztery, za­
czął wykładać w Państwowej 
Szkole Dramatycznej. Wcześnie 
poznała go stolica, gdy wystą­
pił w „Sułkowskim” Stefana 
Żeromskiego jako pierwszy wy­
konawca postaci tytułowej w 
Warszawie na scenie Teatru 
Polskiego kierowanego wówczas 
przez Ludwika Solskiego.

Był członkiem Reduty od sa­
mego początku, grając ważną 
rolę Swiatobora w inauguracyj­
nym spektaklu:„Ponad śnieg...” 
Żeromskiego.

Ale są ludzie, u których na­
kazy aktywności społecznej tłu-
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Radomskie rozmowy z Czytelnikami

Spojrzenie wstecz
Mija właśnie półtora roku od 

chwili, gdy wprowadziliśmy no- 
■wą formę kontaktów z radom­
skimi Czytelnikami. Raz w 
miesiącu przedstawiciel Działu 
Łączności z Czytelnikami „Ży­
cia Warszawy” spotyka się w 
redakcji „Życia Radomskiego” 
z miejscowymi Czytelnikami u- 
dzielając porad prawnych, 
przyjmując skargi, postulaty i 
wnioski.

Za główną formę działania 
przyjęliśmy poradnictwo praw­
ne. Przepisy prawne są bo­
wiem trudno dostępne, często 
dla zwykłego śmiertelnika nie­
jasne lub wręcz niezrozumiałe. 
Praktyka to potwierdza. Istot­
nie większość Czytelników od­
wiedzających redakcję podczas 
„Radomskich rozmów” ma kło­
poty natury prawnej. Są trud­
ności z załatwieniem czy wyjaś­
nieniem sprawy we właściwym 
miejscu np. w zakładzie pracy 
czy urzędzie. Są trudności z do­
tarciem do przepisu i z jego 
właściwą interpretacją.

Czytelnicy skarżą się na brak 
obiektywizmu, stronniczość w 
rozpatrywaniu spraw, na bała­
gan i przewlekłość. Nie zawsze 
oczywiście zarzuty te są słusz­
ne, niemniej jednak często są 
stawiane.

Do najczęściej poruszanych 
przez Czytelników kwestii na­
leżały sprawy z zakresu prawa 
pracy, mimo bowiem, iż ko­
deks obowiązuje już dobrych 
kilka lat nie wszędzie jego 
normy docierają, nie wszędzie 
są właściwie rozumiane, zwła­
szcza że istnieje cały szereg 
przepisów dodatkowych i wy­
konawczych.

W początkowym okresie wie­
le było skarg na radomski od­
dział ZUS, na przewlekłe postę­
powanie, opóźnienia w przysy­
łaniu świadczeń, złe obliczanie 
podwyżek. Trzeba stwierdzić z 
satysfakcją, że w miarę upły­
wu czasu nastąpiła wyraźna po­
prawa, zaś liczba skarg bardzo 
zmalała.

Nie bez pożytku będzie, jeżeli 
przypomną poniżej kilka spraw 
z owego półtorarocznego okresu 
mego uczestnictwa w „Radom­
skich rozmowach z Czytelnika­
mi”.

☆

Sam problem trwał lat pięć 
zaś interwencja redakcji oka­
zała się skuteczna dopiero po 
kilkakrotnym opublikowaniu 
sprawy na łamach. Jan J. na 
granicy swej posesji zbudował 
w 1973 r. ogrodzenie. Inspektor 
Urzędu Gminy w Kowali uznał, 
że plot stoi na drodze. W opar­
ciu o to stwierdzenie wydano 
decyzję nakazującą rozbiórkę 
ogrodzenia, a ponieważ Jan J. 
był nieustępliwy, nałożono na 
niego kilka grzywien, zabiera­
jąc mu ok. 8 tys. zł.

Jan J. uważał decyzję za nie­
słuszną, twierdził, że ogrodzę^ 
nie nie stoi na drodze, toteż oda 
woływał się wielokrotnie do 
różnych urzędów z wnioskiem 
o zmianę decyzji. Nie uzyskał 
nic, mimo że fachowcy z Wo­
jewódzkiego Biura Geodezji i 
Kartografii dosyć dawno orze­
kli, że istotnie płot nie stoi na 
drodze. V7 piśmie z 22 paździer­
nika 1977 r. zawierającym od- 

mią zdobywanie tego, co zwyk- 
liśmy zwać karierą nawet w 
najlepszym jej rozumieniu. Kie­
dy jesienią roku 1918 wybiła 
godzina wyzwolenia kraju i 
budowania nowej lego przy­
szłości Jan Kochanowicz wy­
stępuje z inicjatywa powołania 
do życia zawodowej organiza­
cji aktorskiej, walczącej o na­
leżytą postawę artysty-obywatela 
i zarazem o jego lepsze byto­
wanie. Cieszącego się najwięk­
szym wśród kolegów autory­
tetem Józefa Sliwickiego Ko­
chanowicz zaanimował tą ideą, 
która szybko przyoblekła się w 
trwałe kształty — jako Związek 
Artystów Scen Polskich — 
ZASP. Przed paru miesiącami 
świętowaliśmy jego 60-lecie.

Kochanowicz działał zawsze 
z ogromną odwagą, siłą prze­
konywania i żarliwa energią. 
Nie wszystkim starczyło wy­
trwałości. Kochanowiczowi nie 
brakło jej nigdy. I nigdy nie 
naruszył swej bezinteresownoś­
ci; w sposób najbardziej sta­
nowczy odrzucał ofiarowywaną 
mu kilkakrotnie godność pre­
zesa ZASPU-u. Rzemiosła ak­
torskiego razem z nim uczyło 
wielu, działalności społeczno- 
zawodowej uczył on — Jan Ko­
chanowicz własnym przykładem 
i promieniującym z jego posta­
ci rozumieniem, że są to dzia­
łania tyleż proste co koniecz­
ne. Szczególne wysiłki poświę­
cił walce o czystość i racjo­
nalność mowy scenicznej i in­
terpretacji tekstu. Uznając, że 
publikacja służąca tym umie­
jętnościom wymaga zespołowe­
go wysiłku, nakłonił dwóch 
swoich dawnych uczniów do 
napisania razem z nim pod­
ręcznika „Zarys nauki żywego 
słowa”. W późniejszych latach 
kilkoma własnym publikacjami 
kontynuował tę tematykę, tak 
bardzo wciąż aktualną.

Zasługi jego znalazły wyraz 
w Nagrodzie m.st. Warszawy, 
której po roku 1945 był jed­
nym z pierwszych laureatów.

Zawsze był mu właściwy 
piękny uśmiech, wyrażający po­
godę ducha i życzliwość. I ra­
zem z nauką Jana Kochanowicza 
ten uśmiech dobroci na zawsze 
pozostał wśród nas, jego ucz­
niów i przyjaciół.

HENRYK SZLETYŃSKI 

mowę zwrócenia grzywny, na­
czelnik gminy stwierdził, że 
„...w przedmiotowej sprawie o- 
bowiązuje nadal decyzja osta­
teczna dotychczas przez nikogo 
nie uchylona z 9 sierpnia 1976 
r. Nr GT V-8385/14/76 wydana 
przez Urząd Wojewódzki Wy­
dział Gospodarki Terenowej* i 
Ochrony Środowiska. W tej sy­
tuacji nie ma żadnej podstawy 
aby żądana kwota została oby­
watelowi zwrócona...”

W końcu, po pięcioletnim do­
chodzeniu do prawdy, po kilka­
krotnych publikacjach na ła­
mach „Życia”, decyzję zmienio­
no na właściwą. Otrzymaliśmy 
odpowiedź z Wojewódzkiego 
Biura Planowania Przestrzen­
nego. Świadczyła ona o tym, 
że jednak słuszność ma szanse 
wygrać ze żle pojętym autory­
tetem urzędu, który, choć nie­
chętnie, musi w końcu wziąć 
pod uwagę fakty oczywiste.

Jednakże odsetek za zwłokę 
do tej pory Jan J. nie otrzy­
mał.

☆

Kwiatek z dziedziny prawa 
pracy. Wojewódzka agencja, 
zajmująca się organizacją im­
prez artystycznych, potrakto­
wała swą pracownicę, delikat­
nie mówiąc, w sposób niewłaś­
ciwy. Kobieta otrzymała pismo, 
które w zasadzie nie wiadomo 
jak nazwać: czy zwolnieniem 
dyscyplinarnym czy też wypo­
wiedzeniem. Pismo brzmiało jak 
następuje: „Z dniem dzisiej­
szym wypowiadam Obywatelce 
pracę w Radomskiej Agencji 
Imprez Artystycznych z mocą 
natychmiastową”. I to wszystko. 
Na piśmie nie było nawet pou­
czenia o trybie odwołania od 
owej mocy natychmiastowej. 
Pismo nosiło datę 28 maja 1978. 
Natomiast datę 31 maja 1978 
nosi nagana pisemnie udzielona 
byłej pracownicy (trzy dni 
wcześniej rozwiązano z nią sto­
sunek pracy). Kobieta skiero­
wała sprawę do komisji odwo­
ławczej d.s. pracy. Orzeczenie: 
przywrócenie do pracy.

☆
Bywa, że dziennikarz jest po 

prostu pośrednikiem. Dodajmy, 
pośrednikiem czasami zbędnym. 
Wysłuchuje sprawy, po czym 
kontaktuje się z kompetentną 
jednostką, skąd uzyskuje wy­
jaśnienie przysługujących pe­
tentowi uprawnień. Tak było 
w przypadku Wacława Cz., 
właściciela tylko z nazwy, któ­
remu część placu zajęto i pos­
tawiono tam maszyny budow­
lane, lecz formalnie go nie wy­
właszczono. Nadal więc był 
właścicielem posesji, płacił po­
datki, zaś pożytku żadnego ze 
swej własności nie miał.

-R-, 6 listopada 1978 roku za­
wiadomiono mnie pisemnie — 
mówił wówczas — że na wnio­
sek Wojewódzkiej Dyrekcji Roz­
budowy Miasta wszczęto postę­
powanie w sprawie budowy 
magistrali cieplnej od ul. Dale­
kiej do placu Zwycięstwa. Zo­
na była w urzędzie, gdzie prze­
prowadziła rozmowę w pokoju 
268. z której jednak niewiele 
wynikło (w piśmie uprzejmie 
pouczono, że w ciągu 14 dni 
można się dowiedzieć o zamie­
rzeniach inwestycyjnych). Ow­
szem, dowiedziała się o zamie­
rzeniach, lecz propozycja, żeby 
wykupiono plac nie została 
przyjęta z zadowoleniem. „Nas 
to nic nie obchodzi — powie­
dziano w pokoju 268 — niech 
miasto wykupi”.

Po opublikowaniu sprawy i 
naszym telefonie do urzędu 
przedstawicielka dyrekcji zobo­
wiązała się poinformować Wac­
ława Cz. na piśmie o stanie 
sprawy i przysługujących mu 
uprawnieniach. W ten sposób 
redakcja przestała być zbędnym 
ogniwem już nie tyle w załat­
wianiu, He w wyjaśnieniu 
sprawy.

☆

Nie tylko jednak prywatne 
kłopoty I problemy skłaniały 
ludzi do odwiedzenia redakcji. 
Byli i tacy, którzy zatroskani 
problemami zakładu pracy czy 
miasta przychodzili przedstawić 
swoje uwagi i wnioski w na­
dziei. że interwencja bądź pu­
blikacja redakcyjna spowodują 
poprawę sytuacji. Takim był 
m.in. Czytelnik, który zwrócił u- 
wagę na przejawy marnotraw­
stwa w radomskim „ZREMB-ie”. 
Takim był inny radomianin, 
który opowiedział o przeraża­
jącym stanie zdewastowanego, 
zabytkowego Kolegium popijar- 
skiego. O obu tych sprawach 
pisałem wraz z kolegą na na­
szych łamach. Reakcje kompe­
tentnych jednostek były zgoła 
odmienne. W pierwszym przy­
padku odpowiedź była rzeczo­
wa, prosta i jasna z jednoczes­
ną zapowiedzią podjęcia niez­
będnych kroków zmierzających 
do zapobieżenia wT przyszłości 
przedstawionej w artykule sy­
tuacji. Krytyka zawarta w dru­
gim tekście okazała się kamie­
niem obrazy. W reakcji na ar­
tykuł dyrektor Muzeum Okrę­
gowego przysłał list. Postawił 
w nim autorom zarzuty poważ­
ne. Napisał m.in. o ....rzekomej
dewastacji” co uzasadniało 
przypuszczenie jakoby autorzy 
podali do publicznej wiadomo­
ści nieprawdę.

Nikt nie miał pretensji w 
związku z tym drugim artyku­
łem. Przyszedł tylko ten jeden 
list, który oprócz krytyki dzia­
łalności cudzej, zawiera pochwałę 
własnej Dowiedzieliśmy się 
więc, że muzeum od dłuższego 
czasu rozpracowywało złożony 
problem przystosowania zabyt­
kowego obiektu do funkcji mu­
zealnej.

Tego rodzaju nierzetelnych 
odpowiedzi na krytykę nie lu­
bi żaden dziennikarz. Przesła­
liśmy kopie listu i wycinek ar­
tykułu do władz z prośbą o za­
jęcie stanowiska i wstrzymuje­
my się z publikacją tekstu po­
lemicznego, który od roku le­
ży w szufladzie i czeka.

KRZYSZTOF GÓRSKI
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Przykłady poznańskie

Jak urządzić i gospodarować w osiedlach spółdzielczych
„Po naukę do najlepszych” 

— w tym celu radomska 
WSM zorganizowała wyciecz­
kę szkoleniową z udziałem 
architektów, planistów, pro­
jektantów, administratorów 
domów, własnego aktywu i 
dziennikarzy w Poznańskie i 
Leszczyńskie. Zanim autobus 
z 45 uczestnikami tej cztero­
dniowej podróży wyruszył na 
prawie 400-kilometrową tra­
sę, sporo wiedziano o do­
brych tradycjach budownic­
twa spółdzielczego Poznań­
skiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej. Poznańskie i przyległe 
województwa są wzorowymi 
poligonami budownictwa mie­
szkaniowego.

Kiedy w Radomiu mówimy: 
mała architektura czy zagos­
podarowanie osiedla, mamy 
na uwadze porządkowanie 
dróg, zieleń, ogródki jorda­
nowskie, czasami parkingi, 
apteki, szkoły czy przedszko­
la. W Poznańskiem mają już 
wyższego rzędu potrzeby — 
automatyczne pralnie, kryte 
baseny, korty tenisowe, krę­
gielnie, osiedlowe domy kul­
tury.

O tych różnych poziomach 
budownictwa mieszkaniowe­
go i jego administrowania 
najdosadniej mówi fakt, że 
w tym roku Lubelskie i Poz­
nańskie decyzją centrali nie

Turniej Wiedzy Rolniczej
Zakończony został III Tur­

niej Wiedzy Rolniczej, brało 
w nim udział około 300 ucz­
niów szkół rolniczych woj. 
radomskiego. Eliminacje okrę­
gowe, rozegrane w Lublinie, 
wyłoniły ekipę na eliminacje 
centralne. Znalazło się w niej 
pięciu reprezentantów’ nasze­
go województwa, uczniów klas 
maturalnych szkół rolniczych.

W rozegranym w Olsztynie 
finale centralnym do „grupy 
indeksowej” zakwalifikował 
się Andrzej Wachnik z Tech­
nikum Mechanizacji Rolnic­
twa w Radomiu-Wacyniu. 
Zdobył on przez to indeks na 
Akademię Rolniczą. Gratulu­
jemy. (jcli)

Radomskie Towarzystwo Naukowe 
w służbie regionu

Radomskie Towarzystwo Na­
ukowe od chwili powstania 
aktywnie uczestniczące w ży­
ciu społeczno-gospodarczym i 
kulturalnym naszego regionu, 
obchodziło jubileusz XV-lecia 
działalności. Fakt ten stał się 
dobrą okazją, by kolejny, obec­
nie oddawany do rąk czytel­
ników „Biuletyn Kwartalny” 
(tom. XV, z. 2—4) poświęcić 
dokonaniom minionego okre­
su.

Stanisław Ośko, w synte­
tycznym skrócie omawia dzia­
łalność Towarzystwa, sumuje 
dotychczasowy dorobek i wy­
tycza główne kierunki pracy 
na najbliższy okres. Z zamie­
szczonego przez Helenę Kisiel 
artykułu wyłania się czytelny 
obraz działalności naukowo- 
-badawczej, popularyzatorskiej 
i edytorskiej RTN. Prezento­
wane wydawnictwo zawiera 
również bibliografię prac dru­
kowanych członków RTN, w 
opracowaniu Stefana Rota. Ze 
wszech miar pożądane, właśnie 
w tym tomie, wydaje się wy­
drukowanie ciekawej rozpra­
wy „Społeczny ruch naukę wy 
i jego rola w rozwoju nauki”

Nagrody dla najlepszych 
klubów i ośrodków

Prawie 130 klubów „Ru­
chu”. klubów „Rolnika” oraz 
ośrodków „Nowoczesna Gos­
podyni” z województwa ra­
domskiego wzięło udział w 
konkursie pn. „Wiedza umac­
nia przyjaźń” zorganizowanym 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPPR. W radomskim „empi­
ku” odbyło się podsumowanie 
Konkursu.

Wśród klubów ,.Ruchu” pier­
wsze miejsce przypadło klu­
bowi w Garbatce przed pla­
cówkami w Wierzchowiskach 
i Słupicy. Wśród klubów będą­
cych w gastii CSR najlepszy 
okazał się Ośrodek „Nowo­
czesnej Gospodyni” w Zwole­
niu przed ośrodkiem w Sol­
cu i Klubem Rolnika w Sul- 
gostowie.

Najlepszym placówkom 
przyznano w formie nagród 
telewizory kolorowe i stereo­
foniczne odbiorniki radiowe. 
Nagrodzeni zostali także gos­
podarze klubów oraz wyróż­
niający się przedstawiciele 
społecznych rad klubowych.

(bw) 

uczestniczą we współzawod­
nictwie krajowym. 2adna 
bowiem spółdzielnia w kraju 
nie ma szans współzawodni­
czyć z nimi.

Pojechali więc radomianie 
w Poznańskie, po to, by się 
przyjrzeć, zebrać i wyselek­
cjonować spostrzeżenia, prze­
de wszystkim te, które moż­
na już teraz wykorzystać w 
naszej spółdzielczości.

Szkoła rewaloryzacji

Chociażby takie doświad­
czenia, jakie już mają za so­
bą wykonawcy, budowlani z 
Poznania, Leszna i Wrześni 
w doskonaleniu młodych kadr 
poprzez „szkołę rewaloryza­
cji”. U nas z tym pojęciem 
łączy się niemal wyłącznie 
zabiegi wyspecjalizowanych 
mistrzów budowlanych dla 
odnowy zabytków. Tam wie­
lu młodych budowlanych, za­
nim zaczną wznosić domy na 
Ratajach czy Osiedlu Mło­
dych, szlifuje swe umiejęt­
ności w odnawianiu zabytko­
wych i starych budynków 
pod bacznym okiem mis­
trzów. Posługując się naj­
częściej kielnią, uczą się kun­
sztu murarskiego, ciesielskie­
go, sztukatoryjnego — dobrej, 
sumiennej roboty. Stąd i póź­
niej 5-, 11- i 16-piętro-
wce w osiedlach wznoszone 
są solidnie. Przydałaby się i 
naszym budowlanym taka 
terminatorska zaprawa przed 
wielką budową spółdzielczą.

Na korzyść zieleni

U nas postuluje się, a na­
wet coś czyni, w „przedmio­
cie zieleni”. Ale to już wów­
czas, gdy ■wykona się podsta­
wowe zadania budowlane i 
w zakresie minimum. We 
Wrześni, Lesznie czy Pozna­
niu środki przeznaczone na 
zieleń tak mają się do na­
praw bieżących, remontów 
czy kosztów „drobnego zago­
spodarowania” jak 15 do 2 
na korzyść zieleni.

Widzieliśmy piękne alpina­
ria, kwietniki, parki angiel­
skie — gdzie wypoczywa się 

pióra znawcy problemu, Wal­
demara Rolbieckiego. Autor 
omawia genezę tegoż ruchu i 
jego funkcję w upowszechnia­
niu zdobyczy nauki, sytuując 
zarazem swe rozważania w 
szerokim kontekście kulturo­
wym.

Na osobną uwagę zasługuje 
tekst Witolda Dąbkowskiego 
„Radom w dobie Księstwa 
Warszawskiego”, przynoszący 
wiele nowych ustaleń histo­
rycznych. Nie sposób nie za­
rekomendować także i innych 
artykułów. Stanisław Zieliński 
kreśli sylwetkę znanego rado- 
mianina, miłośnika przyrody, 
ornitologa Leopolda Pomarna- 
ckiego i zamieszcza bibliogra­
fię jego prac. Jan Orzechow­
ski prezentuje strukturę zaso­
bu aktowego Wojewódzkiego 
Archiwum Państwowego, zaś 
Zygmunt Wilczyński przedsta­
wia dzieje radomskiego gazow­
nictwa.

Godzi się zaznaczyć, iż biu­
letyn wydany został wyjątko­
wo starannie, zawiera intere­
sujący materiał zdjęciowy, w 
tym zdjęcia archiwalne. Dla 
licznych miłośników ziemi ra­
domskiej stanie się on niewąt­
pliwie interesującą i pożytecz­
ną lekturą.

W. M. B.

tfySPORTmleczna.
Marzenia i rzeczywistość

Dwa lata temu z sekcji łucz­
niczej Startu zaczęły napły­
wać same dobre wieści. Szcze­
gólnie wysoko mierzyła dru­
żyna kobieca zasilona byłą 
członkinią kadry narodowej 
Teresą Józefiakbwą. Potwier­
dzeniem aspiracji stał się II- 
-ligowy awans zespołu, który 
był co prawda niebagatelnym 
sukcesem, ale — jak mówiono 
w Starcie — stanowił dopiero 
preludium przed osiągnięciem 
celu numer jeden — ekstra­
klasy. Łuczniczki uplasowały 
9ię rzeczywiście w Ii-ligowej 
czołówce i wszystko wskazy­
wały. że w następnym sezo­
nie. czyli w bieżącym roku 
zrealizują w pełni zamierze­
nia.

Stało się inaczej. Zamiast 
postępu dało się odczuć wy­
raźnie obniżenie „lotów”. Po 
rozegranej w Zgierzu I run­

na trawie, widzieliśmy na Ra­
tajach dzielnicę budowaną 
od dwóch lat, wokół i w po­
przek której rosły już 15-let- 
nie drzewa. Były to pierwsze 
fundamenty i wysokie drze­
wa, które sadzi się tutaj już 
dorodne wraz z korzeniami. 
Mało tam napisów w rodza­
ju: „Szanuj zieleń”. Nato­
miast sporo informacji o 
tym, że w tym miejscu roś­
nie „Cotoeaster dielsiana” a 
obok „Spirea Japonica”. Na 
jednym skwerku we Wrześni 
naliczyliśmy 140 gatunków 
różnych krzewów i kwiatów. 
Kwiaty i krzewy stale się 
podlewa, są hydranty i — co 
szczególnie polecamy naszym 
projektantom — wysokie kra­
wężniki wokół tej wspaniałej 
zieleni — przekroczyć je i 
zdeptać trawnik, to byłby już 
dowód czyjejś wybitnie złej 
woli.

Rewindykocja usterek 
i niedoróbek

Radomscy architekci, pro­
jektanci, administratorzy do­
mów pilnie — każdy na wła­
sny użytek notowali swe 
spostrzeżenia: co można prze­
nieść na nasz grunt. Każdy 
zebrał po kilkanaście intere­
sujących tematów. Wszyscy 
jednak zwrócili uwagę na 
prawidłowość regulującą wza­
jemnymi stosunkami spół­
dzielni i wykonawców. Może 
dwie sprawy w tej materii: 
spółdzielnia mieszkaniowa nie 
załamuje rąk. nie ciska gro­
mów na wykonawcę, gdy 
spartoli robotę, odda blok z 
usterkami.

Wypadek drogowy

Upały, gorączka — osłabiony refleks, a także nieuwaga. Właś­
nie wskutek nieuwagi kierowcy tego Żuka, doszło w Radomiu na 
przelotowej trasie E-7 do wypadku. Na kilka minut zahamowa­
ny został ruch. Tylko szczęście zadecydowało, że obeszło się bez 
ofiar w ludziach. Ale Skoda została zniszczona. Fw- B-

dzie zawodów o mistrzostwo 
II ligi kobiecy zespół Startu 
zajmuje bardzo odlegle, 10—11 
miejsce i — co tu ukrywać 
musi bardziej myśleć o utrzy­
maniu się w tej klasie rozgry­
wek, niż marzyć o dalszym 
awansie. Przestała strzelać w 
I-ligowych zawodach znajdu­
jąca sie w kadrze olimpijskiej 
Małgorzata Jeżewska (w tych 
dniach obroniła pracę magi­
sterską na warszawskiej 
AWF). Zakończyła prawdopo­
dobnie kariere (przynajmniej 
wszystko na to wskazuje) Te­
resa Józefiakowa poświęcając 
się bez reszty obowiązkom ma­
cierzyńskim. Ną domiar złego 
sekcja pracuje bez szkoleniow­
ca. Pełniąca dotychczas obo­
wiązki instruktora Urszula 
Liberska zrezygnowała ze swej 
funkcji, gdyż dyrekcja szkoły, 
w której uczy (Zespół Szkół

Odnieśliśmy wrażenie, że 
zarządy spółdzielń tylko czy­
hają na te niedoróbki, by 
„podsumować” je w III 
kwartale i zażądać od wyko­
nawcy rekompensaty w po­
staci np. wybudowania do­
datkowego przedszkola osie­
dlowego czy kortu tenisowe­
go.

Wykonawcy boją się takich 
podsumowań i rozrachunków, 
zainteresowani są najwyraź­
niej w tym, aby oddawać 
mieszkania w idealnym sta­
nie, by nie dać się złapać 
czujnym spółdzielcom.

I sprawa też ważna — lo­
kator, gdy otrzymał miesz­
kanie z usterkami, nie do- 
prasza się wykonawcy, by je 
usunął. Rzecznikiem jego in­
teresów jest wyłącznie za­
rząd spółdzielni mieszkanio­
wej i on „rozmawia” z wy­
konawcą. Też obyczaj do 
wdrożenia w naszych licz­
nych sytuacjach, których 
symbolem jest lokator no­
wo zasiedlonego mieszkania 
wznoszący błagalnie ręce do 
wykonawcy, by zlikwidował 
usterkę.

Są więc sytuacje i sprawy, 
które można i u nas postu­
lować, wdrażać i dysponować 
przy tym argumentami prze­
mawiającymi za ich realnoś­
cią. Bo przecież dało się je 
załatwić w Poznaniu bez do­
datkowych nakładów i ma­
teriałów. Wróciliśmy więc 
również z tej wycieczki uz­
brojeni w argumentację.

BOLESŁAW DZIATOSZ

Budowlanych) nie wyraziła 
zgody na dodatkowe — dodaj­
my — absorbujące czasowo za­
trudnienie.

Idealnym wyjściem byłoby 
pozyskanie jako szkoleniowca 
absolwentki AWF — Małgorza­
ty Jeżewskiej. Trenowanie 
drużyny a jednocześnie wspie­
ranie zespołu własnym talen­
tem czynnej zawodniczki — cóż 
może być lepszego. Ale trzeba 
pamiętać, że na absolwentów 
z takimi kwalifikacjami czeka 
nie tylko sekcja radomskiego 
Startu. Trzeba więc spełnić 
określone warunki, w tym 
również podstawowy, czyli za­
pewnienie mieszkania, a z tym 
jak wiadomo jest najtrudniej. 
W każdym razie klub podjął 
rozmowy z Małgorzata Jeżew­
ską, licząc na jej przywiąza­
nie do rodzinnego miasta. Jak 
skończy się ten dialog i czy 
sam sentyment przeważy sza­
lę. trudno przewidzieć.

Trochę lepsza sytuacja jest 
w sekcji meskiej. Młodzi łucz­
nicy Startu: Nowakowski, 
Magiera. Zaręba. Kowalski i 
Bernat czynią wyraźnie postę­
py znajdujące odbicie w uzy­
skiwanych wynikach. W II 
rundzie rozgrywek o mistrzo­
stwo A-klasy zajęli zdecydo­
wanie pierwsze miejsce osią-

27 hm. plenum KW PZPR
w Radomiu

W środę 27 bm. w sali 
ZREMB odbędzie się ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Temat 
obrad: „Zadania w pracy ide- 
owo-politycznej i wychowaw­
czej ogniw partii w realizacji 
programu społeczno-gospodar­
czego rozwoju województwa”.

Obrady rozpoczynają się o 
godz. 10. (bw)

Rzemieślniczy Ośrodek Zdrowia 
dla wszystkich podopiecznych

Jedną z najstarszych w kra­
ju, a jednocześnie stale roz­
wijającą się placówką opieki 
zdrowotnej rzemieślników i 
ich rodzin jest radomski Rze­
mieślniczy Ośrodek Zdrowia.

Obecnie zatrudnia on we 
własnym pomieszczeniu przy 
ul. Kilińskiego 15—17 lekarzy 
wielu specjalności, posiada a- 
paraturę do badań serca, ga­
binet fizykoterapii a ponadto 
w wyniku zawartej umowy 
wielu lekarzy radomskich u- 
dziela porad medycznych i 
leczy rzemieślników na pod­
stawie zawartej umowy z kie­
rownictwem Izby Rzemieślni­
czej. Leczenie i porady zaró­
wno we własnym ośrodku jak 
i w gabinetach lekarskich „na 
mieście” są oczywiście, bez­
płatne, zgodnie z powszechną 
'w naszym kraju zasadą spo­
łecznego, bezpłatnego leczni­
ctwa.

W coraz szerszym rozmia­
rze radomscy rzemieślnicy, ich 
pracownicy i rodziny korzy­
stają z wczasów sanatoryj­
nych, wczasów wypoczynko­
wych i kolonii letnich dla 
dzieci. W be. po raz pierwszy 
wprowadzono w miejsce 80- 
-procentowej, zasadę 50-pro- 
centowej odpłatności za pobyt 
na koloniach dzieci rzemieśl­
ników województwa radom­
skiego.

Najpilniejszym zadaniem, 
służącym wypoczynkowi i po­
prawie zdrowotności niemło­
dej przecież rzeszy radomskich 
rzemieślników, jest budowa 
własnego ośrodka wypoczyn­
kowego nad Wisłą w Świer­
żach zaplanowana w 1980 r.

(be-de)

Lato z
Sezon urlopowo-wakacyjny 

1979 r. tradycyjnie już jest 
wykorzystywany przez Okrę­
gowe Przedsiębiorstwo- Rozpo­
wszechniania Filmów do orga­
nizacji akcji „Lato z filmem".

W 1978 r. akcja przyniosła 
pokaźną liczbę 200 tys. wi­
dzów. Wydaje się, iż w tym ro­
ku przy zwiększeniu zasięgu 
działania i wydłużeniu okresu 
trwania akcji oraz dzięki do- 
bremu wykorzystaniu do­
świadczeń załóg kinowych i 
lepszej organizacji widowni 
powinno zostać znacznie prze­
kroczone wykonanie planu ro­
ku ubiegłego.

Tegoroczna akcja trwać bę­
dzie od 18 czerwca do 9 wrze­
śnia i obejmować filmy po-

Skoki spadochronowe 
w Piastowie

Do sekcji spadochronowej 
Aeroklubu Radomskiego na­
leży obecnie 65 osób. Skoczko­
wie pilnie ćwiczą i jeśli tyl­
ko aura dopisuje, zawsze spot­
kać można ich na lotnisku 
sportowym w Piastowie.

Nie tak dawno na lotnisku 
w Piastowie odbyły się nie­
codzienne skoki spadochrono­
we. 1500 skok wykonał in­
struktor Aeroklubu Radom­
skiego mjr Józef Szeląg, na­
tomiast członek sekcji — Zdzi­
sław Zalewski wykonał 500 
skok w swojej karierze za­
wodniczej. (bw) 

gając rezultat powyżej J tys. 
punktów. 5 lokata, którą zaj­
mują obecnie, stwarza nadzie­
ję na zakwalifikowanie sie do 
grona finalistów’ walesących o 
awans do II ligi.

Ale również i sekcja męska 
nie ma szkoleniowca. Zajęcia 
prowadzi konserwator sprzętu 
Marek Kowalczyk, któremu 
nie brakuje zapału i inicjaty­
wy, niemniej drużynie po­
trzeba pod tym względem zna­
cznie mocniejszego wsparcia. 
Podobno zamierza wrócić do 
łucznictwa znany i ceniony 
przed laty trener Zdzisław 
Kulesza. Oby. Wydaje się. że 
obecność zarówno jego jak i 
każdego innego bardziej do­
świadczonego szkoleniowca 
jest sekcji łuczniczej Startu 
ogromnie potrzebna. Kryzys 
ma miejsce i póki jeszcze nie 
jest za późno, trzeba go zli­
kwidować, m. in. poprzez 
wzmocnienie kadrr szkolenio­
wej i usprawnienia organiza­
cyjne. Można powiedzieć, że 
bieżący sezon, szczególnie dla 
łuczniczek, jest już stracony, 
jeśli uwzględnić ich cele sprzed 
dwóch lat Ważne teraz aby 
ten dystans nadrobić z nawiąz­
ka nie tracąc nic z dotychcza­
sowego dorobku.

ANDRZEJ MĘDRZTCKI

Przegląd pasiek

Ponad 300 wielkich pasiek 
znajduje się w woj. radom­
skim. w których gospodaruje 
ok. tysiąca pszczelarzy. Teraz 
przed zbiorem miodu dokonu­
ją oni ostatniego przeglądu 
pasiek ustalając wielkość ro­
dzin pszczelich, a także uzu­
pełniają gniazda w węzę.

Na naszych zdjęciach liczą­
ca 60 uli pasieka Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Orońsku. 
Gospodaruje tu pszczelarz Ste­

Gratulacje z całej Polski

Radomska Broń w omie ll-ligora
Po 22 latach radomska 

Broń znów w II lidze piłkar­
skiej. Radość z sukcesu po 
zwycięstwie w decydującym 
meczu w Skarżysku jest nie 
mniejsza jak w 1956 roku, 
kiedy to w podobnym spot­
kaniu z Chodakowską Bzurą 
wygranym przez metalowców

filmem
grupowane w tematyczne ze­
stawy. Pierwszy zestaw składa 
się z trzech tematów i będzie 
udostępniany przede wszyst­
kim uczestnikom wczasów, 
wycieczek, obozów, półkolonii 
i kolonii letnich, a więc wszel­
kim formom zorganizowanym.

W grupie tematycznej „35- 
lecie PRL i 40-lecie wybuchu 
II wojny światowej” przygo­
towano dwie pozycje: „Jarzę­
binę czerwoną” w reż. Ewy i 
Czesława Petelskich. film po­
święcony historycznej bitwie o 
Kołobrzeg podczas ostatniej 
wojny oraz „Znicz olimpijski” 
Lecha Lorentowicza opowia­
dający o przeżyciach polskich 
sportowców-narciarzy podczas 
okupacji. W drugiej grupie fil­
mów pt. „Aktualia społeczno- 
•gospodarcze” znalazły sie: 
„Pójdziesz ponad sadem” Wal­
demara Podgórskiego — opo­
wieść o życiu wiejskiego chłop­
ca stojącego u progu dojrza­
łości oraz „Chudy i inni” Hen­
ryka Kluby — śledzący proces 
powstawania i utrwalania się 
nowych grup społecznych.

W ostatniej grupie filmów 
są: dwa filmy USA — „Szkar­
łatny pirat” Jamesa Goldstone, 
kostiumowy obraz awanturni­
czy i „Żądło” Roy Hilla. lirycz­
na opowieść sensacyjna, „Ul- 
zana — wódz Apaczów” prod. 
NRD w reż. G. Kolditza. in­
diański film dla młodzieży, 
„Granica” Jana Rybkowskiego 
wg powieści Nałkowskiej 
..Hallo Szpicbródka’ Jahody i 
Rzeszowskiego, pierwszy polski 
musical oraz dwa filmy ra­
dzieckie: „Konik Garbusek” I. 
Iwanowa-Wano. baśń dla dzie­
ci i „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” Stanisława Goworuchina, 
dziewiętnasta w historii kina 
ekranizacja powieści Daniela 
Defoe. .

Szczegółowych informacji 
dotyczących organizacji sean­
sów i zamawiania odpowied­
nich tytułów udziela kasa ki­
na „Przyjaźń", tel. 219-16.

MAREK SZYJKO

Dzień Radomia
Wf STAWA. Dziś 26 bm. w 

Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki nastąpi otwarcie 
wystawy malarstwa i rysunku 
Jeremiego Tomasza Królikow­
skiego. Początek godz. 18.

ŚWIETLICA „PLASTUS" 
Radomskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej bardzo uroczyście 
zainaugurowała akcję letnią. 
Kierownictwo świetlicy zorga­
nizowało imprezę pn. „Niech 
żyją wakacje'’, podczas której 
zapoznano dzieci z programem 
tegorocznej akcji letniej, od­
była się zabawa taneczna uroz­
maicona wieloma wesołymi 
konkursami oraz zabawami 
sprawnościowymi.

(bw) 

fan Wasiel. Po trudnej zimie 
i przedłużającej się wiośnie 
teraz dopiero wzmacniają się 
rodziny pszczele. Stan miodu 
w ulach umiarkowany, ale 
pszczelarze spodziewają się. że 
ostatnie deszcze paprawią 
miodajność pasiek.

Za kilka dni rozpocznie się 
pierwsze w tym roku pobie­
ranie nektaru wielokwiatowe­
go.

Fot. BRONISŁAW DUDA

1:0, uzyskali oni po raz 
pierwszy upragniony awans.

Połączyliśmy się z klubem 
wczoraj rano. Oto zarejestro­
wane wypowiedzi działaczy i 
szkoleniowców.

Jan Gałek — trener druży­
ny:

— Nie spodziewałem się 
tak gorącego dopingu w 
Skarżysku. Był lepszy niż na 
naszym stadionie przy ul. Na­
rutowicza. Przeżvcie ogromne, 
ł.zy szczęścia, euforia, a jedno­
cześnie satysfakcja, że sukces 
wypracowali wychowanko­
wie klubu wzmocnieni pił­
karzami radomskiego okręgu.

Jerzy Graliński — urzędu­
jący Wiceprezes RKS Broń:

— Ten sukces wyraźnie 
podniósł rangę klubu w ska­
li krajowej i jest wykładni­
kiem postępu dokonującego 
się w ostatnich latach. Przy­
pomnę, że mamy do czynie­
nia z trzecim kolejnym a- 
wansem, po tenisistach sto­
łowych i bokserach. Efekty 
te stanowią wynik ogromnej 
pomocy aktywu partyjno-ad- 
ministracyjnego radomskie­
go „Waltera”, za co chciałem 
gorąco podziękować.

Otrzymujemy wiele telefo­
nów i telegramów gratula­
cyjnych z całej Polski. To 
cieszy ogromnie. Jesteśmy 
bardzo szczęśliwi mając jed­
nocześnie świadomość ogro­
mu pracy jaki nas czeka w 
najbliższych dniach.

Wacław Kowalczyk — se­
kretarz POP w Zakładzie 
Maszyn do Szycia w Gołębio- 
wie. kierownik sekcji piłki 
nożnej:

— Jest teraz tylko jeden 
temat w zakładzie — piłka 
nożna. Czy można się dziwić 
skoro załoga czekała na ten 
dzień aż 22 lata? Są też py­
tania co dalej? Ale nikt nie 
ma wątpliwości. Będzie do­
brze. Załoga wierzy, że dobra 
atmosfera pracy w klubie i 
sekcji podbudowana doświad­
czeniami nie tylko z „włas­
nego podwórka” pozwoli na 
sukcesy również w II lidze. 
Chciałem podkreślić, że nikt 
nie myślał o porażce z Gra­
natem. Nikt również 'ani 
przez chwilę nie myśli o po­
wtórzeniu się historii sprzed 
22 lat.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

KRONIKA DNIA
Na szosie Błeszno— Radzanów 

19-letni Zdzisław Opiłowski kie­
rując w stanie nietrzeźwym mo­
tocyklem marki WSK nr reje­
stracyjny RAM-51E6 rozwinął 
nadmierną szybkość i uderzył 
bokiem motocykla w przydroż­
ne drzewo. Kierowca oraz ja- 
dący z nim Dasażer 43-Ietni Euge­
niusz Posłaniec ponieśli śmierć na 
na miejscu.

*
Na trasie T-12 w Gożdzikowie 

gmina Gielniów Bogumił Wójcik 
•zamieszkały w Mechlinie kierując 
motocyklem marki ..WSK’* nr rej. 
CS-3932 na luku drogi rozwinął 
nadmierną szybkość i uderzył w 
przydrożne drzewo. Kierowca do­
znał ciężkich obrażeń ciała i po 
przewiezieniu do szpitala w Ope- 
cinie zmarł.

★

W Opactwie gmina Sieciechów 
wyjeżdżający z drogi podporząd­
kowanej samochód marki ,.Fiat 
126p” nr rej. WAI-4903 kierowa­
na przez Józefa Adamczyka zde­
rzył sie z motocyklem marki 
..WSK** nr rej. RAM-2903. który 
prowadził Bolesław Warmiak. W 
wyniku wypadku pasażer moto­
cykla 6-lctni Piotr Warmiak do­
znał złamania nogi.


